
D e m o k ra ty c zn i ko n g res m a n i 

za  p o w ro tem  do „ S a it - I I"

Stany Zjednoczone zwiększają 
potencjał broni strategicznej

WASZYNGTON PAP. Naruszając układ „S a it- II”  admini­
stracja Ronalda Reagana przystąpiła do znacznego zwiększe­
nia potencjału broni strategicznych. Rzecznik Pentagonu o- 
świadczył. że na początku stycznia 1987 r. do stanu uzbrojenia 
sił powietrznych USA zostanie wprowadzony jeszcze jeden, 
132 bombowiec „8-52” . który został przystosowany do przerzuca 
nia rakiet. Ponato 13 bm. nastąpi spuszczenie na wodę ko­
lejnego okrętu podwodnego klasy „T riden t” .

30 lat Szczecińskiego 

Towarzystwa Naukowego

M e d a le  d la
młodych naukowców

30 LAT temu. w atmosferze 
odradzania się ludzkich na. 
dziej i przedsiębiorczości w 
niezwykłym klimacie polskiego 
Października 1956 roku pow-

(Dokończenie na s ir 3)

M G Ł A !
O  Sparaliżowana

komunikacja lotnicza 
O  Zamarł ruch statków 
O  Horror na drogach

ZACZĘŁA gęstnieć już 
nocą ze środy na czwartek 
i  rankiem całą zachodnią 
część kra ju  spowiła biała 
„wata**: widoczność na dro 
gach spadła do 50 metrów 
ale były i  takie odcinki 
gdzie sięgała sera!

ZAZWYCZAJ nie trwa to 
długo, wystarczy trochę w iatru 

(Dokończenie na sir. 3)

FRAKCJA demokratyczna « 
Izbie Reprezentantów zaaprobo­
wała większością głosów rezolu­
cję, wzywającą rząd prezyden­
ta Reagana do przestrzegania po 
stanowień iwdziecko-amerykań­
skiego układu o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych „S a lt-II”  nigdy nie ra ty fi­
kowanego przez Senat USA, 
ale do niedawna przestrzegane­
go na zasadzie wzajemności z 
ZSRR. W rezolucji stwierdza 
się, że postulat powrotu przez 

(Dokończenie na str 3)
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A kcje nowego banku czekają na nabywców

Wywiad prof. Henryka Jabłońskiego dia PAP

W ślad za deklaracjami 
przyszła konsekwentna 
praca nad ich realizacją

WARSZAWA PAP. 5 la t te- nością poruszać należy tematy, 
mu 13 grudnia 1981 r. —- które mogą wzbudzać* zbędne 
ogłoszony został stan wojenny emocje, przywoływać na pa- 
w Polsce. W związku z tym  mięć dawne, dla olbrzymiej 
Polska Agencja Prasowa prze- większości społeczeństwa, prze­
prowadziła rozmowę z byłym zwyciężone już podziały.
K f t W° dni<S Cym ? a<?y w  czym widzę największystvva wybitnym historykiem, dramatyzm tamtego czasu? Pu- 
działaczem party jnym  i pań- ste półki sklepowe, zima. rów- 
stwowym — prof. Henrykiem noczesna perspektywa braku 
Jaoionskim: węgla, a przede wszystkim —

— Panie profesorze: przed 5 straszniejsze od groźby głodu i 
ła ty  j-.<to przewodniczący zwady mrozu — widmo wojny domo- 
Pansuv’a ziożył pan poupis pod wej.
uekretem ustanawiającym w O tym  wielokrotnie się mó- 
Polsce wprowadzenie stanu wo- w iło  i mówiło słusznie, 
jennego. Uecyzji tej, stawiają-

Szansa dla eksportu
WARSZAWA PAP. Wielomiesięczne starania zakończyły się Uzyskał również uprawnienia ban- 

powodzenicm 11 bm. podpisany został akt notarialny w spra- ku dew*zowe£<> — będzie zatem 
**«  “ tworzenia Banku Rozwoju Ekspom . Jego z a d L ^ e s .
promocja wszelkich przedsięwzięć służących zwiększaniu sprze- administrował utworzonym w iy’ - 
dąży za granicę. roku funduszem tzw. małej proeks­

portowej restrukturyzacji gospodar-
„B A N K  zorganizowany został d la zagranicznego, który współ “ «J
w lorm ię spółki akcyjnej. Pra- nie z ministrem finansów re- udzielał kredytów swoim klientom 
wną podstawą jego utworzenia prezentuje udział skarbu pań- w z(otye“ , », walutach obcyck u

“ 7 rażon*  *  m-vśl kapitale akcyjnym ban- K ^ r S S t « i J r ’ !S£diwi ! L t e
p.zepisow prawa bankowego ku Udziałowcami są również: prowadził rozliczenia zagraniczne 
przez Radę M inistrów. Założy- Narodowy Bank Polski Bank ‘mportu * eksportu dokonywanego 
cielem BRE jest m inister han- Handlowy, Bank P K O ' SA i ¿ .w , " ‘¡ S S iJ iT S S r iK S . iS S  

Bank Gospodarki Zywnościo- wych.

S L S  puMicmaCsubs kryp ! ¡.£¡>1
cja akcji banku dla innych akcji — 23© tys. zł. 8,2 tvs. akcji
jednostek gospodarczych. Akcje J ako 8l6' v“ «mu; , i  udzlalowcjNii, po 2 tys. mmlstro-BRE będą mogły nabyć przed- wi finansów i nbp, soa — BanHo- 
siębiorstwa państwowe i spół- Wl Handlowemu 1 po G00 — bgz i 
dzielcze: spółki prawa handlo- W * m°-
we go, w których udział skarbu » « “ tanku" v *kełl
oaństwa wynosi ponad 51 proc.
kapitału spółki oraz spółki z „ s l t d.^ ba. ?R® mlcśc.iła^ 5i.< b5d3tle

cej tamę anarchii i  destabili­
zacji państwa, towarzyszyła jed­
nocześnie deklaracja niezłom­
nej woii kontynuowania proce­
sów odnowy, demokratyzacji 1 
porozumienia. Jak dziś, po 5 
latach, wspomina pan drama­
tyzm tamtych dni, które zmusi­
ły  polityków do przyjęcia pa 
siebie ogromnej odpowiedzial­
ności za losy państwa i  naro­
du?

— Przyznam się. że niezbyt 
chętnie wracam myślą do tam­
tych dni. Daleko od nich ode­
szliśmy. tak wiele się w Polsce 
zmieniło, tak ważne jest dziś 
jednoczenie sił. aby możliwie 
najpełniej rozwiązywać w ielkie 
problemy gospodarcze, społecz­
ne. jakie stoją dziś przed nami. 
że tylko z największą ostroż-

(Dokończenie na ttr . 2)

udńałem ¿.granicznym. w któ- .Wk . .T .T ,? i ; . ; 3 I , . “ L- | wi? ę S r ;  
rych udział wspólników poi- bank rozpocznie działalność opera- 
skich nie jest mniejszy niż 51 f y-'na od P°c»ątku 1987 r. 
nroc kapitału.

BANK Rozwoju Eksoortu- eroma- 
•*7*16 bedzle ś r o d k i  Dl«*n<4*+ne 1 w » -  
k»vzvstvw;łó Je na kredytowanie 
•’ rłodsłewzleć e^sn^d^rezych o-ałą- 
o**ch na zwle^sre-łe v-o!” wó'v
de^izowch bib ooprawe efe*r*«'w- 
ooścl eksportu towarów 1 usług

Wspólne Plenum 
KW PZPR, WK ZSL 

i WK SD w Szczecinie
D Z lS  w  S zczecin ie  o b ra d u ­

je  w spó lne  posiedzen ie  K o m i­
te tu  W o je w ó d zk ie g o  PZPR . 
W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  Z S L 
1 W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  
SD. T e m a te m  ob ra d  są zada­
n ia  spo łeczno-gospodarcze na 
ro k  1337 w y n ik a ją c e  z p la n u  
re a liz a c ji u c h w a ł X  Z ja z d u  w  
w o je w ó d z tw ie  szczec ińsk im .

Na kra|owy zjazd PGR

Szczeciniacy
z bogatym dorobkiem

W PRZYSZŁYM tygodniu w  
Warszawie odbędzie się i  K ra­
jowy Zjazd Delegatów Zwią­
zku Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Województwo 
Szczecińskie reprezentować bę­
dzie 19 przedstawicieli pań­
stwowych przedsiębiorstw ro l­
nych

(Dokończenie na str. 3)

Fprjertena żpi^
S Ą D  w  S y ra ku za ch  skaza ł na 2 

'a ra  w ię z ie n ia  pew nego  33-’ e tn iego  
S vcv ’ llc z y k a . k tó r y  spo-zadz lw szv 
s*osow ny a k t  ku o n a - — sp-zedaży 
za 2 m i’ io n v  U 'ó w  (o k . 150© do- 
’a ró w ) sp rze d a ł sw ą  żonę pew ne- 
m u  — Jak zezna ł — ..zaW eres-w .a  
n e m u ”  e m e -v to w t. P o  u ł_w » 'e n la  
si«* now e?o  z w ią z k u  Jednak n ie  do 
szło . gdvź  d o b -a n a  na-a  oszustów  
Mak s ię  o k a z a ło  w k ró tc e  ry» za­
w a rc iu  tra n s a k c ji i  ..nocv  noś’ ub- 
n e j”  2 e m e ry te m  u lo tn i ła  się.

Pieniądze dla Radiokom itetu

Ile kosztują atrakcje?
KIED Y zbliża się koniec ro- lew iz ji na 1987 roku podczas 

ku. finanse i budżet stają się ostatniego posiedzenia komisji, 
wiodącymi tematami posiedzeń Fakty są następujące: od 
Sejmowej Kom isji K u ltu ry , stycznia przyszłego roku Pla- 
Podział pieniędzy zawsze nie- nu je się podwyżkę opłat abo- 
sie ze sobą emocje i wpływa namentowych ze 150 do 200 zł 
na znaczne ożywienie dyskusji, miesięcznie. W skali roku z 
Tak też było w  przypadku dęba- naszego portfela będzie więc 
ty nad projektem budżetu Ko.
m itetu do Spraw Radia i  Te- (Dokończenie na str. 3)

I I  O gólnopolska S esja  M a ry n is ty c z n a

Drogą ku morskiej edukacji
taW UB ROKU w Szczecinie dzieci i  młodzieży” . Sesja 

odbyło się forum poświęcone odbędzie się 13 i  14 bm. 
literaturze o tematyce mor* Stargardzie Szczecińskim. Jej 
skiej Ujawnione wówczas nie. głównymi organizatorami są: 
pokoje z literaturą tą związa- Wydawnictwo .Glob”  i  Zaćho- 
ne stały się jedną z przyczyn dniopomorski Oddział Stówa, 
zorganizowania I I  Ogólnopol* rzyszenia Marynistów Polskich, 
kiej Sesji Marynistycznej pod zaś gospodarzem — prezydent 

hasłem: . Współczesna polska
literatura marynistyczna dla (Dokończenie na str. 3)

Kfo porwał
Szałamanowa?
1 9-LE T N I m is trz  

św ia ta , b u łg a rs k i c ię  
ża ro w ie c  N aum  Sza- 
ła m a n o w  zosta ł p o r­
w a n y ! S ta ło  się t© 
podczas m ię d z y n a ro ­
dow ego tu rn ie ju  w  
M e lb o u rn e . Sza łam a- 
n c w  o d łą czy ł się od  
e k ip y  i  ś lad  po  n im  
za g in ą ł. P o szu k iw a ­
n ia  n ie  d a ły  d o ty c h ­
czas re z u lta tu . P rz y ­
puszcza się. że spo r­
to w ie c  s ta ł się o b ie k  
tern z a in te re so w a n ia  
pew n ych  o rg a n iz a c ji 
tu re c k ic h  d z ia ła ją ­
c y c h  - w  A u s tra l i i ,  
k tó re  n ie  chcą do- 
o u śc ić  do  p o w ro tu  
S za łam anow a do  k ra  
ju.
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Wywiad prof. Henryka Jabłońskiego dla F A F
(Dokończenie ze S>tr. 1) być inaczej. W gruncie rzeczy^ J ,v u ia ^ .w  / stan WOj.enny _  w miarę możności

MARZYŁO SIĘ fet najbardziej ^ , y
reakcyjnym kolom impnnaUzmu Ip o ii jrS  od„o«|, aoyjmy
i?ize‘n,nalar^ni<n?iSji*roWtpł ^teled- mogli przeprowadzać dcmokralyza- ban lub Afganistan. To tez niejeu ustrolu bvóTiv two-
nolirotnie przypominaliśmy. rzyn warunki dla porozumienia na-
ko to Prâ a%v^ le ,vgd^ v^a *v^fił rodowego. Otóż dlatego w ślad za wiam się nad tym, w czym deklaracjami przyszła trudna, kon-
?yai W \e 5̂ o ddru|ie j‘ stronie^ gje5U E ^ rS iS ic jS ^ w IS ij*  m “ s% ” fe&  FS»'zJzy w  co sta!otriotów, duża część młodzieży *  S-uamu.

S S  -  NAJDRAMATYCZN-IEJ-
pozazdrościć. SZE za nami, a najtrudniejsze

Przytłaczająca większość tych lu- prze(J nami vy  tych słowach
SemdSSFątyoh °w orSciT  oddzla- zawarta jest chyba synteza lat 
tywanla coraz szybciej dryfującej osiemdziesiątych. Jak, zdaniem 
w kierunku spowodowania wojny pana  profesora, wy korzy s lali- 
domowej ekstremy „Solidarności . , , . rnot tłV
Jest przecież dziś daleka od tam- smy czas od grudnia *"®I oy 
tych postaw z roku 1930 czy 1931. oddalić się od narodowych dra

............ , , matów, rozwiązując — krok po
INNA jest dziś w  Polsce sy- kroku — najtrudniejsze sprawy 

tuacja polityczna, gospodarcza, p o ja j^ y  a zarazem stawiając 
społeczna Przecież musimy się cw>| a wyzwaniom naszego wie- 
zastanowić, kto zapełnił półki ^  jg ^ ję  j est t0 pytanie o 
sklepowe puste wtedy. Pa- szanSę. CTy maksymalnie ją w y- 
miętanie o tym jest rzeczą me- k o rzy staliśm y?  
zbędną, konieczną. — Jeśli chodzi o ocenę tych

Powinniśmy wciąż pamiętać la t to jest to najbardziej skró-
,A łn „rh  lowa- ale jednocześnie słusznaśmy w ielokrotnie w różnych charakterystyka. Znacznie trud

niej jest z odpowiedzią na o-sformułowaniach, wyszła ona
od tow. Jaruzelskiego, ale po- sta|ni cdon pańskiego pytania, 
tem przecież powtarzali ją  naj- To pewn5e wina mego fachu. 
rozmaitsi działacze, iż , niewaz- a]c n ;e tyierzę w  doskonałość 
ne jest skąd przychodzisz -  Jednostek i udddch. a Ju ł tvm 

° kąd bardziej zbiorowości, społe-
m i pójść . czeństw. Nie stawiajm y wiec

3 w f 1-1 ! f k ’ ł°  ™ n " pytań, na które pozytywna* od- ezajmy ludzi do samobiczowa- ^ , wfedź moie  budrić wątnliw0.
nia. do kajania się. P° prostu 
idźmy dalej tą drogą, którą  ̂ wy­
tyczyły najpierw  IX , a później

ści. Z pełną natomiast odnowie 
działnością można stwierdzić, że

, ... partia, sojusznicze stronnictwa.
X  Zjazd partii. I  to jest istota ^ , adze państwa 7 geimem na
rzeczy.

Prawda, że nie należy zapo­
minać, iż w grudniu 1981 r. ro­
sły już szeregi tych, którzy 
zorientowali się, że „góra”  „So­
lidarności”  chce ich wieść nie 
tam, dokąd oni by

czele dążyły do jak najoełniei- 
szego rozwoju odnowv. do stwo 
rżenia warunków rozwoju de­
m okracji zarówno w sens:e two 
rżenia podstaw prawnvch. ca- 

chcieU lego systemu instytucji demo-
. . . . .  *, . __ ■ kratycznych. jak i wypełnianiapojsć. że gdy om uczciwie mó- . _ treścia

w ili: „Socjalizm — tak. wypa- lcn zywą trescią
czenia — nie” , to przywódcy P R Z E Z  c a ły  te n  o k re s  s ta ra liśm w
„Solidarności”  ci którzy dęba- si<? wytiąenać wsratMe v-n^ski z
łnwali w Radomin chcieli mó- teł niezwykle doniosła prawdy, ze towail W Kaaomiu. cncjeil mo 1edvnie adekwatna do ć-o.-ia'l’ niu
w ić „nie socjalizmowi, prag- fo rm ą  u s tro jo w ą  1est d e m o kr:’ -?!-’ . 
nęli obalenia socjalizmu. może się on p ra w id ło w o  ro z w i­

ja ć  ty lk o  w  w a ru n k a c h  f lo m w tra -  
PROCES tych p rz e w a rto ś c io w a ń  ty c z n y c h .

’ pes teoow a ł. b v ło  to  w id-oczne. a le  A le  p ra w d ą  Jest ró w n ie ż , że de- 
ib liż a ją c e j s ię  k a ta s tro fy  n ie  m o k ra c j i  s o c ja lis ty c z n e j U zeoa s.ę 
m ó g łb y  p o w s trz y m a ć . I  to  b y ła  ta  uczyć, że je j  sam o de.via.OA a n i .  
d o d a tko w a  tra g e d ia . n .e  ośw ieca  u m y s łó w  lu d z ia c h  i  n ic

M ó w i pan . że w o ro w a d ze n  u  s ta - z m ie n ia  p rz y z w y c z a je ń . P r a * ty * «  
n u  w o je n n e g o  to w a rz y s z y ły  d e k la -  Jest tu  sp raw ą  de cyd u ją cą , 
ra c je  o  k o n ty n u a c ji o d n o w y , o d e - M ożna też bez ob a w y p ^ p . in ie n ia  
m o k ra ty z a c ji naszego u s tro ju ,  de - b łę d u  po w ie d z ie ć , że u m ie ję tn o ś ć  
k la ra c je  o  p o ro z u m ie n iu . I  n ie  m o - k o rz y s ta n ia  z is tn ie ją c y c h  ju ż  in -  

* K ------- - s t y t u e j i  d e m o k ra ty c z n y c h  je s t zna­
czn ie  n iższa n iż  s tan  ro z b u d o w yZ  udziałem Ireny Jun

Konkurs recytacji 
w Dąbiu i na Zaniku

13 i  14 t iM . odbędzie  się w  Szeze 
c im e  w o je w ó d z k a  In a u g u ra c ja  
X X X I I  O go .nopo.sk iega  K o n k u is u  
R e c y ta c ji,  P o e z ji Ś p ie w a n e j i  T e ­
a tró w  je d n e g o  A k to ra .  W sobotę

o godz. u  w  M ie js k im  O śro d ku  
K u - tu .y  w  D ą b iu  p rz y  uL. G o le ­
n io w s k ie j 31 (d o ja zd  au tobusem  
64 i  11 z d w o rc a  k o le jo w e g o  w  Dą 
b iu  o ia z  56 z Basenu G órn iczego ) 
odbędzie  się k o n c e r t la u re a tó w  
k o n k u .s ó w  le c y ta to rs k łc h . N astęp­
n ie  p .z e w id z ia n o  m . in . w a rs z ta ty  
te a tra .n e , k tó re  p o p ro w a d z i znana 
a k to rk a  T e a tru  „S tu d io ”  w  W arsza 
w ie  Ire n a  Ju n . C y k l za jęć  zakoń ­
czy m ono d ra m  w w y k o n a n iu  I r e ­
n y  Jun .

W n iedz ie .ę  za jęc ia  przenoszą się 
d o  zam kow ego T e a tru  K ry p ta .  Od 
będą się ta m  p rz y k ła d o w e  za ję c ia  
re c y ta to rs k ie  M iędzyszko lnego  Ze­
sp o łu  T e a tra  nego pod k ie ru n k ie m  
S y  w es t a W o ro n łe ck ie g o , a następ  
n ie  o k u 'tu r z e  s ło w a  m ó w ić  będzie 
Ire n a  Ju n .

\ ' ie  ty  ko  d ’ a re c y ta to ró w , a le  i 
d  a w s zys tk ich  m ło d y c h  łu d z i za­
in te re so w a n ych  w spó łczesnym  te a ­
tre m . za jęc ia  i  w y s tę p y  Ir e n y  Ju n  
są w ie  ka  oka z ją  do o b co w a n ia  ze 
sz tuką  n a jw yższego  lo tu .

(ł)

ty c h  in s ty tu c j i .  Z ro b il iś m y  w ie le  
d la  ro z w o ju  system u  d e m o k ra c ji w  
zakres ie  w ła d z  te ry to r ia ln y c h , ro z ­
b u d o w a liś m y  system  u p ra w n ie ń  i 
k o m p e te n c ji ra d  n a ro d o w y c h , róż­
n y c h  fo rm  sam orządu. C zy  z tego  
ju ż  się n a le życ ie  ko rzys ta ?  M ó g łb y m  
m ie ć  co  do  te g o  pow ażne  w ą tp l i ­
w ości.

T o  sam o d o ty c z y  sp ra w  zw iąza­
n ych  z d e m o k ra ty z a c ją  zarządza­
n ia  gospoda rką . N ie  zawsze zresztą 
id e a ln ie  ro z w ią z a liś m y  je j  s tronę  
p ra w n ą . S tąd  też b ę d z ie m y  ro zp a ­
t r y w a l i  na n a jb liż s z y m  pos iedzen iu  
S e jm u  pew ne  z m ia n y  n a w e t w  te j 
ta k  d łu g o  w y p ra c o w y w a n e j u s ta ­
w ie  o system ie  ra d  n a ro d o w y c h  i 
sam orządu te ry to r ia ln e g o . W ie m y 
dob rze , że w ą tp liw o ś c i b u d z i sp ra ­
w a za rządzan ia  gospoda rką  — Jak 
z ro b ić  b y  za rządzan ie  b y ło  s p ra w ­
ne, b y  d y re k to r  b y ł d y re k to re m , 
a le  także  b y  sam orząd  b y ł samo­
rządem ?

T o  n ie  są p ro s te  s p ra w y . D em o­
k ra ty z a c ja  u s tro ju  to  je d n a  s trona  
d o k o n u ją c y c h  się p rz e m ia n  — d ru ­
ga to  postępy na  d rodze  pow szech­
nego z ro zu m ie n ia  n a jis to tn ie js z y c h  
d la  n a ro d u  i  p a ńs tw a  sp ra w . T u  
m u s i do jść  do  pow szechnego p o ro ­
zu m ie n ia . Z ro b il iś m y  w ie le , a le  sa­
m ozadow o len ie , u znaw an ie , że ju ż  
je s t ta k  do b rze  Jak b y ć  p o w in n o  
b y ło b y  je d n a k  ba rd zo  n iebezp iecz-

M ÓW IŁ pan profesor o 
porozumieniu. Czy można za­
ryzykować stwierdzenie, że re­
alizacja te j idei. która stanowi 
w ielką szansę dla przyspieszę-

r Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 11 grudnia 1986 r. 
zmarł prof. d r hab. n. med.

J a n u s z  G r e g o r e z y k
O ^w rlek  szlachetny bez reszty oddany ludziom, dla 
k t ó r e d o b r o  człowieka było sprawą najważniejszą 
O d ę c ie  Jego z naszego grona jest stratą tragiczną 
i n‘cp3wetowaną. Pamięć o Nim zostanie na zawsze 

w  naszych sercach.

PRZYJACIELE

ma rozwoju i  przezwyciężania 
trudności jest autentycznym za­
grożeniem dla tych, którzy 
wbrew najżywotniejszym inte­
resom państwa i narodu trw a­
ją  na antysocjalistycznych po­
zycjach?

— To oczywiste, że im peł­
niejsze porozumienie, tym  szyb 
sze posuwanie się po drodze 
wskazanej przez X  Zjazd partii. 
Sukcesy na tej drodze można 
rozszerzać i — co jeszcze waż­
niejsze — pogłębiać przez po­
rozumienie wszystkich sił na­
rodu. To zaś oznacza, niemal 
automatycznie, osłabienie możli 
wości oddziaływania sił de­
strukcyjnych. antysocjalistycz­
nych. Ludzie bowiem będą się 
przekonywać, że można coś zro 
bić na tej drodze socjalistycz­
nej. można osiągać sukcesy, 
można rozwiązywać ważne pro 
bierny eosoodarcze i  społeczne. 
którvch jest przecież co nie­
miara.

W E ? M Y  dla o rz y k łs d u  gospodar­
k ę . M ” s im v  ro z w ija ć  e ksp o rt, bo 
bez e k s p e rtu  n io  ma im r r r t u .  A  
p rzec ież  e k s p o rt nasz so3fH. W y ­
s ta rczy  w z ią ć  do rę k ! ro c z n ik  s ta - 
tv s tv c z n y , a b y  zob?ezvć in k  z m n te i 
s z - r  sie on w  n o ró v /n a n !u  z la ta ­
m i s* *  dem dzi •'s' a t  v m ł. Na g łow ę 
’ ud n cśc i s o -d ł Ho r r ło w y .  a może 
n ie co  n iż d .  Jesste^wy nod ty m  
w z s ’ ędem  w  s y tu a c ji gorsze j n iż  
r ! > ^  s->s'edzi. Jest w ię c  o czym

tu  p o t ra f im y  coś z rob ić , to  
b o d z ie m y  m og’ l  os’a-m ać n ie  . t y lk o  
*en-zn s y tu a c je  gospodarczą, a le  
j«dnoo r-*n *.e  oodn.:e*ć ^ ’ 'n m  życiar ?-—» - - i - i i

A  ta k  o lb rz y m ie  p ro b le m y  ja k  
o ch ro n a  zd ro w ia , e k o lo g a , ośw ia ta?  
C ie szym y  się, że lu d n o ść  naszego 
k r a ju  rośn ie . D z ie c i są naszą ra d o ­
ścią. Ja cieszę się z m o ic h  w n u ­
kó w . N o, ta k . A le  p o trzeba  d:a 
n ic h  w  te j c h w ili jeszcze s zkó ł po d ­

s ta w o w y c h , a p o te m  w yższych  
„ s ło jó w  o ś w ia ty ” .

Je ś li p o tra f .m y  rozw iązać  te  p ro ­
b le m y , to  z je d n y w a ć  b ę d z ie m y 's o ­
b ie  coraz w ię c e j lu d z i, co raz  w ię k ­
sze rzesze naszego społeczeństw a 
d la  te j w ła śn ie  s o c ja lis ty c z n e j d ro ­
g i. A  to  s iło m  a n ty s o c ja lis ty c z n y m
— o k tó ry c h  pan m ó w ił — p o d c i­
nać będz ie  ko rze n ie ,

— W dziejach naszego naro­
du historyk z pewnością znaj­
dzie szereg dat równie drama­
tycznych — szans wygranych 
i  zmarnowanych, które przy­
niosły powiedzenie o „Polaku 
mądrym po szkodzie” . Ostatnie 
lata dowadzą. że umieliśmy za­
przeczyć te j niechlubnej oce­
nie, ucząc się — w przyspieszo­
nym tempie — myślenia patrio 
tycznego i politycznego. Jakie
— pana zdaniem — warto po­
siąść nauki z h istorii naszego 
państwa, utwierdzające w prze­
konaniu; że stać nasz naród na 
zapobieganie nieodwracalnym 
szkodom?

— Powiedziałbym, że drama­
ty nie są szczególnym przyw i­
lejem Polski i Polaków. Nie 
brakło ich w h istorii innych 
narodów. Prawda, jednak, że 
w naszym było ich sporo, 
przysłowie, które pan przyto­
czył narodziło się nieprzypad­
kowo.

CO w  ty c h  w a ru n k a c h  trzeba  po ­
w ie d z ie ć : n ie s te ty  n ie  n a j le p ie j jest 
u nas z e d u k a c ją  h is to ry c z n ą , 
szczególn ie  m ło d e g o  p o k o le n ia , w y ­
ka z a ły  to  n ie d a w n o  ogłoszone w y ­
n ik i  In s ty tu tu  B adań M ło d z ie ży . 
Nasza prasa p u b lik o w a ła  je .. T ru d ­
no  zaś w y c ią g n ą ć  w n io s k i ż tego. 
czego się n ie  zna. Jest to  w ięc 
p ie rw sza  sp raw a . W n io s k i te  sp ro ­
w adzać się m uszą do ko n ie czn o śc i 
p o s łu g iw a n ia  się ra c jo n a ln y m i p rze 
s ia n k a m i w  ocen ie  ka ż d e j s y tu a c ji 
w  ja k ie j  się z n a jd u je m y . W  ka żd e j 
s y tu a c ji,  w  k a ż d y m  m om enc ie  h i­
s to ry c z n y m .

Ja k  n a jm n ie j u ro je ń , ch c ie js tw a  
m itó w , c ią g le  zadaw an ie  sobie p y ­
ta n ia : k o m u  m oże s łu żyć  ro z w ó j 
s y tu a c ji w  ty m  c z y  in n y m  k ie ru n ­
ku ?  In n y m i s ło w y  postępow ać po­
w in n iś m y  1ak p ra w n ik ,  k tó r y  bada 
ja k iś  w yp a d e k , ocen ia  go. p y ta  
,,cu i p ro d e s t”  (k o m u  to  m a g io  s łu ­
żyć?). T o  sam o je s t p rz y  ro z p a try ­
w a n iu  s y tu a c ji h is to ry c z n y c h : k o ­
m u  m oże s łu żyć , je ś li p o s ta o im y  
ta k  — bądź p o s tą p m y  inacze j?

T o  w ym aga  oczyw iśc ie  s p o ko jn e ­
go. ra c jo n a ln e g o  a n a lizo w a n ia  ka ż ­
d e j s y tu a c ji,  b ra n ia  pod  uw ago 
is tn ie ją c y c h  a n a lo g ii.  A n a lo g ie  n :- 
g d y  n ie  są w  p e łn i ścisłe, a le  m i­
m o  w s z y s tk o  d a ja  w ie ie  do  m yś le ­
n ia . Jest to  sp raw a  n ie z w y k le  
is to tn a .

D ru g a  rzecz, o k tó r e j trzeba  pa ­
m ię ta ć : że s ła b i się w  św ie c ie  n ie  
lic zą , że s ta w ia ć  trzeba  przede 
w s z v s tk im  na sw o ją  p racę, w y ty ­
cza ją c  p e rs p e k ty w y . B o  s iln y c h  ce­
n ią  s o ju szn icy  i  sza n u ją  n ie p rz y ja ­

c ie le . T o  sp raw a  n ie z w y k le  is to t­
na.

T rz e c ią  rzeczą, k tó ra  w  naszych 
w a ru n k a c h  je s t n ie z w y k le  is to tn a , 
to  fa k t ,  że je s te śm y  n a ro d e m  in ­
d y w id u a lis tó w . I  to  n ie  je s t źie, 
gdyż  w  bo g a c tw ie  in d y w id u a ln o ś c i 
t k w i  w ie lk ie  b o gac tw o  społeczeń­
stw a. n a ro d u . S ta n ie  się o n o  n im  
t y lk o  w te d y , g d y  będz ie  ra c jo n a l­
n ie  w y k o rz y s ta n e . W yko rzys ta n e  
m oże b y ć  je d n a k  t y lk o  wów czas 
g d y  p o tra f im y  ó w  in d y w id u a liz m  
P o la k ó w  z je d n o czyć  d la  w spó lnego 
dobra .

O czyw iśc ie : będzie  nas w c ią ż  i  
w ie le  ró ż n iło . Jest je d n a k  ja k iś  k a ­
non na d rzę d n y , k tó r y  m u s im y  re ­
spek tow ać i  d la  k tó re g o  m u s im y  
b yć  w  p e łn i zg o d n i. Jest to  spraw’a 
p a ń s tw a . T ę  prawrdę p o w ta rz a ć  na­
le ży  w c iąż , z u p o re m  ł m o ż liw ie  
ja k  na jczęśc ie j

P a ń s tw o  je s t n a jw yższą  fo rm ą  
o rg a n iz a c y jn ą  ż yc ia  n a ro d u  i  w szy­
s tko , c o  p ro w a d z i do je g o  os łab ie ­
n ia . je s t n ieszczęściem  n a ro d u . P o­
tw ie rd za  i  p o k a z u je  to  ca ła  nasza 
h is to r ia . O s łab ien ie  p a ńs tw a  dop ro ­
w a d z iło  do je g o  u p a d k u  i  zn anych  
nieszczęść, k tó re  s ta ły  s.ę ud z ia łe m  
społeczeństw a.

T o  p a ń s tw o  o d ro d z iło  się w  la ­
ta ch  m ię d z y w o je n n y c h . C o k o lw ie k  
z łego m o g lib y ś m y  p o w ie d z ie ć  o  ty m  
pa ń s tw ie  b u rż u a z y jn y m , je g o  o d ro ­
dzen ie  b y ło  w ie lk im  os:ągn ięc iem  
D la te g o  też b ro n il iś m y  go w  ro k u  
1939. B ro n il iś m y  tego  b y tu  p a ń ­
s tw o w e g o  w szyscy. P is3 ł p ię k n ie  o 
ty m  Z a łu s k i, p rz y p o m in a ją c  la k  to  
pod  O żarow em  z g in ę li n ie d a le ko  
s ie b ie : ks iążę  R a d z iw iłł i  w ięz ień- 
p o ls k ie j sa n a c ji o  n a jd łu ż s z y m  s ta ­
żu w ię z ie n n y m  — k o m u n is ta  B u ­
czek.

B r o n i l i  tego  państw a, bez w zg lę ­
du na to . ja k ie  o no  b y ło . B y ło  
bo-w łem  p a ń s tw e m  p o ls k im . S tad 
też spraw a p ra c y  d la  pańs tw a , 
ob ro n a  te g o  pańs tw a . T o  s p ra w y  
n ie z w y k le  is to tn e , n ie z w y k le  ważne, 
a k u l t u r y  p a ń s tw o w e j n ie  je s t u 
nas — n ie s te ty  — za w ie le .

— CZAS przed- i posierpnio­
wy — przed- i  pogrudniowy 
odcisnęły niewątpliw ie swoje 
piętno, swój ślad na sposobie 
myślenia naszego społeczeńst­
wa. Czy — jako historyk — 
sądzi pan, iż owe doświadcze­

nia i przemyślenia są — per 
saldo — tym  co procentuje, co 
stać się może trw ałym  dorob­
kiem polskiej myśli patriotycz­
nej i politycznej?

— Jeśli przyjrzymy s.ę choć­
by naszej publicystyce, lo mo­
żemy powiedzieć, że stoi ona na 
znacznie wyższym poziomie. 
Znacznie mniej sloganowości, 
znacznie mniej pogoni za efek­
townymi powiedzonkami, wię­
cej sięgania do istoty rzeczy.

Wydaje m i się też, że spra­
wą niezwykle istotną jest, iż 
każdy z nas zdobył jakieś do­
świadczenie. że m yśli o tych 
swoich przeżyciach.

Choć na wstępie mówiłem, że 
nie należy ludziom wypominać 
błędów i  potknięć, ale przecież 
każdy człowiek sam dla siebie 
dokonuje jakiegoś rachunku. Ta 
wewnętrzna rozmowa jest du­
żo ważniejsza.

W ID Z IM Y  p rzec ież ja k  angażują 
się w  p o z y ty w n e  d z ia ła n ia  d la  k ra ­
ju  lu d z ie , k tó rz y  z a jm o w a li w  la ­
ta c h  1930—1931 s ta n o w iska  n ie  zaw ­
sze słuszne. C o to  znaczy? T o  zna­
czy, że p rzesz li o n i Jakąś e w o lu ­
c ję . M o im  zdan iem  w ła ś n ie  c i są 
n a w e t w a ż n ie js i od ty c h . k tó rz y  
b y l i  „ le tn i ” , a lb o  zawsze „n a  l i n i i ” .

W ie le  sobie o b ie c u ję  po tv m  co  
będzie  z naszą m łodz ieżą . N ie  je s t 
jeszcze dobrze , jeszcze n ie  przeszła 
ona do końca  te j  e w o lu c ji.  A le  
p rzec ież coś ją  p o p y c h a ło  p rze c iw ­
k o  tem u . c o  się d z ia ło  w  Polsce.

T o , że o na  p rze żyw a ła , że ch c ia ­
ła  d o sko n a le n ia , je s t bezsporne. 
D roga  b y ła  m oże ź le  w y b ra n a . A le  
in te n c je  b y ły  dobre . C o to  znaczy? 
T o  znaczy, że Jest to  m ło d z ie ż  czu ­
jąca . N ie  zawsze m yś ląca  ta k , ja k  
b yśm y  te g o  c h c ie li.  A le  to  m usi 
p rz y jś ć , to  p rz y jd z ie  z czasem.

A  to , że je s t  m łodz ieżą  czu jącą , 
że n ie  t y lk o  k ie ru je  się doraźną 
k o rz y ś c ią  na d z is ia j c zy  ju t r o ,  lecz 
m y ś le n ie m  p e rs p e k ty w ic z n y m  w  
sp raw ach  n a ro d u , k u l tu r y ,  państw a, 
że te  rzeczy  ją  a n im u ją , to  je s t 
o b iecu jące . I  n ie  p o w in n iś m y  chc ieć  
p rze m ia n  ze w n ę trzn ych , a n i dom a­
gać się. a b y  lu d z ie  ju ż . od razu , 
d e k la ro w a li nam  to. c o  nam  odpo­
w ia d a . T o  je s t n iebezp ieczne. B o  to  
często  p ro w a d z i do p u s ty c h  d e k la ­
ra c ji.

R o zm a w ia ł: J u liu s z  S O L E C K I

W kwietniu -  Kongres Techników Polskich

Jaki powinien być inżynier?
WCZORAJ wojewódzka orga­

nizacja inżynierów i techników 
zainaugurowała dyskusję nad 
tezami kongresowymi przed za­
planowanym na koniec kw iet­
nia 1987 r. w Gdańsku X X I 
Kongresem Techników Polskich.

W Domu Technika NOT od­
było się spotkanie na którym  
zastanawiano się nad tym, jak 
zwiększyć efektywność przed­
siębiorstw gospodarki morskiej, 
jaka jest w tym  rola inżyniera 
i technika.

DOC. d r  R yszard  Ł a n g o w s k i zre ­
fe ro w a ł w n .o s k i w yp ra co w a n e  przez 
o g ó ln o p o ls k i p rze d ko n g re so w y  ze­
spó ł ds. te c h n ik i w  p o lity c e  m o r­
s k ie j pa ń s tw a . D o ty c z y ły  one k o ­
n iecznych  zm ia n  i  d e c y z ji s p rz y ja ­
ją c y c h  w ię k s ż e j e fe k ty w n o ś c i p rze ­
m ys łu  b u d o w y  i  re m o n tó w  s ta tk ó w . 
D z ia ła n ia  na n a jb liższą  p rzysz łość 
to  d o skona len ie  ja k o ś c i w y ro b ó w , 
zm n ie jszen ie  m a te ria ło c h ło n n o ś c i, 

adażan le  zą te c h n ik ą  św ia to w ą . 
O s ią g n ię c iu  ty c h  zam ie rze ń  m u s i 

to w a rzyszyć  d o cen ian ie  w k ła d u  
tw ó rc z e j p ra c y  In ż y n ie ró w . I  o 
ty c h  sp ra w a ch  tra k to w a ło  pe łne  
sw ady  w y s tą p ie n ie  Leszka  B e d n a r- 
ik ie g o . k tó r y  w  k ry ty c z n y c h  s io -

Cukierki —  retro

ffądą „Krówki” 
ze Stargardu

D Z IE C I dziś zu p e łn ie  n ie  zna ją  
sm a ku  „ k ró w e k ”  — w y b o rn y c h  
m le czn ych  c ią g u te k , ta k  n iegdyś  
łu b ia n y c h  i  p o p u la rn y c h . O ka zu je  
się b ow iem . Iż te ch n o lo g ia  ich  w y ­
tw a rz a n ia  n ie  znos i żadnych  m o­
d e rn iz a c ji.  ża dne j ta śm y  p ro d u k c y j 
n e j i  za u to m a tyzo w a n ych  p roce ­
sów. Je ś li „ K r ó w k i ”  m a ją  b y ć  ta ­
k ie . ja k  b y ły  -  trzeba  je  w y tw a ­
rzać n ie m a l ta k  sam o ja k  za na ­
szych d z ia d k ó w . .* . . .

i  zapew ne d la te g o  n ie w ie .u  je s t 
w  k r a ju  p ro d u c e n tó w , k tó rz y  chcą 
w  d ob ie  pośp iechu i  a u to m a ty z a ­
c j i  za jm o w a ć  s ię  „ k r ó w k a m i”  Z  
ty m  w iększą  zatem  s a ty s fa k c ją  in ­
fo rm u je m y . iż  zadan ia  tego p o d ję ły  
s ię  Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  „S tao lem ”  
CZSS w  S ta rg a rd z ie , znane d o ty c h ­
czas z p ro d u k c ji h e rb a tn ik ó w  i k ra  
k e rs ó w . P rzed k i ’ko m a  d n ia m i za 
czeto ta m  w y tw a rz a ć  ta k ie  „ k r ó w ­
k i ” . Ju ż  m ożem y zacząć p y ta ć  o 
n ie  w  sk ’ epaeh. P o p y t na p e w no  
będzie  g w a ra n to w a n y .

(m g)

w a ch  u s to s u n k o w a ł się do p o z y c ji 
ja k ą  n ada je  się in ż y n ie ro w i w  za­
k ła d z ie  p ra cy .

— In ż y n ie r  n is k o  op ła ca n y  p rze ­
istacza się w  u rz ę d n ik a  te ch n icz ­
nego, ro z licza n e g o  za p racę  w  c ią ­
gu  ośm iu  g o d z in . C zy o to  je d n a k  
chodzi?  W spółczesny In ż y n ie r  w  
d o b ie  c y w il iz a c j i  in fo rm a ty c z n e j to  
p ra c o w n ik  tw ó rc z y , k tó r y  — g d y  
będzie  d o ce n ia n y  I dob rze  op łaca ­
n y  — je s t w  s ta n ie  dać z s ieb ie  
w ie le  w ię c e j, spędzając czas n ie  
ty lk o  na bezpośredn im  s ta n o w isku  
p ra c y  a le  i  na zapoznaw an iu  się 
z faebow ą  l i te ra tu rą  ł  czasop iśm ie»  
n ic tw e m . — s tw ie rd z ił w  s w e j w y ­
p o w ie d z i,

W  tra k c ie  d y s k u s ji dz ia łacze  s to ­
w a rzysze n ia  w s k a z y w a li na n.ezbęd- 
ność s tw o rze n ia  w a ru n k ó w  do pod­
noszenia k w a l i f ik a c j i  i  w ie d z y  in ­
ż y n ie rs k ie j,  co  p o w in n o  zastępow ać 
„u g a n ia n ie  s ię”  za p ra c a m i z leco­
n y m i. P ro p o n o w a n o  ró w n ie ż  w d ro ­
żen ie  k o n k re tn y c h  p ro p o z y c ji te ch ­
n iczn ych .

J e rz y  Ł a b u d a  p o d n ió s ł spraw ę 
k o rz y s ta n ia  z p o d m o rs k ic h  z łóż m i­
n e ra ln y c h  d la  b u d o w n .c tw a , co  w y ­
m aga w y b o ru  o p ty m a ln y c h  ro z w ią ­
zań e k o n o m iczn ych  (p ły w a ją c e  k o ­
p a rk i m ia s t p o g lę b ia re k  k u rs u ją ­
c y c h  na l i n i i  S łu p s k —Szczecin). 
M ó w io n o  też o ko n c e p c ji w y k o rz y ­
s ta n ia  fo s fo g ip su  — o d padu  p o p ro ­
d u k c y jn e g o  z Z a k ła d ó w  C hem icz­
n y c h  „P o lic e ”  — do  zbud o w a n ia  
g ro b li łą czą ce j oba b rze g i Z a le w u  
Szczec ińsk iego  w  k o n te kśc ie  u tw o ­
rze n ia  z b io rn ik a  w o d y  s ło d k ie j d la  
Ś w in o u jśc ia

WCZORAJSZE posiedzenie 
plenarne RW NOT było począt­
kiem dyskusji techników i in­
żynierów z naszego wojewódz­
twa przed swym kongresem. Do 
tematów, które znajdą swe osta 
teczne miejsce na gdańskim fo­
rum w  kw ietniu, będziemy je­
szcze na naszych łamach po­
wracać.

(wab)

Milicja droaowa 
prosi świadków

29 S IE R P N IA  b r. m ię d z y  godz. 11 
a 17.30 na w y d z ie lo n y m  p rz e jś c iu  
d la  p ieszych  p rz y  B ra m ie  P o rto ­
w e j (v is  a v is  sk le p u  ze s łodycza­
m i) m o to c y k lis ta  p o trą c ił 73-le tn ią  
ko b ie tę . M il ic ja  d ro g o w a  pros i 
św ia d k ó w  w yd a rze n ia  o raz  m o to ­
c y k lis tę  o zg łoszenie s ię  w  R U SW  
p rz v  u l.  K a szu b sk ie ! 35, p ok . 10 te l.  
307-344 w  godz. 8—16.
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GLAI
(Dokończenie ze sir. I )  benzyny spowodował pożar.

Pierwsza spłonęła całkowicie, 
aby rozwiać opary. Wczoraj druga — prawie całkowicie. Po 
jednak przez cały dzień, jak  parzonych: kierowcę „Jelcza* i  
w ynika  z inform acji dyżurne- dwóch pasażerów zabrały do 
go synoptyka szczecińskiego Biu szpitala karetk i pogotowia, 
ra  Prognoz — siła w iatru w y- Zdarzył się też wypadek (w 
nosiła... zero metrów na sekun- B iałuniu gm. Goleniów) gdzie 
dę. Zamarł ruch w  portach lo t- zarówno kierowca motoroweru 
niczych Goleniowa, Koszalina i k tó ry wpadł na ciągnik jak  i 
Słupska. W Zespole Portowym kierowca ciągnika b y li pod 
Szczecin — Świnoujście prze- działaniem alkoholu! Właścicie- 
ładunki odbywały się wpraw - la motoroweru zabrało pogoto- 
dzie normalnie, ale na farwa- wie, traktorzysta po zatarciu
terze ruch statków niemal zu- śladów 
pełnie ustał: większość kapita- zbiec

karambolu usiłował 
m ilic ja  zatrzymała go

nów jednostek polskiej i obcej w  pościgu i  osadziła w  areszcie, 
bandery wolało nie ryzykować.
przeczekać mgłę na morzu bądź 
przyportowych nabrzeżach

Sytuacja dzisiejsza: mgła po­
woli ustępuję, niemniej jednak

Prawdziwy horror panował z goleniowskiego lotniska w 
na drogach. Sypał się wypadek chw ili kiedv zbieraliśmy in for- 
za wypadkiem w konsekwencji macje (godz. 8) samoloty na- 
12 osób znalazło sie w szpita- dal nie startów™ h \  Być moż’  
lach. Stratv materialne z ty tu - iż do momentu kiedy ..Kurier” 
łu rozbitych bądź spalonych po dotrze do r?k Czytelników.! 
jazdów sięgaia m ilionów zło- pierwszv powpżrrelczY ałok ie -j 
t ” ch Np w Pełniach doszło si**nno-ziroowei mgły b^^zmmY|

Przegląd
wydarzeń
^  T R Z Y D N IO W Ą  w iz y tę  ro ­

boczą w  R F N  z a k o ń c z y ł m i­
n is te r  h a n d lu  za g ran icznego  
A n d rz e j W ó jc ik . P o b y t w y p e ł­
n i ły  s p o tk a n ia  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i rządu  ł  g o sp o d a rk i.

O  P A P IE Ż  Jan  P a w e ł I I  
o ś w ia d c z y ł, że p o k o ju  ś w ia to ­
w ego n ie  da się z a p e w n ić  do­
p ó k i bezp ieczeństw a op a rte g o  
na s ile  m i l i ta r n e j  n ie  zacznie 
się zastępow ać „bezp ie cze ń ­
stw em  o p a rty m  na s o lid a rn o ­
śc i ro d z in y  lu d z k ie j” .

O  W  M IE Ś C IE  C z a r lk a r  
k o n tr re w o lu c jo n iś c i a fgańscy  
o s trz e la li ra k ie ta m i „z ie m ia — 
z ie m ia ”  k i lk a  d z ie ln ic  m iesz­
k a ln y c h . K ilk a n a ś c ie  osób po ­
n io s ło  śm ie rć .

O  w c z o r a j  lo tn ic tw o  
Iz ra e ls k ie  d o k o n a ło  a ta k u  na 
n o zyc je  p a le s ty ń s k ie  w  p o b li­
żu obozu N a h r a l B 'r e d .  Z g i­
n ę ło  5 P a le s ty ń c z y k ó w .

O  N A  c z w a r tk o w y m  posie ­
d z e n iu  k o m ite tu  do  sp ra w  po­
e ty c z n y c h  p rz v  R adzie  I n d i i  
ro ? p a t-y w a n o  pow ażną s v tu a - 
c ję . ja k a  w y tw o rz y ła  s ie  w  
s ta n ie  P endżab  w  w y n ik u  
d z ia ła ń  e k s tre m is tó w  s lk h i j -  
s k ich .

do tder-enia -auł obusu z ..Żu­
kiem ” — 6 osób rannych:

już za s^ba. fa-o.wzlj 
PS. O klor>ot™ch z kom un}-'

10.30 na trasie miedzy Dzwo- kacia miejska (zwiazanvch 
nowem a Chociwlem zderzvłv czywiście z mgłą) i wypadkami 
si° czołowo dw'ę c?ężmówki drogowymi na ulicach Szcreci- 
m -ki .,r az”  i , Jelcz” . W yci°k na informujemy na str. 16.

dla ó d y c h  naukowców
(Dckmczenie ze str l ) m o rsk ie g o , a le  p rzec ież j u t  obe­

cn y , ju ż  ro z w ija ją c y  swe s tru k tu -

stało Szczecińskie Towarzystwo ry iia jś w le is z y m  sukcesem  s t n  Jest 
Naukowe. w y d a n ie  p ie rw s z y c h  „S zcze c iń sk ich

Z e szy tó w  N a u k o w y c h ”  co  s tw a rza  
N O W E  g re m iu m , s k u p ia ją c e  m o ż liw o ść  w  m ia rę  s z y b k ie j (pó ł- 

ów czesną czo łó w kę  n a u k o w ą  to ra  roku>  p u b lik a c j i  n a jis to tn ie j-  
Szczecina, od razu  p o s ta w iło  sobie szych  p ra c  n a u k o w y c h  p o w s ta ją - 
za zadan ie  in te g ra c ję  całego, roz - cych  w  naszym  re g io n ie , 
p roszonego d o tą d  Ś rodow iska  nau - DZIŚ. dla uczczenia 30-lecia 
ko w e g o  w o k o ł ce ló w  n a d rzę d n ych . C T M  A l łk „ ,  . ...
Z a  n a jw a ż n ie js z y  uznano  w ów czas o d b y ła  s ię  W S ie d z ib ie
s tw o rz e n ie  w  S zczecin ie  s iln e g o  Towarzystwa przy al. Wojska 
oś ro d ka  p o ls k ie j n a u k i i  k u t lu r y  Polskiego 86 sesja naukowa na 
p rze ła m a n ie  k o m p le k s u  n a u k o w e j . . tz w ; •
i  k u ltu r a ln e j p ro w in c ji.  D la te g o  te m a t .  „K ie runk i i  d e t e r m i -
w la ś n ie  -  s tw ie rd z o n o  k a te g o ry -  n a n t y  społeczno-gospodarczego 
czn ie  — w  szcze c in ie  na le ży  u tw o  r o z w o ju  Polski i  r e g io n u  s z c z e . 

weyrĆs a m ,1WT y ro z w m ,e r e f lnh 5 m a n i:  cifekiego”  O t w o r z y ł  ją okoli- 
s tyce  a zarazem  o w y ra ź n ie  ż a ry -  c z n o ś c io w y m  p r z e m ó w ie n ie m  
so w a n ym  m o rs k im  p r o f i lu .  p re z e s  STN p r o f .  d r  W la d y -

Przez w ie le  la t  n ie  p o ja w ia ły  się ,  Górski —  C7snłowv p o ls k i
s p rz y ja ją c e  u n iw e rs y te to w i o k o - s w v v  »-*o*SKi c z o ło w y  p o .s k i
lic zn o śc i. M u s ia ła  d o jrz e ć  do z ro - s p e c ja l is ta  w  d z ie d z in ie  prawa 
zu m ie n ia  te j Id e i w ła d za  w szys t- t r a n s p o r to w e g o ,  o d  p o c z ą tk u  
k ic h  szczeb li, m u s ia ło  też  d o jrz e ć  r7 P i,7 n i v  n n u in ia n ia
ś ro d o w is k o  n a u k o w e  ro z d a rte  za - g o r ą c y  r z e c z n ik  p o w o ła n ia
ś c ia n k o w y m i k o n f l ik ta m i.  D ziś to  u n iw e r s y te tu .
ju ż  h is to r ia . Od ponad ro k u  U n i-  Z  C K A Z J1  ju b ile u s z u  S T N  m ło -  
w e rs y te t S zczec ińsk i je s t fa k te m , d y m  p ra c o w n ik o m  n a u k i — a u to - 
Jeszcze n ie  na m ia rę  m arzeń  ty c h  ro m  . n a jc ie k a w s z y c h , r .a ja m b itn ie j-  
k tó r z y  tw o rz y l i  jego  w iz ję , tu  i  szych  p ra c  w rę czo n o  M eda le  
ó w d z ie  w ą t ły ,  jeszcze bez p ro f i lu  Szczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  N a u -
— ------------i----------------:------------------ — — ko w ego . ę; t r z y m a li , je :  d r  inź .

W ito ld  P a czko w sk i z P o lite c h n ik i 
za os iągn ięc ia  w  za k re s ie  n ie l in io ­
w e j te o r ii o o tv m a liz a c jł s t r u k tu r  
k ra to w y c h , d r  m ed. M iro s ła w  P a­
r a f in iu k  z P A M  za Drace z z a k re ­
su m e d y c y n y  sa d o w e j i  pa le o p a to - 
lo ? ii,  d r  Tadeusz Ilesse z A k a d e ­
m ii R o ln ic z e j (W y d z ia ł R ybac tw a) 
z za kre su  ic h t io lo g i i ,  d r  in ż . W a ­
c ła w  P o toczek z W SM  za p race  
badaw cze z za kresu  n a w ig a c ji o raz  
d r  P io tr  M aso jć  z A R  (W y d z ia ł 
R o ln ic z y ) za b a dan ia  nad  g e n e tyka  
ro ś li . a zw łaszcza za w y k ry c ie  
m e c h a n izm ó w  dz iedz iczen ia  izo e n - 
z y m ó w  a m y la z  w  z ia rn ie  ży ta .

( la w )

Mistrz starej daty
M A X  S V E N D S E N , m is trz  p ie k a r­

s k i z R in g k o b in g  (D an ia ), z a ttu d -  
n ia ja .cy 5 cz e la d n ik ó w  i  7 u czn ió w  
p ie k a rn ic tw a  oraz  17 e k s p e d ie n te k  
— s ta żys te k , p o zb a w io n y  zosta ł 
p rzez  zarząd cechu na o k re s  3 ’ a t 
p -a w a  d o  ksz ta łce n ia  u czn ió w , po­
n ie w a ż — 1ak w y k a z a ło  dochodze­
n ie  — w  p rz v p iv w ie  z łośc i rz u c a ł 
w  s w ych  w y c h o w a n k ó w  b laszany­
m i fo rm a m i, ło p a ta m i do  m iesza­
n ia  i  n o ża m i d o  k ra ja n ia  c iasta .

Ucirckrsci za SALT- II
(Dokończenie ze str. 1)

Stany Zjednoczone do układu 
z 1979 roku, będzie jednym z 
priorytetowych założeń pla tfor­
my politycznej demokratów w 
•dziedzmie bezpieczeństwa naro­
dowego z chwilą rozpoczęcia 
prac pr^ez Kongres nowej ka­
dencji, k l óry zostanie wyłonio­
ny w wyborach listopadowych.

Kongresmani R ^ a r d  Gep- 
hardt i  Norman Dicks stwier­
dzili, że niezwłocznie po zwoła­
niu w styczniu sesji Kongresu, 
Partia Demokratyczna zgłosi po 
stulat powrotu przez admini­
strację Reagana do układu 
..Salt” .

Szczeciniacy z bogatym dorobkiem
( Dokończenie ze s t r .  1 )  K o rz y s tn e  te n d e n c je  . w y s tą p iły

ta kże  w  c h o w ie  trz o d y  c h ie w n e j, 
~  p o g ło w iu  ow iec. U s ta b iliz o w a ł sięRegion Pomorza Zachodnie- s tan  pos iadan ia  k ró w . 

go to w  większości gospodarka
uspołeczniona. Według spisu Ä S S T S 1 pgPr T Ä  
rolnego Z czerwca br. PGR go- m a tyczm e  w z .a s ta . A k tu a ln ie  k a d r *  
spodarowały n a  powierzchni te c h n ic z n o - in ż y n ie ry jn a  lic z y  84J ;i> 
blisko 250 tys. ha. co stanowi b l i s k o j  t y i  te ch n ,-

*n  . k ó w . D yp lo m e m  szkó ł zasadn iczychniemal 47 procent ßtanu użyt- le g ity m u je  się p rzeszło  S tys . ża­
ków rolnych.. Od k ilku  la t ro- tru d n io n y c h . P row adzone  są k u rs y  
śnie wvoracowanv z v s k  45 i e d .  k w a  i f ik a c y jn e  na m is trz a  w  za- 

TO t m  .  i1  W odzie. U k o ń c z y ło  Je b lis k o  2Snos tek. W  1986 r. zamknął się tys . p ra c o w n ik ó w , 
on prawie 2-miKardową wyso­
kością , prawie O 500 m in zł B IN  A  T Y  PG R pos ia d a ły  p rze

, . .  , . . .  sz ło  21 tys . m ieszkań  z czego p -aWięcej n iż W roku ubiegłym. w ie  s t ys  w y b u d o w a n y c h  w  ‘ a- 
. .  .  ta c h  1971—85. W  b r . p rz e w id u je  s ię ,
N A JW Y Ż S Z E  oceny  o trz y n ln ły  ŁŁ_l4>racownicv o trz y m a ją  do  d ,’s- 

E » 5 ~ P ęz lo °  , (zy8\  24ł. m1n z ł)* p o z y c ji 587 m ieszkań. Jest to  )e-
K P G O  Szczecin (234 m in ). K P O ’ t  den  z n a jw y ż s z y c h  w s k a ź n ik ó w  w 
P yrzyce  ń33*- k r a ju  z a p e w n ia ją c y  w y s ta rc z a ją -
1 C e d yn ia  (117). Spośród 45 p rz e d - ce z a tru d n ie n ie  ro b o tn ik ó w  w  p rzed  
s le b io rs tw  ty lk o  4 z a m k n ę ły  ro k  s ię b io rs tw a ch .
s tra tą  B y ły  to  k o m b in a ty  w W o ł w Jednostkach ro ln y c h  d z ia ła  «0 
czyn ie , Resku. G o’ e n io w le  1 G o’ -  p u n k tó w  le k a rs k ic h  o ra z  k i ’ ka  o- 
czew ie. P rze c ię tn e  w yn a g ro d ze n ie  ś ro d k ó w  zd ro w ia . R o zw ija  sie d z ia  
o -a c o w n ik Aw  z a tru d n ia n y c h  w  ła ’ ność w yp o czyn ko w a , pop-zez o r-  
P G R  w z ro s ło  o p ra w ie  17 p roc . na ga n izo w a n ie  w czasów  d ’ a za łóg, k o  
‘ o m las t w yd a jn o ś ć  o  b ’ is k o  20 p ro -  lo n i i  le tn ic h  i  obozów  d !a d z ie c i 1 
ce n t- m ło d z ie ży , w  w iększośc i PGR dz ia

. , .  ła ją  p rzedszko la  zak ładow e,
ardzo  dob rze  p rze d s ta w ia  sie 

n ro d u k c ja  ro ’ na w  ko m b in a ta c h . Z  N A  T K ra io w v m  Z ieźdz ie  7 w -? z k u  
ro k u  na ro k  rośn ie  w yd a jn o ś ć  czte P a ń s tw o w ych  G ospodarstw  R o’ nve h  
rech  zbóż. a zw łaszcza roz?ze-za- szczecińscy d e n a c i  bada mieM m o 
n v  je s t a re a ł zas iew ów  n s z e n ż v a ż’ iw ość  n ie  tv lk o  p -ze d s ta w ie n ia  

r»go-oczne n-> le ł-»v do n a l swo<ego d o ro b k u . a’ e ta kże  noohwa 
i w  h ic to r l i  nańrtwAwe<»o le n ia  się n o iw m l ro zw ią za n ia m i 
' " ’ e tw a  od p o czą tku  is tn ie n ia  w  p ra c y  o rg a n iz a c v jn o -p ro d u k c v j-  
»R. n e j.

Drogą ku morskiej edukacji
(Dokończenie ze str. 1) parciu o utwory związane z 

Stargardu. Zaproszeni goście morzem; ¿potkania uczniów i 
to przede wszyitkim  pisarze, uczestników obrad z pisarzami; 
krytycy, wydawcy, nauczyciele referaty i  dyskusje, 
i dziennikarze. Obecność osób
7 tak- różnych oozycii natrzn JEDNYM z zasadniczych celów z tak roz. ycn pozycji patrzą- spotkań jest refieksja nad walo-
c y c h  n a  l i t e r a c k ie  d o k o n a n ia  ra m i a r ty s ty c z n y m i, p o zn a w czym i 
w s p ó łc z e s n y c h  tw ó r c ó w ,  g w a -  1 d y d a k ty c z n y m i l i te r a tu r y  m a ry -  
r a n tu i f *  m o ż l iw io  c a ło ś c io w y  m is tyczne j, nad  m o ż liw o ś c ia m i i  T a m u je  m o z n w ie  c a ło ś c io w y  sposobam i w y k o rz y s ta n ia  je j  w
ogląd problemu. Ułatwia to praktyce szkolnej. Refleksja to po- 
również program sesji na któ- trzebna, jako że wprowadzaniu do
rv złoża sie m in • eksoervmen- Pro,cesu nauczania lektur traktują- ry ziozą się m.in.. CK^pcrj men- cych Q morzu przeszkadza często

1 S T Y C Z N IA  w  
W e rsa lu  sam ochody 
osobow e i  c ię ża ro ­
w e  o ra z  m o to c v k le  
w y ru sza  na liczącą  
15 tv s ie c v  k m  t r a ­
sę ra ld u  P a ry ż  —
D a ka r. a - w iodącą  
o-zez bezdroża A f r y ­
k i .  w  tv m  d w ie  o u -  
s ty n ’e 1 T e -
ne re . S top ień  t r u d ­
ności to :  im n re 'V  
zw iększa  znaczn iez->v;ł2 korzvstamq %
S--W lS 'l — w s -u s t-  
k !ch  n a o rn w  trz -h a  
'■ n ko n yw rć  w e  w ł^ s -  
•“ -m -•»’ '•»•esie
TX e d y c h  ra 4", u 
p ~ rv ż  — D n k a r  w -  
startują rfw!e <*!o:>o_
-ó w k ! z Jel-A7?ńsk:ch  
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K ob iety  — puch m a rn y ...
» AKOS tak się utarło przeko. 

ł  nanie, że do złego zdoln- są 
tylko mężczyźni. A' przecież ni. 
storio kroniki kryminalnej aowo- 
dzi, że panie także popełniły 
wiele brawurowych przestępstw.

W CUKROWNI „Ropczyce" w 
woj. rzeszowskim Maria S. zo­
stała zatrudniona w charakterze 
kasjerki I miała płacić pensje
pracującym w pacie czoła cukro- kumenty kasowe i sporządzała Urszula B. liczyło się z wpad- na nowo meblami trzy pokoje,
wnikom. Miała także płacić pen- inne z zaniżonymi wpłatami, a kq, aie przypuszczała, że gro» zafundowała sobie auto, takoż

_ .  . . , w w . u . p i  .bt}i.naiu.a III
‘ a'nP łe k c ie  prowadzone w o -  m a ła  o r ie n ta c ja  n a u c z y c ie li i  d y -  

** d a k ty k ó w  w  ty m  bo g a tym  m a te ­
r ia le . P róbą je g o  u p o rzą d ko w a n ia  
są., p rze w id z ia n e  w  p ro g ra m ie  na  
dz ień  13 b m „  re fe ra ty :  Józe fa  
K rz y ż a n o w s k ie g o  p t. .Ż y w io ł i  
k o n w e n c ja  O ta k  z w a n e j p o e z ji 
m a ry n is ty c z n e j”  o ra z  P io tra  Ja ­
w o rs k ie g o  „ O  w spó łczesne j p ro z ie  
m a ry n is ty c z n e j” . N ie w ą tp liw ie  in ­
te re su ją cą  będzie , zapow iadana  na 
d ru g i d z ień  ses ji, w y p o w ie d ź  L e ­
sław a  F u rm a g i: „P is a rz  w obec  te ­
m a ty k i d la  d z ie c i 1 m ło d z ie ż y ” . 
S k o n fro n to w a n ie  p o g lą d ó w  tw ó rc y  
z u w a g a m i k r y ty k ó w ,  s ta n ie  się 
zapew ne p rz y c z y n k ie m  d o  c ie ka ­
w e j d y s k u s ji.

W y d a w n ic tw o  „G lo b ”  zadba ło  
ta kże  o to , żeby  d o ro b e k  I I  O gó l­
n o p o ls k ie j S e s ji M a ry n is ty c z n e j, 
n ie  poszedł w  za p o m n ie n ie . P rz y ­
g o to w u je  o-no bo w ie m  p o ra d n ik  
m a ry n is ty c z n y  d la  n a u c z y c ie li,  w  
k tó ry m  w y k o rz y s ta  po  części m a­
te r ia ły  o b ra d . R e fe ra ty  i  k o n ­
s p e k ty  le k c j i  s ta n o w ić  będą je d e n  
z ro z d z ia łó w  oboje b ib l io g ra f i i  u -  
tw o ró w  p o w ią za n ych  z m orzem  
o ra z  le k s y k o n u  a u to ró w  i  te k s tó w  
w p is u ją c y c h  się w  te n  n u r t  l i te ­
ra tu ry .  T a k  po m yś la n e  w y d a w n i­
c tw o , pozosta jące  p od  p a tro n a te m  
M in is te rs tw a  O ś w ia ty  i  W ychow a­
n ia . s ta n ie  słę ce n n ym  u z u p e łn ie ­
n ie m  s e r ii ks iążek  ad re so w a n ych  
do pedagogów .

W a rto  w spom n ieć , że podczas se­
s j i  n a s tą p i o tw a rc ie  wystawy 
ks ią że k  m a ry n is ty c z n y c h  i ilustra­
c j i  dz ie c ię cych  do  w sp ó łcze sn ych  
u tw o ró w  o m o rzu . Po ses ji książ­
k i  te  p rzekazane zostaną star* 
g a rd z k im  b ib lio te k o m  s zko ln ym .

(M .D . 1 1.1.»

na złotych! Z tego, w charakte­
rze tzw. „doli” , odpaliła Urszuli 
B — milion trzysta tysięcy. To 
dla przeciętnego śmiertelnika są 
pieniądze zupełn>e niebywałe. 
Ale Maria S. nawykła do wido­
ku gotówki, wyjątkowo rozważnie 
tymi milionami obracała. Popra­
wiła sobie wartmki mieszkanio­
we w ten sposób, że urządziła

glądnięciu do list płac, zaczęła kładkę" na woręk
mieć wątołiwości. Zdało jej się, załodze wypłacała jedynie z .nie- ko miała w spółce jeszcze jedna Maria S. Dopełniła błod pod. 
że ten, kto ustalał stawki upo- dużego miesrka, znaczącą resztę zadanie: musiała tak omamiać stawowy, jak zresztą w?ekszość 
sążeń bardzo był niesprawiedli- przeznaczając na własne do- główną księgową, aby tp nicze- przestępców. Otóż jej proceder 
wv i dużo więcej forsy postano- trzeby. go się nie domyśliła. pozbawiony bvf iakieikołwiek

1 D/ 7f.zna<r.zyc _ pracownikom z Oczywiście nie mogła takich Główna księgowa — Bogumiła wvobraźnl. Fałszerstwa ddk"men- 
produkcii niż biurowym, a 'już malwersacji dokonywać sama. K. nieprzesadnie przejmowała się tów bvłv tok prymihwne, że aż
szczególnie - i— —• •* ’ --------- ** • * *• • ..................  - - - - - -
Mana S.
te dysoroporc ___ . ____ ___ ___ ______ _____ _ ^ V. , „unuę
te- opry oiaoić będzie sobie toką Pani B. wydawała się, że osa- ao, zdafoc sie we wszystkim na ły kopie.
p«nsie. iaka te? i tylko lej bę- biście niczym - nie ryzykuje, likwidatorkę. Tak ta • trwało do- Maria S„ a ! Urszula B. do 

o-ppw-odać.^ ^asiewka sięga po miliony, a bre dwa lata, aż została w cu- n -^ tu  KadN, a netem ?ui sie
•“•err^dTała wec w aodzinach !iVw!datarka akceptuje te }ej -krowni „Ropczyce”  przeprowadza bptw. Jak nerstuszn**; 7re-

0 - ' -v fike jne l5sty w '^ ’at ? ma- decyzje w dobrej w?erze. W koń- na wnikliwa kontrola I !ustrało- sztą, bo te-az dl*no, ba-^zo dłu- 
zo. a'9 ry>6"'' ■ a'a podpisy łudzi cu, zanim z*ożv podpis, widz? do- ro.m szczęki opadły z wraż«n*a. go siedzieć będą w w ^ten łu . 
którzy ocz-Ar lc e  n:c^ o twn nie kttimenty i wcale nie musi rrwśfeć, ^kazało srę bowiem, że Madg
wieddofi. Ponadto niszczyła do- że są fałszywe czy podrobione. S. zagarnęła osiem i pół milio- Jacek ARTOWSK!

mz murowym, a juz malwersacij dokonywać sama. K. nieprzesadnie przejmowała się tów bvłv tok prymitywne, że aż
s pionowi księaowośc' No i Maria S. rnaiazia wsoól. swoją odpowiedziainq pracą * stro-ch! Każda rzetelnie orzepro-

postanawiła więc że niczke w osobie księgowej likwi- chociaż n-adzór nad kasq byl jej wadzono kontrola mus!ała u'a-
corcje zlikwiduje i od datorki — Urszuli B. obowiązkiem, nie dopełniała te- wn:ć n^wdę, bo w banku zosta-

Ile kosztują atrakcje?
(Dokończenie ze str. 1)

odpływać 2400 zt za radość 
włączenia telewizora lub radio­
odbiornika.

C Z Y  to  dużo , czy  m a ło?  W szyst­
ko  o czyw iśc ie  za’ eży od p u n k tu  
odn ie s ie n ia . Je że li u w z g lę d n im y  
cgó  n y  w z ro s t ko sz tó w  u trz y m a n ia  
— to  n ie  je s t to  z b y t dużo . Je­
że li n a to m ia s t zadam y sob ie  p y ta ­
n ie : ja k ie  czeka ją  nas a tra k c je  za 
ta k  podw yższone o p ła ty  — to  o ka  
że się, że Jednak dużo. R achunek  
o g ó ln y  w y g ’ ąda na s tę p u ją co : p ’ a - 
now ane  d o ch o d y  R a d io k o m ite tu  w y  
n iosą, łą czn ie  z d o ta c ją  na p ro ­
g ra m  d ’a Z a g ra n icy , ponad 21 m ’ d  
z ł. W  s to su n ku  do  bieżącego ro k u  
oznacza to  w z ro s t o 34 p ro c ., a do  
1985 — aż o  100 p ro c .

JAK przewiduje projekt, w  
przyszłym rtjjcu będziemy mo­
g li zobaczyć więcej film ów  W 
tym  roku spędziliśmy 1359 go. 
dżin na oglądaniu filmów, w 
onryszłym czeka nas 2100 go­
dzin.
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Pod Wawelem
W CZERWCU 1973 roku 

podczas sesji Komitetu 
Światowego Dziedzictwa 
K u ltu ry UNESCO w Wa­
szyngtonie na listę najęen- 

_ niejszych obiektów świata

I wpisano pierwsze miasto 
europejskie — Kraków.

KRAKÓW przetrwał, mimo 
licznych w h istorii klęsk — 25 
pożarów, 5 trzęsień ziemi, 13 
powodzi, 17 oblężeń oraz wojen 
nych okupacji. Ale czas i  roz­
wój przemysłu odcisnęły mocno 
już swoje ślady na jego murach 
pamiętających okres romański, 
gotycki, renesansu, baroku. Daw 
na stolica Polski niszczeje. Trze 
ba ratować nie tylko Wawel, 
chronić Sukiennice, czy koś­
ciół Mariacki ale także setki 
starych kamieniczek, pałace, bu 
dowie sakralne leżące w obrę­
bie Starego Miasta i innych 
dzielnicach. Mało gdzie na świe 
cie zgromadzono na niewielkim 
obszarze tyle bezcennych skar­
bów ku ltu ry  narodowej.

Od la t podejmowano się prób 
ratowania krakowskich zabyt­
ków. W okresie od roku 1961 
do 1974 w całości przywrócono 
dawną świetność 281 obiektom 
a w ponad 2 tys. dokonano 
częściowych remontów, Była to 
jednak kropla w morzu potrzeb. 
Generalnie datą rozpoczynającą 
w ielką narodową akcję odnowy 
królewskiej metropolii jest rok 
1979. Od tego czasu rozpoczęto 
już tworzyć specjalne fundusze, 
podejmować działania na w ięk­
szą niż dotąd skalę. W latach

stałym zarząd »finansuje spół­
dzielczy wkład mieszkaniowy i 
na własny koszt przeprowadza 
do innego domu. Potem w pu­
stym budynku rozpoczyna się 
faza szczegółowych badań kon­
serwatorskich, następnie do pra 
cy biorą się projektanci i  wresz 
cie przystępuje się do samego 
remontu. Wszystko trzeba do­
prowadzić do pierwotnego sta­
nu, co jest bardzo trudne do o- 
siągnięcia. Każdy bowiem śred­
niowieczny budynek w tym  mie 
ście był m inimum pięć razy 
przebudowywany w ciągu wie­
ków, zgodnie z panującą w da­
nym okresie modą. Takie Col­
legium Iuridicum  na przykład 
dziesięciokrotnie poddawano

Pewna mgiełka tajemnicy o- 
enuwa Kamienicę Hetmańską 
przy Rynku Głównym pocho­
dzącą z 14 wieku. W w ieku 16 
znalazła się w rękach książąt 
florenckich Soderini równych 
potęgą Medyceuszom. Jak to 
się stało, n ik t do dzisiaj nie 
potra fi tego dociec.

Bardzo dużo rzeczy może 
zadziwić w Krakow ie przecięt­
nego turystę, rzeczy już odno­
wionych na które wcześniej nie. 
zwróciłoby się uwagi. Czy 
w ielu z nas na przykład wie, 
jak wyglądało oryginalne goty­
ckie podwórze kamienicy mie­
szkalnej? Takie właśnie można 
zobaczyć przy ul. M ikołajskiej. 
Do budynku wchodzi się tam 
przez ogromną, typową kra­
kowską sień z renesansowymi 
sklepieniami, po części z mar­
murową posadzką. Zaskocze-

którym  przywrócono ich pier­
wotną świetność. Znowu są 
piękne drewniane stropy, po. 
sadzki, m in . renesansowe ko­
lum ny, kominki, polichromie. 
Do tych wspaniałości dochodzą 
łazienki, gazowe centralne o- 
grzewanie. Jednym słowem — 
pełny komfort. A  jeżeli doda­
my, że niejedno mieszkanie ma 
powierzchnię IGO m kw. i  wię­
cej to można dostać zawrotów 
głowy. Na razie zawroty takie 
miewają urzędnicy od spraw 
lokalowych głowiąc się nad 
tym, komu przydzielić takie 
metraże. Sprawa jest o tyle 
trudna, że kamienice są wła­
snością prywatną i  podlegają 
kwaterunkowi. Spod gestii 
kwaterunku wyłącza się tylko 
pomieszczenia o po w. 150 i  200 
m kw. Na skarb państwa zaś 
przechodzi automatycznie ta

firm y rzemieślnicze, polonijne 
przysyłają materiały budowla­
ne, sprzęt, specjalistów. Nie­
dawno kombinat budowlany z 
Gdyni zadeklarował oddelego­
wanie do pracy na 5 la t b ry­
gad fachowców oraz pokrycie 
z własnj^ch funduszy kosztów 
ich robocizny i  delegacji.

Osoby oraz instytucje wyróż­
niające się ofiarnością w dziele 
odnowy zabytków honorowane 
są przez kom itet specjalnymi 
dyplomami, wpisami do Hono­
rowej Księgi Czynów, medala­
mi. Najwyższą formą uznania 
jeśt umieszczenie na murze 
przy Muzeum Archeologicznym 
mosiężnej tabliczki z nazwi­
skiem osoby, nazwą instytucji, 
organizacji itp  Ich poczet o- 
tw iera tabliczka z nazwiskiem 
Wiesława Ochmana. Jedną z 
ostatnich in ic ja tyw  tego arty­

Ma ratunek żaby tkani
przeróbkom. O dawnym zaś 
wyglądzie starej budowli mó­
w ią zachowane do dzisiaj doku­
menty archiwalne. Najstarsze, pi 
sane jeszcze w języku łaciń­
skim pochodzą z... 1300 r. Dzi­
siejsi specjaliści mają też do 
wglądu tzw. księgi w iertelników 
z la t 1557—1795 i  inne doku­
menty opisujące z detalami ca­
łą ówczesną zabudowę. Można 
się z nich dowiedzieć nawet o 
rodzaju zawiasów w drzwiach. 
Wypada tylko pochylić z sza­
cunkiem głowę przed budowla­
ną solidnością naszych przod­
ków.

niem jeist małe, jasne, obsadzo 
ne zielenią podwórko, którego 
wygląd zaprzecza obiegowym 
wyobrażeniom o mrocznośei 
średniowiecznej zabudowy. 
Wszystko tutaj, łącznie z nie­
wysokimi oficynami z 15 wie­
ku, doprowadzono do pierwot­
nego stanu.

KOMU MIESZKANIE?
CO ROKU oddaje się do u- 

żytku ok. 10 całkowicie odre­
montowanych obiektów. Taką' 
liczbę wpisze się w rejestr i 
1986 r., razem ze 100 budyn­
kami poddanymi częściowej na­
prawie przy której nie trzeba

1979—85 w całości zdołano wy­
remontować 46 budowli, w  tym 
m.in. słynną restaurację „W ie- 
rzynek” , hotel „Pod Różą” , Mu­
zeum Wyspiańskiego, zespół bu 
dynków Starego Teatru.

TRWA ODNOWA
W IZYTÓW KA Krakowa, m iej­

scem najczęściej odwiedzanym 
przez turystów z kra ju  i  zagra­
n icy jest oczywiście Stare M ia­
sto okolone Plantami. Tutaj pra 
ce konserwatorskie skoncentro­
wane są głównie wzdłuż drogi 
królewskiej czyli ul. Floriań­
skiej, Rynku Głównego, Małego 
Rynku, ul. Grodzkiej, Kanoni­
czej, w  rejonie ul. ul. Szews- 
skiej, Jagiellońskiej, Sławkow­
skiej. Znajdują się tam najcen­
niejsze zabytki o bogatej histo­
r i i  i wspaniałym wystroju archi 
tektonicznym.

W obstawionych rusztowa­
niam i budynkach pracują głów 
nie fachowcy z krakowskich za­
kładów budowlanych, firm  rze­
mieślniczych i in. Są tu eki­
py krajowych oddziałów Pra­
cowni Konserwacji Zabytków, 
załogi przedsiębiorstw tych wo­
jewództw i miast z którym i za­
warto specjalne porozumienie. 
Jest. tu reprezentowane m.in. 
woj. warszawskie', katowickie, 
opolskie. Łódź, Tarnów i spo­
ro innych. Dyrektor dś. ekono­
micznych Zarządu Rewaloryza­
c ji Zespołów Zabytkowych K ra -, 
kową _ mgr- Barbara Syrzistie 
mówi, . .że chętnie widzieliby 
w te j wspólnej akcji odnowy 
ta k ię . kogoś z regionu szczeciń­
skiego, < .
• iKompłeksowy remont jednej 
k im ^n id y  ^trwa przeciętnie ok. 
10, la t licząc od momentu wy­
kwaterowania lokatorów. Nie­
licznym proponuje się inne od­
nowione już mieszkania, nnrn-

TAJEMNICE
REWALORYZACJI

CO jakiś czas ekipy remon­
towe natrafiają na jakąś nie­
spodziankę. Nagle w ścianie ko 
rytarza odkrywa się np. gotycki 
portal, fragment zamurowane­
go niegdyś renesansowego okna 
służącego przy przeróbkach za 
złom budowlany. Detale te u- 
mieszcza się często w ścianach 
budynku jako dokument kon­
serwatorski. W wielu domach 
widać już odsłonięte piękne stro 
py belkowe i belkowo-kaseto- 
nowe. Dr Julian Fąfara z Za­
rządu Rewaloryzacji Zespołów 
Zabytkowych tw ierdzi, że K ra­
ków przoduje w świecie w od­
krywaniu takich stropów, przy­
wracaniu im  dawnego wyglądu 
wywołując tym  szczery podziw 
nawet Włochów, którym  mało 
co imponuje w  zabytkach.

Wielką sensacją było nie tak 
dawno odkrycie w pałacu Pio­
tra K m ity  na ul. Floriańskiej 
najstarszej w Polsce kolumny 
renesansowej pochodzącej z 
1503 roku. Najprawdopodobniej 
Km ita — poddany Zygmunta 
Starego — ściągnął do pałacu 
„na fuchę”  budowniczego kró­
lewskiego, który tu ta j postawił 
pierwszą kolumnę, zanim w 1510 
roku wziął się do wnoszenia 
takich samym Tia Wawelu.

Na Ol. Floriańskiej zajrzeliś­
my też do parterowego pomiesz 
czenia jednej z kamienic, 
gdzie odkryto zamurowaną kie­
dyś piękną czternastowieczną 
ścianę. Teraz uzupełnia się ją 
cegłami, doprowadza do dawne­
go wyglądu. Wkrótce chyba w 
tym  pięknym gotyckim wnętrzu 
bedzie można usiąść przy sto­
liku  i zamówić kawę. Pomiesz­
czenie to bowiem przejmie ga-

wyprowadzać lokatorów. O da! 
'szym losie wspaniałych pomie­
szczeń ze starym wystrojem i 
nowoczesnymi urządzeniami za­
decydowali już urbaniści i  kon­
serwatorzy. Generalnie zasada 
jest taka: na parterach i  dol­
nych piętrach ma się rozgościć 
gastronomia, handel, rzemio­
sło, instytucje. Wyższe piętra 
przeznaczone są na mieszkania, 
poddasza na pracownie. Oczy­
wiście ta zasada nie odnosi się 
do wszystkich zabudowań.

Po remoncie całkowicie zmie 
nia się powierzchnia lokali, bo
— jak wspomnieliśmy — 
wszystko musi wrócić do da­
wnego wyglądu. A że kiedyś 
te zabytkowe kamienice m iały 
ogromne pokoje, więc znowu — 
po likw idac ji ścian działowych
— są przestronne wnętrza.

prywatna własność, której 
koszt remontu w 50 proc. prze­
kracza wartość przed całkow i­
tą odnową. Ale i z tym i loka­
lam i oraz pozostałymi mają w 
Krakowie w ie lk i problem.

NARODOWY FUNDUSZ
ODNOWĄ byłej stolicy zaj­

muje się sporo instytucji, ciał 
społecznych, adm inistracyj­
nych, ale najważniejszy jest tu 
rpowołany uchwałą Rady Pań­
stwa Społeczny Kom itet Odno­
wy Zabytków Krakowa, które­
mu przewodzi prof. Henryk Ja 
błoński. W szacownym gronie 
polityków, naukowców, arty­
stów, dziennikarzy są m.in. 
Kazimierz Barcikowski, Ta­
deusz W. Młyńczak, prof. A lek 
sander Gieysztor, Krzysztof 
Penderecki, Wiesław Ochman, 
Jerzy Trela, Leszek Mazan i 
Wiele innych znakomitości. Ko­
m ite t działający poprzez swoje 
komisje i  biuro mieszczące się, 
oczywiście w odrestaurowanych 
pomieszczeniach przy ul. Bra­
ckiej 4 ma przede wszystkim 
mocą swego autorytetu: propa­
gować w ki^aju i  za granicą 
ideę odnowy Krakowa, inspi­
rować i organizować wszelkie 
działania, pozyskiwać dla nich 
sojuszników, którzy wesprą 
je moralnie i materialnie. Czy­
li określając to jak najkrócej 
— komitet ma robić wszystko, 
aby na konto Narodowego Fun 
duszu Rewaloryzacji Zabytków 
Krakowa wpływało jak naj­
więcej pieniędzy.

Na ten narodowy fundusz, 
usankcjonowany specjalną u- 
chwałą sejmową, składają się 
przede wszystkim dotacje z bu 
dżetu centralnego, wpłaty 
przedsiębiorstw, dopłaty z u- 
sług turystycznych, hotelar­
skich. wydawnictw i in. Odno­
wę wspierają wpłatami orga­
nizacje zawodowe, społeczne, 
ofiarodawcy indywidualni. Od 
początku akcji zebrano dotąd 
ok. 3 703 520 444 zł, ok. 43 tys. 
rub li i także w przybliżeniu — 
270 500 dolarów, które w  cało­
ści przeznaczane są tylko na re 
mont Wawelu.

Pomoc dla Krakowa, to nie 
tylko pieniądze. Zakłady pracy.

sty by ł koncert w  Nowym Jor­
ku, którego dochód w wys. 16 
tys. dolarów zasilił konto fun­
duszu. Jest tu też tabliczka ho 
norująca amerykańskiego bizne 
smena Edwarda Piszka, popo- 
łudniówkę „Echo Krakowa” — 
wielce zasłużoną w akcji rato­
wania zabytków swego miasta. 
W mosiądzu wybito też nazwi­
sko Zbigniewa Tomkowiaka — 
nauczyciela z Ińska — który 
od 7 lat przyjeżdża tu  co roku 
i  pracuje przy remontach h i­
storycznych obiektów. Takich 
ludzi, jak pan Tomkowiak, któ­
rzy dla tak szlachetnych ce­
lów poświęcają swój wolny 
czas, w itają w Krakowie z ra­
dością.
KRAKÓW CZEKA NA POMOC

CHYBA nigdzie na świecie 
nie ratuje się zabytków w tak 
w ielkie j' skali jak robi się to 
pod Wawelem. Ale nie od ra­
zu Kraków zbudowano i nie od 
razu się go odnowi. Program 
wszystkiego, co się, wiąże z tym 
zagadnieniem rozpisany jest na 
długie lata. A  dochodzą jeszcze 
sprawy układu komunikacyjne­
go i ochrony środowiska. Za­
nieczyszczenia przemysłowe 
szkodzą — nie tylko tu — lu ­
dziom i budynkom. Największy 
zaś problem leży w tym, że 
koszt całego przedsięwzięcia 
wciąż przekracza możliwości 
finansowe, mimo niewątpliwego 
poparcia dla odnowy całego 
społeczeństwa i  sojuszników z 
zagranicy. Aby plany ratowa­
nia skarbów naszej ku ltu ry za 
mieniały się w konkretne efek­
ty, potrzeba dalszego wsparcia 
wszystkich — władz poszczegól­
nych regionów kraju, załóg 
przedsiębiorśtw, organizacji pań 
stwowych i społecznych, ludzi, 
którym nie jest obojętna przy­
szłość bezcennych zabytków. 
Kraków czeka na pomoc.

Elżbieta BRUSKA

PS. Zainteresowanym dzie­
łem odnowy, chętnym do udzie 
lenia jakie jko lw iek pomocy f i ­
nansowej podajemy konto: Na­
rodowy Fundusz Rewaloryzacji 
Zabytków Krakowa, NBP V II 
O/M Kraków, konto nr 33073- 
-6321-189-91.

W ZAKŁADACH amerykańskiej 
firmy „Fanuc" roboty wytwarzają 
już... roboty. Podobnych zakła­
dów na świecie jest jednak za­
ledwie kilka, w najlepszym razie 
kilkanaście. I wiele wskazuje na 
to, że nieprędko zacznie ich przy 
bywać. Bo całkiem niespodziewa­
nie, w ciqgu ostatnich paru mie­
sięcy, w większości rozwiniętych 
krajów zachodnich zainteresowa­
nie robotyzację przemysłu gwał­
townie zmalało. Główną tego przy 
czyną jest osiągnięte już względ­
ne nasycenie dużych koncernów 
nowoczesną techniką. Małe za­
kłady nie mogą sobie pozwolić na 
zakup kosztownych, zautomatyzo­
wanych linii, technologicznych.

Nie oznacza to jednak zawie­
szenia prac badawczych. Amery­
kanie i Japończycy bliscy są np. 
skonstruowania robota, który po­
trafiłby reagować na zmieniające 
sie warunki otoczenia. Zaawanso-

Poiskis nkoty
wane są też badania nad tzw. 
sztuczną inteligencją. Wyposażo­
ne w nią komputery byłyby zdol­
ne „rozumnie" sterować funkcjo­
nowaniem robotów przemysło­
wych. Na razie jednak wszystko 
to jest sprawą przyszłości.

W krajach socjalistycznych pra­
ce nad robotyzacją przemysłu na 
dobre zaczęły się dopiero na po­
czątku lat osiemdziesiątych. Wów­
czas też nawiązano współpracę 
w produkcji robotów. Obecnie 
organizuje ją powołane w grud­
niu ub. r., na 41 Nadzwyczajnej 
Sesji RWPG, Międzynarodowe 
Zjednoczenie Badawczo - Produk­
cyjne „Interrobot” .

Sa to dopiero początki. Współ­

praca ma się rozwijać na dużą 
skalę na zasadzie specjalizacji i 
kooperacji produkcji. Trudne po­
czątki. bo i sama robotyzacja na­
leży do skomplikowanych proble­
mów wdrażania postępu technicz­
nego. Kraje RWPG nie mają je­
szcze tradycji, a więc i doświad­
czeń w zakresie automatyzacji 
przemysłu. Tylko niektóre spośród 
nich — ZSRR, NRD, Bułgaria, Cze 
chosłowacja, a ostatnio także Wę­
gry, zdołały opracować własne 
konstrukcje robotów I manipulato­
rów przemysłowych.

Natomiast w Polsce ta dziedzi­
na techniki wciąż jeszcze znaj­
duje sie w powijakach. Nasz
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PRZED kilkom a laty między 
dwoma pisarzami: rzymskim 
— Albertem Moravią i sycylij­
skim — Leonardem Sciaścią 
doszło do znamiennej polemiki 
na temat źródeł i  korzeni m afii 
na Sycylii. L, Sciascia upatry­
wał w dramatycznej h istorii 
wyspy, przez wieki obiektu 
grabieżczych najazdów i rządów 
przemocy ze strony Greków,
Rzymian, Germanów, Norma­
nów, Francuzów. Hiszpanów,
Niemców. Austriaków, neapoli- 
tańskich Burbonów i sabaudz­
kich Włochów Z wielowieko­
wych tradycji oporu wobec na-

ta?tw WipisMwPî ilaas?rw £i° b*ktupul6w-.
« “ 's a ^ ^ io w o *  S , ”  Czenia na - f mat m afii- Zaczą! »odach a m e r^ k S ic h ^ o rg a a L  
dhia S a c iT v b v 'm s k ie c ń  f o t  WI^ .  "!22?Ł  a Iego im a n ia  la c ji mafijnych. Ta fala we. 
Moru o fu S p e  Prtre o fn a c t-  ZaK‘ y 3°°° Str0n pr0toko,u- wnątramafijnego terroru w , .

»  J r y ^ ° 7 ^ BaZ ^ J ny X - ’ ™
roKu prefekt Patermo _  F ihp. ‘ “ Tania s i,  “ T r a t  S w  ¿ 3 5 " ^
na”  Z™ T-. i akie ^ konf *  Sie w in ie j s t l l  . i , ' jednym i  najnie

'  ostatnim traydzieutoleciu we- bezpieczniejszych je j przywód- 
wnątrz mafii, zapoczątkowa- ców.

Długie ręce „Ośmiornicy“

przestępczości. A rodziła się 
organizowała ta nrzestęoczość 
w warunkach ścisłej konspira­
c ji i służvła w oierwszvm okre 
sie przede wszvstkim ochron:e 
interesów svcvVicV*''h f°uda- 
łów  *

Ale to już głęboka historia...
Dzi-icjsza mafia sycylijska ti 
je j ncapolitań-ki odpowiednik 
— camorra) to prawdziwe mię. 
dzynarjdawe konsorc.um prze­
stępcze; powiązane z kołami f i ­
nansowymi | światem polityki.
Te tradycje związków mafii z 
polityką 6ą długie: _ w 1876 r.
Rafael Polizzola szef mafii z 
Cacamo uzyskał w wyborach
0 5 proc głosów w ^ce j niż by­
ło... zapisanych wyborców a 
znakomity polityk sycylijski z 
początku X X  w., piastujący 
przez 40 la t mandat poselski, 
był mafijnym wodzem w mie­
ście Trąpani.

W latach 1885—1913 upadek 
gospodarczy Sycylii dopro wa­
dził do masowej emigracji po­
nad 1,5 m in mieszkańców tej 
wyspy, przede wszystkim do 
USA. W tej w ie lkie j fa li emi­
gracyjnej znaleźli się liczni 
przedstawiciele mafii. Stąd Sta­
ny Zjednoczone stały się drugą 
ojczyzną mafii, znanej tam w 
ostatnich latach pod nązwą 
„Cosa Nostra” . Właśnie te ma­
fijne  związki włosko-amery- 
kańskie nadały przestępczej or- nych spotkaniem szefów m afij Pod względem spokoju w la- 
ganizacji międzynarodowy cha- nTck klanów we wrześniu 1957 tach siedemdziesiątych nowa 
rakter... ' roku w Palermo. Postanowiono fala terroru wybuchła w końcu

... , . wówczas uczynić z Sycylii o- la t siedemdziesiątych i na po­
cien ia ł równocześnie z roz- środek międzynarodowego han- czątku osiemdziesiątych: w 

poczęciem w Telew izji Polskiej d lu narkotykam i; na wyspie 1981 r. mafia dokonała na Sy-
em isji dokumentalnego film u  miały krzyżować się drogi cy lii 101 zabójstw!
poświęconego m a fii w  sycylij- przerzutu surowców narkoty- Kolejna fala mafijnego ter- 
skim mieście Palermo wzno- cznych z kontynentu azjaty- roru na Sycylii w początkach
wlony postał największy w h i- ckiego, głównie z A z ji Połu- la t osiemdziesiątych wywołała
stoni wioch proces przeciwko dniowo-Wschodniej (m.in. z falę wzburzenia w całych Wło-
mam. Jedną z najważniejszych Tajlandii, B irm y) przerabia- szech. Polityków chrześcijan,
osób tego procesu by ł Tomasso nych w  „ra finery jnym  zagłę- «ko-demokratycznych różnych 
Buscetta. Ten aktywny dzia- biu narkotycznym”  pod M ar- szczebli zaczęto oskarżać jeśli 
łącz mafii na Sycylii, w  USA sylią i  transportowanych do nie wręcz o współpracę z ma-
1 w  krajach Am eryki Łaciń- USA. Inne drogi w iodły i  k ra . fi:,, to przynajm niej o p r a ­
skiej. orgam iator produkcji i jów  A m eryki Łacińskiej, głń- stępcie zaniechanie w alk i i  
prąemytu narkotykńw stal sie wnie B o liw ii i Peru, poprzez nią. Rząd wioski czu! się m u .  
obiektem napaści w walce kon- Meksyk, również do Stanów tsiony zademonstrować, przy. 
kurenerjnych klanów m afij- Zjednoczonych. Wymagało to najm niej pozornie zdecydowa- 
nych. Zamordowanie dwóch sy- ustanowienia nowych s truk tu r nie w  działaniach przeciwko 
nów, b ra ta  zięcia, k ilku  bra- kierowniczych. Lata sześćdzie- mafii. 30 kw ietnia 1932 r. przy 
tanków — łącznie t4 członków siąte przyniosły więc pierwszą by ł do Palermo, jako nowy 
rodziny, Buscetta uznał za zła- falę niepohamowanego terroru prefekt teeo miasta, obdarzo- 
manie zasad -honorowego to - — fizycznej likw idac ji starych ny szczególnymi pełnomocni- 
warzystwa" (taka jest tradycyi- przywódców w  celu utorowa- ctwami rządowymi, generał ka 
na nazwa mafii), co zwalniało nla drogi .nowej m afii” , poziba rabinierów Carlo A>berto Dalia

czekań na odważnego

NIEDAWNO w siedzibie po lic ji mediolańskiej pokazano naj- 
większy z dotychczasowych transportów heroiny ( l i i  kg) prze­
chwycony przez funkcjonariuszy. Aresztowano 11 osób.

Chiesa, wsławiony pomyślny­
m i operacjami przeciwko przy­
wódcom „Czerwonych Brygad” 
Mafia odpowiedziała zamordo­
waniem komunistycznego depu­
towanego Pio La Torre — au­
tora projektu ustawy zezwala­
jącej sędziom śledczym na ba­
dania kont bankowych osób 
podejrzanych o związki z ma­
fią...

Nowy prefekt Palermo bez 
najmniejszej zw ło k i, rozpoczął 
gromadzenie materiałów obcią­
żających sycylijskich mafiosi, 
przygotowanych przez nieprze­
kupnych i nieustraszonych sę­
dziów śledczych. Materiały te 
wskazywały na odpowiedzial­
ność poszczególnych przywód­
ców mafii, ich powiązania z 
miejscowymi i nie ty lko  m iej­
scowymi politykam i chadecki­
mi. Sycylia przeżywała okres 
społecznego wzburzenia: przy­
byłych na pogrzeb Pio La 
Torre prominentów z władz 
miejskich Palermo pow ita ły o- 
krzylci zebranych — „Precz 
mafiosi!” . Od tych spontani­
cznych aktów protestu do kon­
kretnej akcji przeciwko mafii 
było jednak jeszcze daleko.

Generałowi Dalią Chiesa obie 
cali poparcie w antymafijnych 
działaniach znaąi politycy w ło­
scy: G iulio Andreotti, Giovanni 
Spadolini (ówczesny premier) i 
V irg ilio  Rognoni (ówczesny 
min. spraw wewnętrznych). 
Były to jałowe deklaracje. Ge- 
nerał-prefekt przeżył w Paler­
mo zaledwie sto dni. Padł ofia 
rą m afii — wraz z żoną — 3 
września 1982 r. M afijny klan 
z Corleone przygotował koman 
do morderców złożone z dwu­
dziestu osób. Byli oni rozsta­
wieni na wszystkich możliwych 
drogach łączących kancelarię 
prefekta z jego domem; tego 
dnia generał nie m iał żadnych 
szar\s...

Zabójstwo generała Dalia 
Chiesa było dla wszystkich sił 
antymafijnych sygnałem do 
wzmożonego działania. W at-

mosferze wzburzenia i  ostrej 
k ry tyk i władz politycznych i 
ogniw sądowo-policyjnych do­
szło 29 września 1984 r. do naj 
większej w historii i  najbar­
dziej pomyślnej akcji przeciw­
ko „Ośmiornicy”  jak ostatnio 
coraz częściej we Włoszech na­
zywa się mafić- Zatrzymano 
wówczas wiele dziesiątków ma 
fiosi, przeciwko którym zgro­
madzono dowody przestępczej 
działalności. To właśnie więk­
szość z nich odpowiadała i od 
powiada obecnie w tzw. proce- 
sie-monstre w Palerm ofi

W więzieniu Ucciardone 
(wzniesionym jeszcze przez Fer 
dynanda I I  w 1836 r.) w  Paler 
mo przygotowano olbrzymią 
salę sądową, ze stalowymi k lat 
kami dla oskarżonych. Od 10 
lutego do 30 czerwca przed są 
dem stanęło 475 oskarżonych. 
Ponad 100 z nich zdążyło się 
skryć bądź ujść z Włoch i ci 
byli sądzeni zaocznie. W ciągu 
lipca i sierpnia sądzono dal­
szych 90 oskarżonych. Rozpo­
częty we wrześniu br. kolejny 
etap procesu, który zapowiada 
się do lutego przyszłego roku, 
zgromadzi na sali sądowej dal­
szą paTtię 300 oskarżonych. 
Przed stołem sędziowskim sta­
nie wielu chadeckich polity­
ków. oskarżonych o mniej lub 
bardziej jawne, mniej lub bar­
dziej naganne i  przestępcze 
związki z mafią.

Z procesem w Palermo wią­
że się we Włoszech różnorodne 
oczekiwania i  nadzieje. Medio­
lański dziennik „Corriere della 
Sera”  pisał z niejaką emfazą: 
„Mafia została rzucona na ko­
lana” . W wywiadzie dla fran­
cuskiego tygodnika ,,1’Express”  
dyrektor jezuickiego Ośrodka 
Badań Społecznych E. Pintacu- 
da stwierdził, że procesowe 
wskazanie na powiązania m afii 
z rządzącą partią chrześcijań­
skiej demokracji „pozbawi w ła­
dzę m afii ległtymizmu polity­
cznego” .

Stanisław KONIC

przemysł wykorzystuje wprowdzie 
ok. 400 robotów, ale są to urzą- 
dzenio już przestarzałe, sprowa­
dzone w łatach siedemdziesią­
tych z zagranicy, głównie ze Szwe 
cji. A co z własną produkcją? —- 
Tu sytuacja jest paradoksalna. 
Nie brakuje bowiem pomysłów 
oni nawet gotowych projektów 
konstruktorskich. Brakuje po pro­
stu odważnego, który podjąłby 
się wytwarzania tych urządzeń na 
skałę przemysłową. Poszukiwanie 
producenta trwa już któryś rok z 
rzędu. Nowet udział Polski w pro 
coch „łnterrobota”  niczego pod 
tym względem nie zmienił.

No razie więc sporo zajęć ma­

ją jodynie inżynierowie z placó­
wek badawczo-rozwojowych. Np.
w instytucie Mechaniki Precyzyjnej 
w Warszawie, czy w Centrum Ba­
dawczo-Konstrukcyjnym Obrabia­
rek w Pruszkowie, zespoły zapa­
leńców komponują ze starych, za­
kupionych wiele łat temu robotów 
ł automatów, urządzenia, które 
mogłyby okazoć się przydatne w 
przemyśle. Rzecz jasna, lepsze ta 
niż miałyby one trafić „pod mło­
tek”  albo zalegać w magazynach. 
Ale przecież nie tędy chyba wie­
dzie droga do podniesienia pozio 
mu technicznego naszego przemy 
słu.

Chodzi tu jednak również o coś

więcej. Otóż Polska mo w ra­
mach RWPG wyznaczoną specja­
lizację w dziedzinie robotyki. Ma­
my produkować roboty spawalni­
cze, montażowe oraz systemy ste­
rowania. Do 1990 r. plany prze­
widują wytworzenie 300 tych urzą 
dzeń, przeznaczonych głównie na 
eksport do krajów socjalistycznych. 
Chodzi więc o wywiązanie się 
z zobowiązań handlowych wobec 
naszych partnerów. I także, o mo 
że przede wszystkim o to, aby 
utrzymać z nimi współpracę w po 
stępie technicznym, bo bez tego 
dystons dzielący Polskę od kra­
jów nawet tylko średnio rozwinię­
tych będzie się szybko powiększał.

Mafia w liczbach
„F O R T U N E ”  a m e ry k a ń s k i m ie s ię czn ik , k tó r y  zn a n y  je s t 

z system a tycznego  p u b lik o w a n ia  l is ty  500 n a jw ię k s z y c h  1 n a jb o ­
ga tszych  a m e ry k a ń s k ic h  ko n c e rn ó w , z a m ie śc ił w y k a z  5« n a jb a r­
d z ie j w p ły w o w y c h  w  S tanach  Z je d n o czo n ych  g a n g s te ró w  w o p a r­
c iu  o  in fo rm a c je  Ozyskane od  F ede ra ln e g o  B iu ra  Ś ledczego (F B I). 
Z  tego w y k a z u  w y n ik a ,  te  u p ra w ia n ie  przestępczego p ro ce d e ru  
p rzyn o s i cz ło n ko m  s y n d y k a tó w  z b ro d n i ś re d n i dochód  rzędu  
222 tys . d o i. ro czn ie , a c z k o lw ie k  n ie  u ja w n io n o  rozb ieżnośc i w do­
cho d a ch  p io n k ó w  i  p lo te k  o ra z  sze fów  ro d z in  m a f ijn y c h . In n y  
w n io se k , w y p ły w a ją c y  z le k tu r y  tego d o k u m e n tu  — to  fa k t ,  te  
w e jśc ie  w  k o n f l ik t  z p ra w e m , a c z k o lw ie k  d a je  ła tw e  d o jśc ie  do 
p ie n ię d zy , s ta ty s ty c z n ie  w  50 p roc . p ro w a d z i za k r a t k i :  z 50 m a fio ­
so p ra w ie  p o łow a  p rze b yw a  w w ię z ie n ia ch , od s ia d u je  orzeczone 
w y ro k i lu b  o cze ku je  na p ro c e s y . Z  50 o b ję ty c h  ra p o rte m  cz ło n ­
k ó w  św ia ta  podz iem nego, t y lk o  24 Jest na w o ln o ś c i lu b  n ie  Jest 
na ra z ie  zag rożonych  ze s tro n y  T e m id y , i  ty tk o  15 z n ic h  ma po ­
n iż e j 70 la t.

Z  50 na jb o g a tszych  m a fio so , 22 p rze b yw a  w  w ię z ie n ia c h  z w y ­
ro k a m i lu b  ocze ku je  procesów , dw óch  je s t o b ję ty c h  dochodze­
n iem . a je d e n  się u k ry w a . Z  t e j  p ię ć d z ie s ią tk i 26 je s t c z ło n k a m i 
n o w o jo rs k ic h  ro d z in  m a f i jn y c h  (w  p ie rw s z e j dz ies ią tce  na Uście 
z a jm u ją  o n i aż 9 m ie jsc ), a 17 m ieszka  w  N o w y m  J o rk u . „R o d z i­
na ”  Genovese ma w  p ięćdz ies ią tce  12 s w y c h  lu d z i.

P ie rw sze  m ie jsce  na liś c ie  m ag a zyn u  „F o r tu n e ”  w  sposób n ie ­
k w e s tio n o w a n y  z a jm u je  w szechw ladczy  szef „ ro d z in y ”  Genovese, 
75 -le tn l A n th o n y  S a łe m o . P o  6 la ta c h  k ie ro w a n ia  swą o rg a n iza c ją , 
S a le rn o  znaczn ie  w y s u n ą ł się do  p rzo d u  p rzed  o s ław ionego  h e r­
szta „ ro d z in y ”  G a m b ln o , 46 -le tn lego  Johna  G o tt i.  W  o m a w ia n y m  
w y k a z ie  G o tt t  z a jm u je  d o p ie ro  13 p o zyc ję , a le  p o  z a le d w ie  ro k u  
sp ra w o w a n ia  rzą d ó w  w  s w e j m a f i i ,  n a jw ię k s z e j w  A m e ryce , b a r­
dzo  s zyb ko  p n ie  się do  g ó ry  po  szczeblach d ra b in y  h ie ra rc h ii 
św ia ta  przestępczego. G o t t l  p rz e ją ł spuśc iznę  p o  zg ładzonym  w  
g ru d n iu  u b . ro k u  sze fie  „ r o d z in y ”  G a m b in o , P a u lu  C as te llano . 
O b a j dz ie lą  lo s  za k ra tk a m i.

D ru g ie  m ie jsce  w  s ta ty s ty k a c h  F B I z a jm u je  W -le tn l A n th o n y  
A o ca rd o  z P a lm  S p rin g s  w  K a l i fo r n i i ,  b y ły  cz ło n e k  o b s ta w y  A la  
C apone, u w a ża n y  za szefa zarządu s y n d y k a tu  z b ro d n i w  C h icago. 
C zo łow ą  p ią tk ę  u z u p e łn ia ją : A n tn o n y  C o ra lło  <73 la ta ) , G e ra rd o  
C atena (84 la ta ) l  4 7 -le tn i G e n naro  Lan g e la . k tó r y  m im o  „m ło d e ­
go”  w ie k u , z d o ła ł w sp ią ć  s ię  na p ią tą  p o zyc ję .

W e d łu g  „F o r tu n e ”  S a le rn o , zw a n y  w  sw ym  ś ro d o w isku  „G ru b y  
T o n y ” , d o ro b ił się m a ją tk u  na d y k to w a n iu  cen  ce m e n tu , pob ie ­
ra ją c  n a rz u t w  w yso ko śc i 2 p ro c . od w s z y s tk ic h  w znoszonych  
o b ie k tó w , k tó ry c h  k o s z ty  b u d o w y  p rz e k ra c z a ją  2 m in  d o i. S a le rno  
że ru je  p o n a d to  na zw ią zka ch  za w o d o w ych , cze rp ie  z y s k i z ha za r­
du  ł  w ym u sza n iu  o p ła t za „o p ie k ę ” .

Z  o r ie n ta c y jn y c h  sza cu n kó w  F B I w y n ik a . że o k . 1700 c z ło n k ó w  
m a f i i  m a sa sobą przys ięgę  k r w i  na bezw zg lędną lo ja ln o ś ć , n a to ­
m ia s t da lsze 17 tys . p rze s tę p có w  a s p iru je  d o  c z ło n k o s tw a  s y n d y ­
k a tó w  z b ro d n i.
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Rodzina pod lupą

Zaglądanie do kieszeni
TO nie wścibstwo, natrętna 

ciekawość, wtrącanie się w cu­
dze sprawy. Różne instytucje 
społeczne i badawcze analizują 
warunki bytu rodzin na użytek 
po lityk i społecznej i  gospodar­
czej państwa. Ostatnio Rada 
ds. Rodziny przy Radzie M in i­
strów poświęciła właśnie uwa­
gę ocenie skutków ruchu cen 
i  płac dla sytuacji materialnej 
rodziny w latach 1984—1985.

nach, wzbudziła w Radzie wąt 
pliwości. Jeśli taka sytuacja 
istnieje, to dotyczy to jedynie 
bardzo wąskiego segmentu ryn 
ku, nielicznej grupy towarów, 
niemodnych i brzydkich a rty­
kułów tekstylno-odzieżowych. 
W opinii Rady znalazło się 
więc takie zdanie: coraz moc­
niej rysuje się potrzeba syste­
matycznej, długofalowej polity­
k i zapewniającej w strukturze

BIEDNI MARNOTRAWCY
Wiadomo, że rodziny o naj­

niższych dochodach . najwięcej 
pieniędzy wydają na żywność 
(czasem prawie wszystko). Tym 
czasem z ty tu łu  złej jakości 
produktów żywnościowych ro­
dzina pracownicza złożona z 3 
—4 osób wyrzuca rocznie na 
śm ietnik m. in. 36 kg pieczy­
wa, 5 kg twarogów, odżywek 
dla dzieci i mąkj oraz po 4 kg 
kaszy i  ryżu. W sumie straty 
w  roku ubiegłym wyniosły 2 
mld zł (podała tę informację 
PAP). W strukturze tego śmiet­
nika jest również 27 1 mleka, 
40 1 napojów mlecznych, ponad 
50 jajek, 7 kg pieczywa cukier­
niczego, ponad 6 kg konserw.

Biedni marnotrawcy. Ilekroć 
pada pytanie jak chronić naj­
biedniejszych zwykło się kiero­
wać spojrzenie w stronę pań­
stwowej kasy, gdzie wzrok się­
ga dna. Mówi się wówczas o 
rozbieżności potrzeb i  możliwo­
ści. Mówi się dużo i głośno. 
Dlaczego tak mało mówi się o 
producentach bubli w yryw ają­
cych pieniądze * budżetów ro­
dzinnych? Dlaczego nad budże­
tami rodzin biednych i  średnio 
zamożnych bez odczuwalnych 
oznak poprawy sprawują wła­
dzę producenci drogich towa­
rów?

Informacja Ministerstwa Pra­
cy. Płac i Spraw Socjalnych 
przedłożona na posiedzeniu Ra­
dy. stwierdzająca większy w 
1986 roku wybór towarów tań­
szych, sprzyjających elim ino­
waniu sytuacji tzw. wymuszo­
nych zakupów po wyższych ce-

R O Z S T R Z Y G N IĘ T O  d o roczny  
k o n k u rs  P o lsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  W yd a w có w  K s ią ż k i na 
„N a jp ię k n ie js z e  k s ią ż k i ro k u ”  
K o n k u rs  dow odz i, że n a w e t w 
tru d n e j s y tu a c ji spow odow a­
n e j n ie d o m a g a m a m i p rz e m y ­
s łu  p o iig ra lic z n e g o  m ożna w y­
daw ać ks ią ż k i w y ró ż n ia ją c e  
się za le ta m i m e ry to ry c z n y m i 
o raz  p ię kn ą  szatą g ra fic z n ą  . 
s ta ra n n y m  w y k o n a n ie m .

•  W d z ie d z in ie  l i te r a tu r y  
p .ę k n e j nagrodę o trz y m a ła

M o n achom ach la " K ra s ic k ie g o  
( ..C z y te ln ik ” ). A  L ite ra tu ry  d la  
d z ie c i : m ło d z ie ży  — ..B a jecz­
k i ”  K ra rze w ? k ie g o  (K A W ) A  
L ite ra tu ry  spo łeczne j — ..M uza 
G dańska .Tanowi S o b ie s k ifm u ”  
E. K o ta rs k ie g o  (..O sso lineum ” ) 
A  L ite ra tu ry  p rz y rc d n ic z o -m a - 
• -m a ty c z n e j i te c h n ic z n e j — 
n-aca zb io ro w a  „F iz jo lo g ia  
rcś'.’ n "  (P W R iL ł •  P o ^ r-c z n .-  
k ó w  szko ln ych  — „M a te m a ty ­
ka  d la  k !. t  s zko ły  p o ds taw o­
w e j”  z  C y d z ik  (W S iP ) A  
A lb u m ó w  — „J a n  C y b is ”  T . 
D rm !n ik a  o raz  „ H e n ry k  S ta­
że w sk i”  B . K o w a ls k ie j ( „ A r -  

.'■kadyttu

zaopatrzenia rynku obecności 
tańszych towarów i usług.

To także wiadomo: rodziny 
samotne (w zdecydowanej wię­
kszości są to matki samotne), 
rodziny wielodzietne. grupa 
emerytów i rencistów jest i 
musi być pod parasolem och­
ronnym. W dużej mierze decy­
duje o tym zmieniająca się 
struktura demograficzno-społe- 
czna — rodzi' się dziecko, ktoś 
przechodzi na emeryturę czy 
rentę, ktoś bierze urlop wy­
chowawczy. następuje rozpad 
rodziny. Przyczyny typowe, ale 
sytuacje nim i! wywołane różne 
Więc komu i jak pomagać? Py­
tanie ciągle otwarte, pytanie 
— klucz. Od odpowiedzi zależy 
przecież racjonalne działanie. 
Na przykład takie: kogo wspo­
magać. a kogo motywować do 
przezorności .'i zapobiegł.wości 
o swój los. Proszę zwrócić u- 
wagę: przezotność, zaradność, 
zapobiegliwość — to słowa pra­
wie zupełnie Wykreślone z na­
szych dialogów o życiu godzi­
wym. Natomiast o postawach 
roszczeniowych. mówimy często

POD PARASOLEM TY I  JA

Oczywiście w sytuacjach ży­
ciowych, niezależnych od woli 
jednostki, państwo ma obowią­
zek rozpiąć parasol. I  robi to.
Ale liczenie pieniędzy w skali 
państwa da je : zawrotne sumy. 
a ich przymierzenie do kon­
kretnej sytuacji, rodzinnej czę­
sto znaczy tyle, co nic (np. pod 
wyższenie dotychczasowych za­
siłków rodzinnych dla dzieci 
wymagających wysokiej diety 
białkowej o 200 zł). Samotna 
matka (bo ojciec uchyla się od 
płacenia alimentów, a lata całe 
trwa to patologiczne zja visko) 
może ubiegać się o świadczenie 
z Banku Alimentacyjnego, je­
śli miesięczny dochód na ro­
dzinę nie przekracza 6 tys. zł 
A więc tam, gdzie jest dwoje 
dzieci, do takiego świadczenia 
już nie upoważniają zarobki 
m atki ponad 18 tys. zł miesięc- 
nie. A to przecież dużo mniej 
niż średnia pensja. I dalej: 
znakomite rozwiązanie z dzie­
dziny po lityk i socjalnej, jakim  
są urolpy wychowawcze traci w 
oczach swoja funkcje. W peł­
nej rodzinie zasiłek taki przy­
sługuje wówczas, kiedy dochód 
na osobę nie przekracza 5 400 
zł (najniższa płaca). Więc jest 
to już w gruncie rzeczy zasiłek 
dla matek samotnych.

Rada podjęła na swoim po­
siedzeniu problem progów do­
chodowych, od których przysłu­
gują świadczenia. Konieczność 
w eryfikac ji tych progów jest o- 
czywista. W tym  miejscu pad­
ło, bo nie mogło nie paść. py-i 
tanie o losy ustawy o pomocy!

społecznej. Jak dużo jeszcze 
wypłynie pieniędzy z państwo­
wej kasy na zasadzie temu ty ­
le, temu więcej, temu dziś, te­
mu ju tro , nim do świadczeń 
społecznych wprowadzi się od­
powiednie gwarancje i logikę?

ILE  W KIESZENI?

Więcej. Wedle inform acji M i­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych realne dochody ro- 
dz.n pracowniczych wzrosły w 
1985 roku o 4 proc. (na margi­
nesie: zdaniem Rady to zbyt 
optymistyczna opinia). A więc 
powód do lepszego samopoczu­
cia Tak. tyle że n:e wszyst­
kich Poprawa warunków mate­
rialnych dotyczyła tylko 52 
proc. ludności pracowniczej. 
Natomiast 42 proc rodzin od­
czuło spadek dochodów A 
w:ęc budżet napięty jak cięci­
wa brak poczucia bezpieczeń­
stwa. rezygnacja z i tak już 
przecież niezbyt wygórowanych 
potrzeb. W kieszeni emeryckiej 
też nie najlepiej Przed cztere­
ma la ty  np emerytury i renty 
stanowiły 43,4 proc. średniej pła­
cy. a w roku 1985 już ty lko  
46 proc. W ocenie Rady są to 
problemy bardzo poważnej ran­
gi wyznaczające podstawy i 
kierunki polityki społecznej i 
rynkowej.

Dla programowania polityki 
spo'ecznej rzeczą podstawową 
jest ustaleme poziomu m ini­
mum socjalnego jako podstawy 
wszelkich działalności planisty­
cznych. Ale jakie jest to m i­
nimum? Na razie mamy spe­
cjalny ministerialno-związkowy 
zespół „pracujący nad sprawą” . 
Rada ds Rodziny proponuje 
także termin minimum egzys­
tencji z pominięciem wydatków 
na oświatę, kulturę i wypoczy­
nek. Na jednego członka ro­
dziny w rodzinie czteroosobo­
wej zdaniem Rady jest to w 
te j chw ili 7,5 tys;. zł. Natomiast 
minimum socjalne wyliczono 
na 9.5 tys. zł Aje to też tylko 
dyskusyjne wielkości.

E w a; OSTROWSKA

ę W g io ia d - bjjgßdm a.

(Rozmowa z dyrektorem 
Zrzeszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Tłuszczowego — 

Januszem Górakiem)
— TŁUSZCZÓW roślinnych 

raczej w sklepach nic brakuje 
Dlaczego jednak jest tak mało 
gatunków margaryny? Dlacze­
go ojej uniwersalny odstrasza 
swoim zapachem?

— Nowe gatunki margaryny 
to sprawa inwestycji. Przez o- 
statnie 13 lat przemysł, tłu ­
szczowy nie miał na to środ­
ków Jedynym więc zwiastu­
nem światowych nowości bvła 
margaryna „Słoneczna” . Pro­
dukuje się iej ok 400 ton mie­
sięcznie. Ale kupiono dwie no­

ny sojowy i słonecznikowy tru  
dno w .klepach trafić...

— Dostarczamy miesięcznie 
około 6.5 tys. ton oleju, w tym 
ty lko  200 do 300 ton sojowego 
. słonecznikowego Tych ostat­
nich więcej me będzie jest o 
oowiem kwestia importu Na­
tomiast zła marka oleju uni­
wersalnego. np. narzekanie na 
przykry zapach — wynika z nie­
dostatków inwestycyjnych Po­
trzebne są nowe urządzenia do 
odwaniania W przyszłym roku 
w. warszawskich zakładach zo­
stanie zainstalowane iedno z 
najnowocześniejszych takich u- 
rzadzeń

— Mówi sie jednak, że olej 
rzepakowy jest no prostu szko 
d liw y dla zdrowia?

Margaryna 
j a k  m a s ł o ?

we linie, które pozwolą na 
zwiększenie dostaw pod koniec 
I I I  kw. 1987 r. Jeśli Bank 
Handlowy zwolni dewizy — 
nabędziemy niebawem jeszcze 3 
Lnie produkcyjne. Sądzimy, że 
od roku 1988 — znacznie
zwiększy się w rynkowych do­
stawach udział nowych gatun­
ków margaryny do smarowania 
chleba i do pieczenia, o prze­
dłużonej do 3—6 miesięcy 
trwałości.

— A czy przed najbliższymi 
świętami nie zabraknie przy­
najmniej dotychczasowych od­
mian?

— W IV  kwartale przemysł 
dostarczy 10 proc. więcej tego 
wyrobu niż przed rokiem. Już 
w październiku skierowaliśmy 
do handlu około 19 tys. ton, 
czyli o 2 tys. ton więcej niż 
rok temu

— Zła opinią cieszy się ol«j 
uniwersalny, a na poszukiwa-

'W M M
----------- ------------------------ -----------------

"©¡to!«KoWAĆ o p f e r n

A

'I?

Rys. Henryk SAW KA

— Nie ma jednoznacznej od­
powiedzi w tej kwestii. Opinie 
naukowców w świecie zmienia­
ją  się. Kiedyś np. twierdzono, 
że szkodliwe są pomidory i. 
koncentrat z nich. Teraz te 
teorie upadły.

Olej uniwersalny nie odbie­
ga walorami zdrowotnymi od 
innych. Jeśli iktoś decyduje się 
na potrawy smażone które jak 
wiadomo są z natury rzeczy 
mniej zdrowe niż gotowane, to 
lepiei używać oleju niż smal­
cu czy masła :

— Podobno jednak wysokie 
temperatury szkodzą olejowi, 
czyli przede wszystkim nam...
: — Żaden produkt spożywczy, 
w tym i Oiej- n.e znosi długo­
trwałego podgrzewania w w y. 
sokich temperaturach — gdzieś 
ok. 220 stopni. Mozę to mieć 
miejsce — np. przy smażęrnu 
przez cały' dzień frytek bez 
wymiany tłuiszczu W domu —* 
na ogół — takich p raktyk nie 
stosuje się. a przynajmniej 
nie powinno :

— Kto i jak kontroluje pro­
dukcję oleju ■! jego jakość?

— Oparta jest ona o Polską 
Normę zatwierdzoną przez cia­
ło kolegialne ‘ w którym znaj­
dują się przedstawiciele Insty­
tutu Przemysłu Mięsnego i 
Tłuszczowego: Sanepidii, Insty­
tutu Żywienia i Żywności. Bie­
żącą produkcję kontrolują za­
kładowe służby jakościowe i 
Sanepid.

— Czy dużo było w tym  ro­
ku zastrzeżeń jakościowych?

-  Niewiele i dotyczyły cech 
organoleptycznych — właśnie 
barwy zapachu a nie zdro­
wotnych

— C ZY  w  in n y c h  k ra ja c h  o le j 
rz e p a k o w y  Jest tłuszczem  Jadal­
nym ?

— Na c a ły m  św ie c ie  u p ra w y  rze- 
oa ku  p o w ie k s z ^ a  s e  t to  w ła m ie  
d la p rz e tw ó rs tw a  spożywczego. S to ­
su je  s ie rzepak tzw . n is k o e ru k o w y  
I p o d w ó jn i*  u lepszony. W  Polsce 
t? kże  u o -= v ’is  s!e p rz nd ° w s z y s tk im  
rz no a k n is k o e ru k o w y . T y lk o  w  Su­
w a łka ch  i O ls z ty n ie  s ie je  sie f o ­
chę d a w n ych  g a tu n k ó w  na życze­
n ie  ku o e ó w  za ? r? n !cm v<*h. k tó rz y  
nabvwa<a to  z ia rn o  d la o ro d u k c ji 
o le ju  tech n iczn e g o  W  1935 r  P o l­
ska. la k o  o ie rw sza  w  E urop ) e roz­
poczęła u o ra " ’e rzepaku  p o d w ó jn ie  
ulepszonego. W  ro k u  o rz v s z łv m  sta 
n o w ić  on bedz>® 20 p r ^  o ą ó ir iych  
u o r» w . a w  1990 r  — 50 oroc.

O d daw na nasiona p o lsk ie g o  rze - 
o * k u  l  o le j k u o o w a n e  sa przez 
R FN . H o la n d ie  A u s t- ie  S z w a jca rie  
1 in n e  k re le .  gdzie w y m a g a ń 1*? zd ro  
w o tn e  w  s to su n ku  do  ż vw n o *c ! sa 
szczególn ie w y s o k ie  M o g lib y ś m y  
«•orzodawać w ie e e j o le i l i  a m n ie j 
z ia rn a  — g d v b v  p o z w a la ły  na to  
nasze m oce p rze tw ó rcze

■ D z łe k u łe  za rozm ow ę. 

R o z m a w ia ła : E lżb ie ta  D Ą B E K
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Szczepionka 
przeciw białaczce?
GRUPA naukowców ¡aport- 

skich z uniwersytetów' — w 
Koyto i Tokijskiego opraco- 
wała pierwszą w świecie 
aktywną szczepionką, uodpor 
niającą przeciwko wirusowi, 
wywołującemu jedną z odmian 
raka krwi. Chodzi o wirus 
HTLV-1, przyczyniający się 
do powstawania specyficznej

białaczki u dorosłych, która 
z reguły jest nieuleczalna.

Badacze ci wprowadzili 
część materiału genetyczne* 
go tego wirusa do materia­
łu wyjściowego szczepionki 
przeciwko wietrznej ospie. 
Jak się okazało, tak zmody­
fikowana szczepionka umoż­
liwia organizmowi wytworze­
nie przeciwciał, skutecznie 
powstrzymujących inwazję wi 
rusa, wywołującego białacz­
kę. Przeprowadzono udane 
eksperymenty na królikach.

S ip u n d  Freud i... 
tunel pod La Manche

CO może mieć w lPólne- POLEMIZUJĄC z opiniami 
g* ojciec psychoanalizy, swych kolegów d r Stephen 
ałgmund Freud z budową Haine wyraził przekonanie że 
tunelu pod kanałem łączą- projekt budowy tunelu nie po- 
cym W. Brytanię % konty- siada jeszcze miejsca w wyob- 
nentem? Okazuje się, ie  raźni jego pacjentów, mimo że 

a, i to wieje. zawiera on wszystkie elementy
zapełniające ich podświadomośćWEDŁUG londyńskich psy. ?d̂ łn ia?ące lcn Pon świadom 

choanalityków, tunel spowodu- ciemność
jc  długotrwale problemy p“ y- " ™ et takle- ktOTe 
chałagiczne ..........—-------  **
nie
„inw az ji’

mają pod- 
seksualńe Nawet, gdy 

w iria  i« ,™  ro d u ii,  üczücia związanego z rże­
l i ” . Podwójny" tunel k i -  koma inwazia h^da .potwierdzać

wyspiarzy, łącz-

Medycyna alternatywna

Uzdrowiciele, znachorzy i inni
MASOWE ZAINTERESOWANIE zjawiskiem uzdrowicieli k tó re  n ie  p rz y n io s ły  o c z e k iw a n e j 

i  ogólnie medycyną alternatywną obserwowano w wielu S»°Pra w y- a ż  w  so p ro ce n ta ch  ty c h  
krajach Europy i  świata już od dawna, na przełomie wie- 
ków, czego przykładem jest historia healingu w  USA.

p rz y p a d k ó w  p a c je n c i s tw ie rd z a li 
w y ra źn ą  pop ra w ę  po  leczen iu  u 
u z d ro w ic ie li.

GŁÓWNYM argumentem prze 
ciwkó medycynie alternatyw-

lejowy, którego budowa ma być r 6 ,J’ a' ‘t P.nyCh latt
ukończona w 1993 roku nasu- Brytyjczyków i  tak
wa, zdaniem dr Steohena Hai- znajdzie środk> na wyrażenie 
ne. analityka-paychoterapeuty. uczuć ~
skojarzenia z pępowiną, łączą- I>od” res!l! dr Hame 
cą wyspę z trw ałym  lądem po Potrzeba zamanifestowania 
separacji trwającej od co naj- izolacji, podobnie jak nieświa-

- mniej 10 tys lat Brytyjczycy domy pęd do stania się częścią 
znajdą się w ten sposób w sy- tłumu są równie silne i B ry ty j. 
tuacji odwrotnej niż proces na- czycy będą musieli znaleźć 
rodzin dziecka odłączonego od rozwiązania zamienne. Potwier- 
m atki — oświadczył dr Haine dzą oni w ten sposób aksjo-

- Podkreślił przy tym. że takie maty S. Freuda, według któ-
przymusowe połączenie może rego ludzie nie umieją z nicze- 
być odczuwane jako rodzaj So rezygnować, potrafią jedy- 
b lite j nieokreślonego „zagrożę- n*e zamienić jedną rzecz na in- 
n ia” . ną.

Dla dr. Roberta Milesa, ucz­
nia Freuda świadomość, że jest 
się częścią wyspy posiada szcze 
gólne znaczenie wśród miesz­
kańców W. B rytan ii i  nic 
dziwnego, że ludzie mogą ży­
wić obawy przed takim związ­
kiem. Dr Kevin O’Dowd, psy­
choanalityk. podkreślił ze swej 
strony, że uczucie zagrożenia 
jest tym bardziej uzasadnione, 
iż projekt budowy tunelu nie 
by ł właściwie nigdy poddany 
ogólnonarodowej dyskusji, m i­
mo zawartych obecnie w tej 
sprawie ostatecznych umów.

W E D Ł U G  sondażu o p u b lik o w a n e ­
go p rzez d z ie n n ik  „D a i ly  T e le ­
g ra p h ” . 51 p rcc  B ry ty jc z y k ó w  je s t 
p rz e c iw n y c h  b u d o w ie  tu n e lu , w o ­
bec 36 p ro c . w y ra ż a ją c y c h  swe po­
p a rc ie  L u d z ie  odnoszą w rażen ie , że 
rząd  n ie  ro zu m ie , iż  m uszą o n i po­
św ię c ić  swe uczuc ia  bezp ieczeństw a 
zw iązane z życ ie m  na w ysp ie  i  
trzeba  co  n a jm n ie j k i lk u  g e n e ra c ji, 
żeby, p rze zw yc ię żyć  te . o b a w y , w y ­
raża jące  się m. in . g łę b o k o  zakodo ­
w a n y m  prześw iadczen iem . że w szy­
s tk o  co  z n a jd u je  się poza obrębem  
w v s p v  k o ja rz y  się ze „z ie m ” . T u ­
n e l pod L.a M apche  w y tw o rz y  n ie ­
w ą tp liw ie  w y ło m  w  ty m  p o d św ia ­
d o m y m  system ie  o b ro n y  — s tw ie r ­
d z i!  d r  O ’ D ow d:

PIG UŁKA traci popular­
ność w w iciu kra­
jach rozwiniętych, prze­

de wszystkim tam. gdzie wzra­
sta używanie spermicydów — 
środków plemnikobójczych, 
stw ierdzili niedawno lekarze 
uczestniczący w sympozjum na 
ten temat podczas dorocznego 
Salonu Medycyny w Paryżu. 

Jak wynika z przedstawio-

NA przestrzeni ia t 18/Ô—ÍSUÜ (akupunktura, homeopatia), lecze- 
praktyKuwaio w Stanach Z je- nie ruchem <nP- taniec, joga) i ie-
uuocz^nytn Kilka * * * * * *  uzuro d r^g a ^Ł jm u ji ney ef  teza. “  nle można ud0
Wxcteü, z Których USiUg korzy- metody psychologiczne: psychotera- WOdńlĆ je j efektywności. W 
stało rocznie ponad trzy m ilio - (analiza, hipnoterapia), psycho- wielu krajach powołuje się 
ny ooywateii. W niektórych 
stanach ich liczba na każde 100 
ty*, iuuuoaci przekraczała licz- 
uę ordynujących lekarzy. Po­
wstawały setki ośrookow lecz­
niczych, liczne puoukacje książ 
kowe i  czasopisma. U począt­
ków tego najwięKszego w ska­
l i  światowej rucnu społecznego 
związanego z działalnością u- 
zdrowicieli na plan pierwszy 
wysunęła się organizacja C hri­
stian Science, utworzona przez 
Mary Beker — Peterson Eddy.
W okresie późniejszym powsta 
wały coraz to nowe szkoły 
uzdrawiaczy (healersow). Do 
bardziej znanych należały: D i­
vine Science, Ruch Emmanu- 
ella,, Ruch Nazareński, Teozo- 
fia, Nauka Żydowska i  wiele logię h u m a n is tyczn ą  i tra n sp e rso - wciąż nowe komisie nrzedsta-

łPrT ó t  “ "àïa’ z.ÿ s rm ifo d ”  pa»’ndrmaTñeí « ¡c ie li nauki, badające sku te«  
wszystkim na bazie kościołów uzdrowienie przez nakładanie rąk nosć rozmaitych metod i  tech- 
episkopalno-protestanckich. i stosowanie egzorcyzmów oraz róż n ik  medycyny alternatywnej 

W NASZYM stuleciu zasięg a U K L g K Ł “ *  W tym róW_ Badania takie wypadaj-ą na 
medycyny alternatywnej znacz 0 „ ,  . . . ogół niepomyślnie dla medycy
nie się rozszerzył. Stworzono ^  POLSCE popularna jest ny alternatywnej, być może 
lub adaptowano nowe dziedzi- radiestezja, bioenergoterapia ł  dlatego że wykluczają one po­
ny i obecnie uzdrowiciele po- Psychotronika. Wg przyblizo- tężny lecz nieuchwytny psycho 
s łu g u ją  się kilkudziesięcioma ,anyc“  szacunkowych w logiczny efekt leczniczy place-
metodami terapeutycznymi. J9®4 roku w naszym kra ju  dzia bo.

łało ponad 200 uzdrawiaczy. Z
ok<5Jo M ^ lb ô w  ko]ei «  Prajy  zespołowej pod POMIMO tych niepomyślnych

tego  ro d z a ju , p rz y  czym  w y ró ż n ia  red. George W. Meeka pt. „Hea ocen i  analiz, których dokonu- 
się tu  k i lk a  g rup . P ie rw szą  s tano- lers and the healing processes” , je nauka i  medycyna oficjalna. 
S Ł rS S S if  Æ “ «e«S“ emîî5i ^ dan?J «  U,SA w >»” , « * “  kari?ra b ^ o w ic ie li  rozwija 
d y  m a n ip u la c y jn e  (os teopa tia . c h i-  t  zawierającej opis działalno- się bez przeszkód, a powszech- 
ro p ra k ty k a ) . te ra p ie  o r ie n ta ln e  (np. ści uzdrowicieli w  Brazylii, ność metod przez nich stoso- 
a ku p re su ra ), sys tem y leczn icze Angi ilt USA, ZSRR j na F il i.  wanych zatacza coraz szersze 

pinach, wprowadza się podział kręgi. Jakie są źródła takiego 
typologiczny uzdrowicieli dzie stanu rzeczy? Wydaje się, ie  
ląc ich na trzy grupy: typ A  medycyna alternatywna na pe 
— uzdrowiciele posługujący się wno spełnia funkcję łagodzę- 
energią magnetyczną, typ B — nła 'dolegliwości ludzkich, a na 
uzdrowiciele wykorzystujący wet wyręcza medycynę o fic ja l- 
energię bioplazmatyczną i typ ną w tym  względzie. Je j efe- 
C — uzdrowiciele działający w ktywności nie można mierzyć 
oparciu o energię duchową. Po U ty lko  biologiczną miarą sto- 
dzialowi temu towarzyszy kon- sowanych środków. Przecież 
cèpcja wielowarstwowej natury znaczna część dyskomfortu, 
człowieka, na którą składają który towarzyszy chorobie, po- 
się o b o k  warstwy fizycznej rów  chodzi z niepokoju, a niepokój 
nieź inne takie jak bioplazma- jest objawem możliwym do 
tyczna, astralna, duchowa i usunięcia przez interakcję lud2 
umvsíowa. ką. Ta interakcja z pewnością

d o t y c h c z a s  n ie w ie le  w ie m y  o jest głębsza podczas kontaktów 
zasięgu ro z m a ity c h  fo rm  m e d y c y n y  z uzdrowicielami niż 7 leka- 
a lte rn a ty w n e j w  E u ro p ie , is tn ie je  L “  , E  v  ,  ?  KE
z a le d w ie  k i lk a  f ra g m e n ta ry c z n y c h  rzami. którzy zbyt często zapo— 
badań tego  z ja w iska , z p rz è p ro w a - minają o tym, ie  leczenie za- 
taniiyínnń i*l98* L i^  w ie lk ie j  B r y -  wiera bardzo ważny element 
5 5 “ ^ c h y .  te  reakcie p.ychofizjo- 
w zra s ta ła  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io le - logiczne na lekarza nie są 

™ s to su n ku  10—15 p ro c e n t rocz mniej rzeczywiste I . mniej 
&n'«rVvtïJawPî 5 S S 1 I î ^ . ,S ^  «atee niż reakcje na leki. Tym 
że z ró ż n y c h  fo rm  m e d y c y n y  a lte r  Czasem doceniają to przedstawi 
n a ty w n e j k o rzys ta  w  B e lg ii 10. a cióle wszystkich SVStemÓW me- 
w  H o la n d ii 20 p ro c e n t lu d n o ś c i. N a j d v c v rv v  n i c n f i r i a i n p i  —  
czestszym i p a c je n ta m i są osobv w niCOilCjamej g lO W
w ie k u  ś re d n im , c ie rp ią c e  na d o le - na tym poleca rch popńlaiT 
g liw o ś c i p rz e w le k łe , leczone up rze d  ność i skuteczność, 
n io  przez w ie lu  le k a rz y  *calą gam ą
k ia sv c z n v c h  m e tod  so m a tyczn ych , Przemysław BERG

cji Zdrowia przedstawianej na 
MEDEC, na 1,8 tys. Francuzek 
od 15 do 45 lat, 31 proc. de­
klaru je  używanie pigułki, 9 
proc. spermicydy, 5 proc. — 
sterylizację, a 36 proc. nie uży­
wa żadnego środka antykon­
cepcyjnego.

Jeśli chodzi o spermicydy. le­
karze podkreślają, że nie wy­
wołują one efektów ubocznych,

Kobiety i antykoncepcja
nych materiałów, coraz częściej 
stosuje się także sterylizację 
m. in. w  W ielkiej B rytan ii i 
USA (nadal jest ona zakazana 
we Francji). Szacuje się. ie  24 
do 30 proc. kobiet wybiera ten 
sposób antykoncepcji. Mimo 
bowiem badań naukowych do­
wodzących, że użycie pigułki

nie jest szkodliwe, wiele ko­
biet sądzi, ie  doustna antykon­
cepcja zwiększa ryzyko raka, 
chorób sercowo-naczyniowych. 
wzrostu wagi. nerw ic i  bólów 
głowy. Lekarze odrzucają te 
podejrzenia. Ich zdaniem, ko­
biety łączą objawy różnych 
chorób z użyciem pigułki. Tym ­

czasem nie można zapominać, 
ie  istnieją przeciwwskazania 
odnoszące się do doustnej an­
tykoncepcji. W szczególności do­
tyczy to kobiet cierpiących na 
zaburzenia eercowo-naczyniowe 
i miażdżycowe.

WE FRANCJI, według an­
kie ty Międzynarodowej Funda-

natomiast fakt, ie  stanowią 
barierę przeciw chorobom prze­
noszonym drogą seksualną 
oraz możliwość użycia ich na 
„życzenie” , czynią z nich me­
todę przyszłości. Prezerwatywy, 
dość szeroko stosowane w  kra ­
jach anglosaskich, nie są zbyt 
popularne w innych, m. in. we

Francji, nawet jeśli ich użycie 
wzrosło ostatnio w wyniku oba­
wy zarażenia wirusem AIDS.

JAK się wydaje, pośród środ­
ków znanych dziś oraz tych, 
które są jeszcze w badaniach, 
„pigułką przyszłości”  jest 
RU-486, wynaleziona przez 
Etienne Baulieu. Niestety, na 
rynku znajdzie się ona nie 
wcześniej niż w roku 1990 Im - 
plantowana w skórę ramienia 
zapewnia antykoncepcję na 5 
lat. Dotychczasowe badania wy­
kazują je j dużą skuteczność, 
ale je j tolerancja przez orga­
nizm nie jest jeszcze dobrze po­
znana.

Wrócił też stary temat anty­
koncepcji dla mężczyzn, ale jak 
się wydaje utknął on w punk­
cie martwym. Specjaliści nie 
widzą też możliwości, aby przed 
rokiem 2000 zaproponowano 
coś bardziej konkretnego n i l  
dotychczasowe eksperymenty.



K U R I E R «  POGLĄDY «  M AGAZYN «  POGLĄDY «  M A G A ZVN  «  POGLĄDY «  M AGAZYN «  POGLĄDY «  MAGAZYN «  POGLĄDY «  MAGAZYN «  POGLĄDY «  MAGAZYN «  POGLĄDY «  M AGAZYN «  POGLĄDY #  M AGAZYN «  POGLĄDY «  M AGAZYN «  S T R O N A  8 - 9

Zaczynam grać role...
Rozmowa z Jerzym Binczyckim

W TELEWIZYJNYM serialu 
„Lato leśnych ludzi”  
grał rolę Rosomaka, w Te 

atrze „Starym” w ..Termopilach 
Polskich”  kreował postać gene­
rała Suworowa. odtwarzał rolą 
profesora Wilczura w ..Znacho­
rze”  w telewizyjnym film ie  od­
sieczy wiedeńskiej wystąpił ja ­
ko Jan I I I  Sobieski, w scenicz­
nej ..Zemście”  zagrał Cześni- 
k a .. Coraz rzadziej publiczność 
nazywa go Bogumiłem z ..Nocy 
i  dni” . Coraz częściej Jerzy Bin­
czycki jest sobą. to znaczy kim

Z  życia kina

90 lat temu
C Z Y  R O K  to  dużo w  rze ­

ce  czasu? O c z y w ś c le  ty le  
c o  n ic. K ie d y  je d n a k  o d n ie ­
s iem y te n  o k re s  do w yd a rze ń  
d z ie ją cych  sie na p rz y k ła d  
w  św iec ie  te c h n ik i,  to  w ó w ­
czas m oże on okazać s ie  n ie ­
m a! w ie k ie m  Szczególn ie  
dziś. w  d o b ie  la w in o w e g o  
w p ro s t ro z w o ju  n a jró ż n ie j­
szych u rządzeń  ze św ia ta  la -

in is u m n

MJTOJjRME
JCINEMMMRAfir

^k^ikâwilullMSEiIjoq
iKp&Uk rfnm świata.

serów , e le k t ro n ik i 1 te c h n ik  
ko m p u te ro w y c h . W łaśn ie  te ­
raz. n ie ja k o  na naszych uszach 
i oczach, dokona ła  ste swego 
ro d z a ju  re w o lu c ja  w  dz iedz i­
n ie  u p ow szechn ian ia  m u z y k : i 
obrazu , c z y li p o ja w iły  sie ta ­
k ie  w y n a la z k i ja k  o ły ta  ko m ­
p a k to w a  ’ w id e o  O k reś len ie  
.te ra z "  m ożem y t  grubsza 

odn ieść je d y n ie  do p ły ty  k o m - 
o a k to w e j- ( i to  oczyw iśc ie  od­
nieść do p rz o d u ją c y c h  te c h n i­
czn ie  k ra jó w  św ia ta ) n a to ­
m ia s t co raz  oow szechnie jsze 
także  : u nas w id e o  ma Już 
dziś w ie lo le tn i ro d o w ó d  Jak 
w ięc m ożna b y  w  ty m  k o n te k ­
ście  oce n ić  w ynoszące n ieca łe  
12 m ies ięcy  o p óźn ien ie  d o ty ­
czące p o ja w ie n ia  się u  s c h y ł­
k u  X IX  w ie k u  na z iem iach  
p o ls k ic h  k in e m a to g ra fu ?

D w u m in u to w y  f i lm  . W y jśc ie  
ro b o tn ic  z fa b ry k i L u m te re  w  
L y o n ie ”  k tó r y  22 g ru d n ia  
1885 ro k u  o tw ie ra ł p ie rw szy  w  
h is to r ii seans f i lm o w y  p o ja ­
w i ł  się w  zestaw ie  In n y c h  .ży 
w jfc h  fo to g ra f i i”  na p re m ie ro ­
w y m  po ka z ie  w  K ra k o w ie  14 
lis to p a d a  188« ro k u . T ę  w ła ś­
n ie  datę uw aża s.e za począ­
te k  życ ia  k in a  w  Polsce.

K ra k o w ia n ie  godn ie  u c z c ili 
Jub ile ifez 90-lecia Podobnie 
Jak w  ta m te n  lis to p a d o w y  
w ieczó r, w  ty m  sam ym  Tea­
trz e  M ie js k im  i  z zastosow a­
n ie m  id e n tyczn e g o  a p a ra tu  
p ro je k c y jn e g o  p o ka za li 12 f i l ­
m ik ó w  z w y tw ó rn i b ra c i L u ­
m ie re  Id e n ty c z n y c h  z o re m ie - 
ro w y m  zestaw em  T a k i cu d  — 
to  sam o m ie jsce, a rcha iczna  
kam era , te  same f i lm y  -  m o­
że zd a rzyć  ste Już c h y b a  t y l ­
k o  w  K ra k o w ie , m ieśc ie  k tó re  
ze b ra ło  zresztą za sw o ja  in i ­
c ja ty w ę  o o c h w a ły  r ró żn ych  
s tro n  N :e og ra n iczo n o ' sie b o f 
w ie m  do ro c z n ic o w e j c e le b ry  
o rze b ie ra n e k  o p e ra to ró w  w 
s tro je  /  epok* • a rc h iw a ln y c h  
f i lm ik ó w  a zo rgan izow ano  im - 
o reze -m o n stre  trw a la e a  c a łv  
m iesiąc fd o  13 bm .) • p r z y ­
noszącą w ie le  ró ż n o ra k ic h  p ro - 
o o z y c ji Pod p o je m n v m  o k re ­
ś len iem  .se m in a ria " można 
w iec b v ło  n ie  tv lk o  w ys łuchać  
w y k ła d ó w  uczonych  m ężów 
a le  też p rzede w szys tk im  za- 
ooznać sie z w ie lo m a  n ie d o ­
s tę p n ym i w  n o rm a ln y m  roz­
p ow szechn ian iu  d z ie ia m 1 ś w ia ­
to w e 4 k in e m a to g ra f ii u d o w a d ­
n ia ją c e j iż szacow ny dz iew ięć- 
dz ies ięc io la tek  trz v m a  sie -esz- 
rze  c a łk ie r r  k rz e p k o  (msł

M A RYS. U  G Ó R Y : ta k i sty- 
hzowanw p la k a t zaprasza* na 
o^kaz  zo rg an izow any  w  K ra ­
ko w ie  z o k a z ji 90 ro c z n ic y  
n ie rw s re j oo1sk'»J o ro je k c ji

— aktorem teatralnym, film o­
wym, czy telewizyjnym?

— Przede wszystkim jestem 
aktorem w ogóle. To raczej nie 
właściwe rozróżnienie: aktor te­
atralny lub filmowy. W szko­
łach teatralnych kształci sią 
aktorów przygotowując ich do 
wykonywania zawodu w te­
atrze film ie i na estradzie Ty­
le tylko, że bądąc zajętym 
przez teatr trudno zaangażować 
sią do dużej ro li w film ie  a 
grając w film ie  traci sie okazją 
w teatrze Gdy np realizowali­
śmy ..Noce i dnie”  straciłem o- 
kazie uczestniczenia w najcie­
kawszych przedstawieniach Kon 
r»da drenarskiego..

— Aktorzy występujący w 
film ie lubią podkr^lać. że m*a- 
w iir iw a  miłością ject «»lą n łpb 
J»*atr. a przecież wr<jtnnł««i° w 
film ie — to marz«"»«» wł»ln..

— Teatr daje aktorowi stałą 
pracą Film  czy telewizja to 
tv lko  okazje Może dlatego pra 
cą w teatrze cenimy sobie bar­
dziej. a poza tym — teatr przy 
zna pan to jednak szlachet- 
niejszv gatunek sztuki

— Ale czy , w  teatrze może 
pan zagrać np. gestykulując 
małvm palcem? Czy widz w te­
atrze może zobaczyć błvsk w 
pańskim oku?

— To. że w film ie  kamera 
może zaglądać w oko aktora — 
to technika. Teatr ma inna op­
tyką Na planie film owym  naj­
ważniejsza jest kamera A kto r 
ma łapać światło, stanąć b li­
żej. niżej. Jest po scenografii, 
oświetleniu i tle. którymś tam 
z kolei dopiero elementem. A 
przecież i to nie jest prawdą o 
film ie Jest jeszcze reżyser, stół 
montażowy i z tego. co zareje­
strowane zostało na taśmie 
wyjść mogą różne rzeczy Film
— to przemysł, a Jego produkt
— to swoistego rodzaju galan­
teria Czy możliwe jest takie 
patrzenie na teatr?

— A jednak mówi się o k ry ­
zysie w teatrze.

— Kryzys w teatrze jest pro­
porcjonalnie mniejszy niż k ry ­
zys w kinie Na Zachodzie 
zamknięto już wiele kin u nas 
też zaczyna sią je zamykać A 
teatr istnieje już te k ilka  do­
brych tv«iecv la t Czvm może 
widz zastąpić żvwy autentycz­
ny udział w spektaklu’  To prze 
cięż niekłamane uczestnictwo w 
tworzeniu sztuki

— Dlaczego gra pan przede 
wszystkim role pozytywnych 
bohaterów?

— Nie jest to prawdą Od 
czasu ..Nocy i  dni”  grałem 
przede wszystkim tzw osobni­
ków Od Edka w ..Tangu”  po­
cząwszy a z po rolę w Em igrań 
tach”  gdzie gram przecież czło­
wieka z marginesu Tak samo 
w „Garbusie”  i  „Trzech sio­
strach”  Andriej Proz^row to 
pozvtvWnv bohater’ ' Przyznam
— łubie grać Słowian zwłasz­
cza wschodnich oddawać ich 
pozornie prostolinijne i dobro­
duszne a przecież skomoliko- 
wane natury

— W teatrze gra pan tuż po­
nad ?5 la t Pańctrj ii»b’1°usz 1 
ItiMJoiK? Atipy P o b nr n«wT*t-

nić ma rodzaj spektaklu — 
wspomnień o Sarze Bcmhardt...

— Chcieliśmy przygotować ta­
k i spektakl, rodzaj zapisu z o- 
statniego okresu życia aktorki 
Rzecz na dwoje aktorów, o- 
siemdziesięcioletnia Sara Bern-
hardt i młodzieniaszkcwat\ 
wobec niej. je j sześćdziesięcio­
letni sekretarz oraz piekło ktć 
re sobie zrobili. Ona zmusza go 
bv odtwarzał je j role reżyse­
ruje. partneruje mu. Czv uda 
n9m sie zrealizować ten spek­
takl — nie wiem Jesteśmy 
nak tą stara sokoła — szkol0 
gotowość? i «¡łtiżby

— A film ? Ostatnio jest w 
nim pana mniej?

— Mój udział w „B iałe j w i­
zytówce" Bajona sam uznaję 
za bardziej niż skromny, ale 
rozpocząłem obecnie pracę w 
film ie angielskiego reżysera — 
polskiego pochodzenia Jerzego 
Kaszubowskiego. F ilm  „Droga 
powrotna" powstaje w kopro­
dukcji polsko-angielskiej Opo­
wiada o losach chłopca, który 
wywieziony jako dziecko do 
Rzeszy po wojnie odszukany 
przez matkę odbudowuje swą 
świadomość narodową, uczy się 
Polski Ta nauka jest trudna 
w przesiedleńczej rodzinie osa­
dzonej gdzieś na północnych 
ziemiach, w którel dokonują 
się dramatyczne podziały prze­
łomu lat czterdziestych i pięć­
dziesiątych Gram rolę dziadka 
chłopca. Te piękna rola dająca 
aktorowi olbrzymie możliwości. 
Dla mnie — to także pierwsza 
rola dz.iadka

— Dziadek staje sią przyja­
cielem wnuka, jego nauczycie­
lem?

— Tak. I jest to 1akbv cel 
działania artysty: zachować, o- 
calić. przekazać następnym po­
koleniom

Rozmawiał* 
Zbigniew K R Z Y S F -rw iA K

P rz y  w sp ó łp racy  polskich uczonych

Międzynarodowa encyklopedia
mitologii klasycznej

POLSKA uczestniczy w tych ku ltu r Wydawnictwo 
wielkim miądzynarodo- obliczone na kilka  lat. składać 
wym przedsiąwziąciu nau sią ma z kilkunastu tomów 

kowym I wydawniczym — o- Wśród autorów poszczególnych 
pracowywaniu w ielkie j encv- haseł — wybitnych archeolo- 
klope-dii mitologii klasycznej gćw. historyków i znawców 
Jest to wdawnictwo przygoto- ku ltu r antycznych jest rów 
wywane w Szwaicarii — „Le- nież 8 uczonych z Polski Pol- 
xicon Iconographicum Mytho- scy specjaliści przygotowują 
logiae Classicae*’ tzw LIM C wybrane hasła Jednvm z 
To wielkie dzieło przygotowu- pierwszych naszych opracowań 
ie spec j&y komitet naukowy jest hasło — Ariadna 
złożony % przedstawicieli 18 w  pracach nad LIM C wyko- 
państw, f. tym ta^że Polski, rzystane zostaną osiągnięcia 
reprezentowanej przez Zakład polskiej archeologii klasycznej 
ArcheoIowP Sródziemnomor- w tym  wyniki polskich wyko. 
skiej PAN palisk na stanowiskach wiaża-

r  m m  iL j  i  i  cych sią z krągiem ku ltu r an-
LIMC fedzłe n a lw M u a  l  ty C2nVch. Są to m in badania 

I Prowadzono przez Polską Sta-
- c ją  A r c h e o lo g i i  S r ó d z ie m n o m o r

Bezcenna kolekcja
B IB L IO T E K A  M uzeum  B ry ty js k ie  

go w zbogaciła  się o n a jcenn ie jsza  
w  c iągu  je j  is tn ie n ia  k o le k c je  — 
Jest to  130 d o ku m e n tó w  s ta n o w ią ­
cych  ongiś w łasność p isarza  a u s tr ia  
ck iego  S te fana  Z w e iga  Przez całe 
n ie m a l życ ie  k o le k c jo n o w a ł on l i ­
s ty  p a r ty tu r y  i  rę k o p is y  w ie lk ic h  
tw ó rc ó w  -  M ozarta  Beethovena 
H aydna . S ch u b e rta . B y ro n a . F la u ­
b e rta  D os to je w sk ie g o  .  T o łs to ja  * 
in . N a jw ię ksze  za in te re so w a n ie  
w z b u d z iły  d o k u m e n ty  zw iązane z 
M ozartem  a zw łaszcza sporządzo­
n y  prze? n ie g o  k a ta lo g  obe1mu1aev 
la ta  1784— 1791 Poza ty m  do ko- 
'e k c l i  w chodzą  lis ty  M ozarta  dc 
k u z y n k i A n n v  o raz ś w ia d e c tw o  
ś’ u b ti t  »odp isem  k o m » o z v to r a 
in n e . bezcenne d o k u m e n ty  to  no ­
ta tn ik  P ee thovena t k a r ta  rę k o p i­
su „F a u s ta ”  G oetheea.

Szekspir w smokingu
W TEATRZE FRANCUSKIM 

w Paryżu grany jest Szekspi­
rowski ..Sen nocy letn ie j”, któ. 
rego akcją reżyser — Jorge 
Lavelli umieścił w latach 30 
Finałem jest namiętne argen 
tyńskie tango tańczone w sce 
nerii Lasku Bulońskiego Wła­
śnie ostatnie fragmenty sztuk- 
zyskały w oczach publiczności

k ry tyk i sporo uznania zwła­
szcza za grą aktorów i ko­
mizm ukazywanych postaci 
Bardz-iei powściągliwie orzvję­
to pierwsze akty Zarzucono 
również reżyserowi że smnkin 
gi i draoowane suknie aktorów 
•x>zbawiłv’ rroezji Szekspirowski 
'itw ór

Dziewczyna z farmy
su swojej w ie lk ie j fdmo- |  Love story A vy Gardner
wej sławy. I  _____________________________________j _______

„W C IĄŻ kocham Sinatrę i 
zawsze będę go kochać" — wy­
znała 63-letnia Ava Gardner
n^^m riłvcif^A>rannch^^^afnm ie towano go, ale przez wiele lat nie łł go re \tytym ukochanym psem na małych ekranach w tum ie móff, wr¿cj¿ do röWnowägi psychi- Morganem gosposią Pływa i cho- 
. Ostatni brzeg” ), dodając je- cznej. dzi «a di .gie spacery po Hyde
dnocześnie. że ich największym Parku. Jesi szczęśliwa w swojej sa-
problemem było to. ie  nie Po- SINATRA był ^ Jedny”  * 8 mw ?wi)e. karier« nakręciła po- 
tra f i l i  żyć razem. Zaczęli sią mężczyzn, których Ava na pra- nad ^  ale ostatnio można
spotykać w 1949 r  kiedv to wdę kochała. Wszyscy oni by li ją ogiądat tylko w mini-senaiach 
Sinatra zostawił i o V .  rod “  M  mątamL Zanim p o d b iła  « f e » ;
ną by oficjalnie być z Avą, z Sinatrę była żoną Mickeya staie rolf „ lzw mydianych ope- 
która romansował od 18 mié- Rooneya f muzyka A rtie  Sha- rach, czyli filmach o niewielkiej 
siący Był to jednak burzliwy wa. Przyznaje, że miała roman
związek. Pobrali sią w 1951 r-. s® 2 innym i mężczyznami ale cjętnego oEłorcy A va  zdecydowa- 
r>n dwóch latach orzestall bvć nigdy ich nie kochała. Dziś me nie odmóvfta Niedawno obejrzała 
! ? a í r £  J  S n  o s m a l i  ro . m y lił o m ilołęL M eiczyin. w ¿ ¡¡.
zwód Ava nie wvszła pono- fe j życiu są ty lko  przyjaciółmi. ¿e to j eú̂ ® 7 motch lepszych Ul-
wnie za mąż Dziś mówi o Si- Wychodząc za mąż za ka- mów”  -  ¡komentowała.
natrze w naidenleiazvch zło- ,.K'5? Ü S Z S T S S  Ä
wach. a on lent naimilszvm na. że jest to związeK na c i -  m g m  Louis b  M a ve r podobno po-
«»ościem w lei londyńskim do- żvcie Problem polegał na tym  w ie d z ia ł .ona nie umie mówić
mu A le  łeb wznólne ivcie  peł- J f meżczyinf poślubiali Ave o n . ju  o»> ««i w
n® bvło za=kakuiacvch wvda Gardner filmowa piękność a A NI2Tñska
rżeń 1 bvnaimniej nie było nie zwyczaina dziewczyną z 
usłane różami farm y w Grabtown. jaka w

głębi serca bvła
A V A  do dziś w spom ina  te le fo n .

tologii trępkiei i rzymskiej
uwzględniałem tafcie lokal ,k¡ Aleksandrii w Egipdie 
nvch bist# ! m,tów z ter-nAw w PaImyrae ... s „ r i l  r „ .  
t^nr^ctsłac-Srh ood wnh'Wpm

A V A  n ie c h ę tn ie  m ó w i męż

dz ieć  1ej ..żegna j”  B y łe  to  le d yn e  w  duźvm
s ło w o  Jakie do m c ) d o ta rto  oo  m d? ó ^ v Ć e v *  ot k tO rzv
m m  us łyszała ju ż  t v lk o  dw a w y -  ..... , ,  ”  ł * irw laz
s trz a ły  z p is to le tu  D ozna ła  szoku k
a le  okaza ło  sie że S in a tra  w ys trze - *  ® e ł ect  4erto jj r  n ie tlcz-

o L m ^ J 8 teS8,6!;1 m »"m c“ Sa?trow a t R? o  : ; t b  ¿ - n - W

S j y  oc ro m n ą  ^
sennych  Zaś k i lk a  d n i po  n le fo r -  *
m a !n vm  ro zs ta n iu  w  1953 r  zna le - M ieszka  dztś w  lu k s u s o w v m  apat*- 
z iono  S in a trę  na pod łodze  w  m ie - ta r re n e ie  oce n ia n ym  na oó ł 
szka n iu  tego  p rz y ja c ie la  w  N o w y m  na d o la ró w  w  e k s k lu zyw n e ^  az ie l- 
J o rk u  z oo d c ie tvm * ż y ła m i t id ra -  n ;c v  L o n d v n u  — K e n s in g to n  Dzie-

Muzycznemj

to i OWO
W  ŚRO D O W YM  K u r ie rz e ”  In ­

fo rm o w a liś m y  o  w z n o w ie n iu  z dn  
1 s tyczn ia  87 d z ia ła ln o śc i przez 
zespół La d y  P ank  O to  k r ó tk i w y ­
w ia d  z Jego m anagerem  W o jc ie ­
chem  K w aptszem

— C zy będziecie  g ra li w ta k im  — Na p e w no  z m ie n i sie s trona
sam ym  sk ładz ie?  a ra n ża cy jn a  S ty l t  fo rm a  pozo-

— Od cz te rech  ła t  nasza g ru p a  s ta n ie  bez zm ia n  Z a m ie rza m y
w y s tę p u je  z ta k im i sa m ym i m u - w p ro w a d z ić  k la w iszo w e  tn s tru -
z y k a m i Jan  B o ryse w icz  -  g ita -  m e n ty  e le k tro n ic z n e  Bedzie w lec
ra  1 śp iew  Janusz Panasew lcz — zapew ne k to ś  n o w y  w  zesoole 
fp te w  E dm und  S tas iak  -  « '.tara. _  A  w y s tcp y  „ s r a m c s o c ł  
P a w e ł M Ccistawskt — g ita ra  ba* _  M u s lm v  rn p w u , o d tv s k a i u trą  
snwa 1 A n d rs c i D y le w s k i -  p e r-  c(>na ^ s y c j c  ry n k u  k r a jp -
ftusta I zasadzie te j s ta ra m y  sie w y m  ,  p p te m  n p m v il im y  o  w y -
b yć  w ie rn i

— A  k to  dziś pisze w am  piosen­
k i?  A n d rz e j M o g ie ln ic k i j u t  n ie
w s p ó łp ra c u je  t  w am i..

s tepach z a g ra n iczn ych

„Amnestia" dla lady Pank
— C zy „w y d a rz e n ia  w ro c ła w ­

s k ie ”  n ie  będą rz u to w a ły  na w a ­
sze w ys tępy?

— P onos im y pe łną  o d p o w ie d z ia l­
ność za ta m te n  in c y d e n t N ie 
c h c ia łb y m  ^uż w racać  do tego te ­
m a tu . k tó r y  p o ruszany  b v ł w ie ­
lo k ro tn ie  Po p ro s tu  ch ce m v zno­
w u  w ys tę p o w a ć razem , g rać  1 
śp iew ać d la  lu d z i In c y d e n t Jana 
B o ryse w icza  w szyscy c z ło n k o w ie  
o k re ś li l i  m anem  s k a n d a lu  Zresz­
tą  ró w n ie ż  sam w in o w a jc a  n ie  
m ó g ł do jść  do s ieb ie  p rzez k i lk a

i  m ie s ię cy
,4 — T łu m a c z y ł się ty m . te  zosta ł

sp ro w o ko w a n y.«
— T a k  a le  ' to  n ie  m oże n icze­

go u s o ra w ie d łiw ia ć  N a w e t n a j­
w iększa  p ro w o k a c ja  ze s tro n y  
■łego o rz e c iw n ik ó w  n łe  d a le  p ra ­
wa do ta k ie g o  posteoow an ła . 
C h c ie lib y ś m y  Jak n a js z y b c ie j za- 
no m n ie ć  o  ta m te j p r z y k r e j sp ra ­
w ie  ł  zn o w u  w ys tępow ać.

S Z C Z E C IŃ S K I Fan C lu b  ..Hea­
v y  MetaJ A tta c k ”  ogłasza w y ­
n ik !  k o n k u rs u  p rzep row adzonego 
w śród  c z ło n k ó w  Fan C iu b u  na n a j 
ieosza heavy  m e ta lo w a  o łv te  1988, 

ro k u  O to  p ie rw sza  p ią tk ą : 1 i 
M as te r o f  P upoe ts ”  — M e ta llica .

— Odszedł od g ru p y  w  llp c u . 2. H e ll.  A w a its ”  — S la y e r 3.
N a w ią za ł z n a m i w spó łp racę  Z b ig  ..W a ils  o f  J e r ic h o ”  — H e llow een . 
n le w  H o łd ys  4. ..F a ta l P o r t ra it ”  — K in s  D ia -

— Czym  za jm o w a liś c ie  się p rze *  m ond  5 .S o m e w h e re  In  T im e ”  —
o s ta tn ie  k i lk a  m ies ięcy?  Ir o n  M aden N agrodę  — s inge l

— N ie  b y ł to  d la  nas ła tw y  . S la u g h te r Hsus 5”  o trzym a  M a-
o k re s  K ażdy  cz ło n e k  zespołu ma c ie 4 T -acz  .S ta rva ze r”  Szczecin, 
w łasna ro d z in ę  1 o b o w ią z k i. Po u | B o row a  18-8 N a g ro d y  w  po- 
p ro s tu  m u s ie liś m y  k o rz y s ta ć  z po-  s ta d  na lepek, zd ję ć  i znaczków  
m o cy  ro d z icó w , te ś c ió w  1 u t r z y -  o trz y m a ła  ta kże  M a riu sz  C h lo - 
m y w a łiś m y  s ę  z zaoszczędzonych p iń s k i ze S ta rg a rd u  S zczeclńskte - 
w c ze śn le j p ie n ię d z y  J e d y n ie  go. Jacek Ja rzę b o w sk i z P a b ia - 
E d m u n d  S tas iak  w y s tę p o w a ł t  n ic . Jacek  K o liń s k i z P rz v b ie r -  
M a rty n a  Ja ku b o w icz . now a oraz  R om an Z a w a d zk i z

— J a k  p rz y g o to w u je c ie  się do Łodz i.
p ie rw szego  — po d łuższe j p rz e r-  ..H eavy M e ta ! A tta c k ”  ogłasza = 
w ie  — k o n c e rtu ?  k o n k u rs  na n a jle p szy  k ra jo w y  £

— P ró b y  o d b y w a m y  w  p ry w a t-  zespół H M  oraz  k o n k u rs  na n a j-  „
n v m  m ie szka n iu  S p o ty k a m y  się le p szy  k ra jo w y  u tw ó r  H M  D la 
ta m  k i lk a  ra z y  w  ty g o d n iu  t  u c z e s tn ik ó w  g losow an ia  p rz e w l-  • 
ć w ic z y m y  ..s ta re ”  k a w a łk i Z a s ta - dziane  sa n a g ro d y  K a r tk i  o o cz to - • 
n a w la m v  s łe  n ad  s tro n a  m u zycz - w *  z g łosam i na k o n k u rs  p ro s i­
ng  1 a ra n ża cy jn a  p iosenek. m v  k ie ro w a ć  pod ad resem : F A N  .

— C zy  p la n u  je c ie  eoś z m ie n ić  w C L U B  ..H eavy  M e ta l A t ta c k ”  P .O .
w asze j m uzyce?  B o x  37. 70-967 Szczecin «.

Telepowieść
vu SO cdcinkach

TRZECI PROGRAM  fra n c u s k ie j 
te le w iz ji lozpoczął e m is ję  now ego 
s e u a iu  rodzimej p ro d u k c ji p t „J u  
t ro  miłość”  w re żyse rii Em m anu 
e la  Foniiadosa O k re ś o n y  ¿ostał 
z m ie jsca m ianem  te lepow iesc i. ja 
ko  że rozpisano go na 6« odc in  
ków . Porównywany Jest przez o ra  
sę z b razylijsk im i czy a m e ryka n  
s k lm l tasiemcami te le w iz y jn y m i w 
ro d z a ju  głośne) „D y n a s t i i”

Zestawienie to Jest uzasadniona 
w każdym razie m ta łko śc ia  * oa- 
na inośc la  scenariuszy, rozc iąganych  
oonad miarę zdrow ego rozsądku 
..J u tro  miłość”  to  k ’asyczna h is te ­
ria  małżeiisktego t r ó jk ą ta  ro zg rv  
w a ja ca  ste w m a łv m  o n y in -  ona 
n vm  mlaseczku Jeśli m iłosne  p * 'y  
oe tle  głównych oo h a te ró w  t He* 
n y c h  oostad d ru e o o ’a n o w vch  nłe 
sa zbvtnie po ryw a ją ce  te  seria  
m a o rry rid m n te l te  zasłuee że w v  
'ansow a ł nowego te *ew łzv jnegc  
»w la zd o *ń .lito b e rta  C antareU ę. k tó  
- y  w d e ’a ¡«fe w  postać m łodego  
rd o ł neee- eMrurga f.Tesl to Jeg" 
n ie-w sza ijićwna ro ’ a i Tetepc 
w-epść krpr ina b v ła  svs*em em  w i 
'ie o  w  temiie Jeden o d c in e k  dzień 
n ie

Ortcgriflczna ollmpinda
NIEZWYKŁYM oowodjeniem 

cieszą się we Francji ogólno­
krajowe ? a wody w ortografii 
W tym rćku dTo półfinałów do­
brnęło pr.ieszło 7300 kandyda­
tów to est 23 proc wiece3 
niż orzed; rokiem Regulamin 
konkursu i zorganizowanego 
orzez druty-program telew izyj­
ny ..Antę,we 2”  przewidywał 
napisanie ,ood dyktando tekstu 
który -  1oczvwiście — zawie­
ra ł szerei pułapek takich je 
z.vk franejiski nie skąpi Ta fa­
za eitmirliejf odbyła sie w 2? 
miastach! dokąd przybywali 
zawodnij z najbliższych oko­
lic. ale ^również t  Belgi! I 
Bz.waicarll Najmłodszy uczest­
n ik miai 12 ta t  zaś najstarszy 
— 84.

Syrii, na Cv- 
orze a także w Iraku Wszę­
dzie tam nasi badacze znale­
źli ślady ku ltu r — greckiei 
hellenistycznej czy też rzym­
skiej.

m s - m u s l i n
14. 12. -  20. 12. 1986 r.

B A R A N . W dz ie d z i­
n ie  za w o d o w e j a m b itn e  
p ia n y  1 sporo  in w e n c ji 
o raz in te re s u ją c e  spo t­
ka n ia . w  sp ra w a ch  oso 
b is ty c h  z a ska ku ją cy

ro z w ó j w yd a rze ń  N ie w y k lu c z o n e
n ie p o ro zu m ie n ia  rod z in n e  na tie  
fin a n s o w y m  Z d ro w ie  dopisze Do- 

.d a tk e w y  za s trzyk  o ien teżnv . Waż­
n y  L ew

B Y K  W yso k ie  o b ro  
ty  w  p ra c y  1 w iększa 
odoo w ie d z ia 'n o ść . Duże 
o żyw ie n ie  żvc ia  tow n  
rzysV iegc W ucz*j- 
eJach n ;eoew ność Ra­

d y  s z u k a j u  S trze lca

Spór o autentyki
ZESPÓ Ł w y  p itn y c h  n o le ń d e j s łuch 

e k s p e itó w  zaszokow ał U cznycn  ko- 
e k c jo n e io w  na c a ły m  św ie c ie  pu- 

o iik u ją c  Ustę d z ie ł p rz y p is y w a n y c h  
do te j p o iy  R e m b ra n d to w i. a k tó  
re  w  rze czyw is to śc i s ta n o w ią  ora 
ee jego  u czn ió w

33 spośród lut) o o razów  pochodzą 
cych  z w czesnego o kresu  tw ó rc z o  
ści h o le n d e rsk ie g o  m is t iz a . k tó r y e r  
a u to rs tw o  zosta ło  za kw estionow ane , 
to  ta k  znane Jak m  tn . „P o p ie r ­
s ie  s ta re j k o b ie ty ”  o raz  „M ło d y  
cz ło w ie k  w  tu rb a n ie ”  na 'eżace 1o 
p ry w a tn e j k o :e k c j i  b r y ty js k ie j  któ  
io w e i E 'ż b te tv  11 L is ta  zaw le -a  
też o b razy  z n a jd u ją c e  się w  no­
w o jo rs k im  M etropoM tan  M useum . 
‘e n in g ra d z k lm  E rm ita ż u  o raz  Mn 
zeum  L u w ru  w  P a ryżu

Brydż -  grq erotyczną
OD DAWNA PODEJRZEWAŁEM brydżystów o sprawy wielce

nieczyste. To przecież zabawa erotomanów. Już same kompleto­
wanie p o f budzić powinno podejrzenie stróżów moralności, 
ale przecież mamy jeszcze * takie dwuznaczne operacje lak 
zmiano partnerów, czy konwencjo (tu luż bez żadnej dwuzna­
czności h „wspólny język” . A cóż to sie dzieje podczas mzgry. 
wkil Wyłożyć się. podłożyć, rozłożyć (be? trzech), ftd. Jtp. No 
i efekt często bywa taki. jak to przytoczył w swoim ostatnim 
felietonie Daniel Passenł (mów? brydżystko do swojego partne­
ra): — Ja pana podniosłam, położyłam się, pokazałam co mam 
najlepszego I wszystkie swoje atuty, a pan sie pcha z takim 
krótkim?

(get)

Myśl i przewiduj! Nie jesteś sam na jezdni!

- ...... .....  BEi/LiM łĘ  1A  P r ze ta -

M sow am a pe iso n a ln e  w 
p ra cy . Ja ko  osooa p ra ­
k tyczn a  1 pom ys łow a  
n ie  p o w in n a ś  m ieć 

m *"®» lu d n o ś c i w n o w e j sy 
tu a c ji.  W sp raw ach  p ry w a tn y c h  sa 
ty s fa k c je  i m iłe  p e rs p e k tv w y  na 
w id o k u . S ym p a tyczn y  W o d n ik

R a K . in te re s u ją c y  :.< 
dzler. na g tu n c ie  za we 
d o w y m  5p; a w v  3 k tó  
re  zabiegasz zaczyna*, 
p rzy  b ie iaC  k o rz y s ta

----------- k ie ru n e k . N ie o m a
g ia j nądż c ie rp l iw y  B a ran  zd'. 
p in g u je  C ie  do n a jw yższych  lo tó w

LF.W N owe zadania
1 c ie ka w e  p-opozycJe 
N ie w y k lu c z o n e  ko rzys t 
ne w y ró ż n ie n ie . W żv 
c iu  o so b is tym  sp>aw
d z ian  o w ie 'k ie i ska ’ > 

t-u d n o ś c l N ie je d e n  L e w  w ykaże
się trzeźw ośc ią  osadu ♦ zaradne 
ścła L o ja !n y  W o d n ik

p a n n a  w p ra c \
d z ia ła n ia  na m ia rę  T w o  
ich  c m b ic jl N ie jedna  
Panna o trz y m a  pochw a 
ły  t g ra ty f ik a c je  pi** 
m ężną. w  spraw ach 

serca — do b rze  u lo k o w a n e  uczu 
c ia  p ro c e n tu ją  Z a u fa j R vbom .

O

W A G A  N ie  Jest tak 
ż le  ja k  m yś lisz  K o n
fU k ty  1 ro z d ź w ię k l 7 
naJbMższa osoba dop>v 
w adza do  sp ięc ia  a na 
s tę p n ie  do  szczere j ro? 

m o w y  k tó ra  w te ’e w v ja ś n i i  pod 
n ies ie  te m p e ra tu rę  uczucia . W pra 
cy p o w o d y  do s a ty s fa k c ji K on
tro w e rs y jn e  B liź n ię ta

S K O R P IO N  S p ię trzę  
n ie  zadań, zm ęczenie 
z ły  n a s tró j N a jw yższy  
czas na re ’aks. Z m ie ć  
o toczen ie  1 n ieza leżn ie  
od pogody  k o rz y s ta j z* 

spacerów . Lepsze finanse . N ie  za­
d z ie ra j z R a k ie m .

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) ż a r to b liw e  ok re ś le - b y ł n :m  Ja n o s ik  29l .użne uszy tv  
le  n ienow oczesnego p o ja zd u  k a fta n  cześć re g io n a ln e g o  s tro ju

n iezgodność ro zd źw ie k . Uh t r z y -  ś ląsk iego  30» ?zvnność kos ia rza  31 
d a n io w y  11) żegluga n rzvb rze żn a  ń ó ło ro d u k t u tv w a n v  do w y ro b u  n= 
12» ko ta ra . 13t w  a n ty c z n e 1' poezfl p ie ru  33> d-zazas 34» az^atyck- 
t re c k ie i — s tro fa  w  k tó ^ e 4 d ru g : d ra p ie ż n ik  r  ro d z in y  psów 35 
ve rs  Jest k ró ts z y  od o ie rw sze g »  «»oleg 36' że las tw o  3T> f jc z n ik  
6» w vżę?y d u ch o w n y , k a to p ę k i 191 33» c z ło w ie k  d o św iadczony  o rzebte- 
-nłpw aga 2?» zapał, a n im usz  23* g ły. 
b "v ła  geom etryczna  24» zaga rn iec ie
obcego te ry to r iu m  2S» wa-szawdtkl R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR ~.V 

lu b  e n o rto w v  26» sorze-’ zka za-
’ rg . 27» o rze ksz ta łce n ie  sie czegoś ~ P o z io m o : ż y w o ró d k a  dz ia ła n ie  

’ ś» m ia s to  t A gora . 29» n ie  za w - n iesnask i, ob te tm es dych a w ica  te - 
«ze id z ie  w  n a rre  r  Ilo śc ią  32» ban m o oara  k ra w a t -e la c ja  ogarek 
da 36» g n ie w  39» o d p ra w ia n e  sa w  ko m p ro m is , m a rsz ru ta  lo d o w isk *- 
n im  msze 40» edve ja . 41» zw ie rze  z a m y k a n ie  t łu m ie n ie  ta ra n te la  
z ro d z in y  ż y ra f  42» w y ra z  o o w s ta - P io n o w o - o d ro s t , :k le r  n łó tn o  an 
łv  przez p rze s ta w ie n ie  l i t e r  in n e - g iną  żenada w ie rc h  rangs  de'sk 
r o  w v ra zu . np. z n a jd a  — n a ja z d  A lin a  w ia d ro  c ia r k i “ l-’ e la  m ik  
43» cz te ro o so b o w y  zespół m u z y c z n y  rus . p a rk  ro la  ucho k a m  tu m ie  

k a le ta  m e d iu m  r fw n ik  Masina 
P IO N O W O - 1» m ie jsce , t  k tó re g o  s to łe k  m = zu t m m o r  zakon. 

w v b -a n o  g ru n t  w  ee lu  b u d o w y  N A G R O D Y  bo n y  n-=>m:nwe P K  
d rog i. 2» w  parze z k rze s iw e m  3» no MO r ł  u fu n d o w a n e  o-?« 
skne ra . 4» M a d e jo w e  5» do p rz e - w y lo s o w a li*  Czesława B łaszk iew icz  
s iew an ia  m a k i 8» ch o ro b a  '•oś liń  Szczecin, u l Józefa 4 a. S ta n ‘* ła w * 
•m -a w n y c h  • d z ik ic h  7» zanas re - Łabęcka  Szczecin u! H e le n v  i f  
’ f rw a .  8» o b ra z  w c e rk w i. 9» J a n in a  Ł u c z a k  Iń s k o  t t l  ć w ie rc z c «  
u fność . 14» c o k ó ł 15» k a w a la rz . IT» sk ’ ego 22 V s g -o d v  sa do -»debra 
ru c h  o b ro to w y  18» k o r v to  rz e k ł. 20» n ła  w  re d a k c ji no kó * '5  Z a m le j-
wutiiłnrnnr* IrnmArlra snnltwms SYS cunwvm «rv«i4*my noczta.

...... S T R Z E LE C . W pracv
A a  z m ia n y  no w e  tw a rze

' W  s ta re  o b o w ią z k i T v
dz ie ń  n ie  p rzyn ies ie

A  k i  w ię kszych  p ro b ’ em ów
U” ""L Poza sp ra w a m i uczue ło  

w y ? , ‘ « i c t6 r*  m ogą 8,e s k o m p lik o ­
w ać. N ie w y k lu c z o n e  ro z ra c h u n k i z 
w ła s n y m  su m ie n ie m . Ż y c z liw y  W od

........ .. K O Z IO R O Ż E C  W pra
c y  na u ta r fy m  sz lako  
ru ty n y  ż y c ie  osobiste 
ł  s p ra w y  rod z in n e  w 

1 1 c e n tru m  u w a g i K w e-
1 ........ . s t le  fin a n s o w e - jeszeje

n ie  z w ia s tu ją  pogody N a tom ias t 
sp ra w y  serca bardzo  pom yślne  
Udane sp o tka n ie  w  ro d z in n ym----- ---- w
g ro n ie  P rzy ja zn e  R yby

W O D N IK  T yd z ie ń  pc 
łe n  w rażeń  i g łębszych 
p rzem yś leń  w  pracy 
w yso k ie  o b ro ty  t n ie ­
p rze w id z ia n e  zadań:« 
o raz o r zvJem na nlesn*- 

dztanka  S p o tk a n ie  » fra p u ją c a  tn 
d y w ld u a  nościa  n żvw t w yo b ra źn ie  
w  u czuc iach  s ta b lM za rja  P rz v i8 
zne R v h v  lo ja ’ n y  le w

R Y B Y  W dz ie d z in a  
z a w o d o w e l m im o  w ie k  
szvch obciążeń w szv*- 
k o  s»a1e sie k ia ro w n *  
* o rz y c b y tn e  W sfe '■ 
żvc»a o rvw a *n e ? o  o * 

’ odna au ra  M ie w v k ł ue7nne soc* 
ka n ie  w  wi«»ks»vm ’  n r^ y la z n y — 
e-onie r»i<(ł9«i«nwY •»mh-w eo*ń't 
V» (V7vbTnv "'«Halle

PrpNemy V 'm  
szwajcarskiego
5 Z 'ń . - U L n n o C l t l .m o w t )  ma. 

na sw ym  ko n c ie  K uka U czą cy -' 
się sukcesów  ogO lnic je dnak  Ki 
n e m a to g ia fia  tego a .pe jsk iegc  K ia  
Ju na.eży do na jm n ie i znanych  *» 
E u io p ie  Rocznie o cw sta je  *  ty n  
o o g a iym  K ia ju  za e aw ie  14--I8 f i .  * 
n ó w  &  to  g ło w n ie  z a ra k u  »too 
sow  Od d łuższego czasu państw  
w y c o fa ło  ®ie i  d o ta c li K tó re  sie 
aa iv  n ie g d vs  ’ ontoWv kosztów  o '  ~ 
d u k c j i  Do czesztośC ! na'eża rów  
nież udane orze rK tew ziec ia  koo»c 
dukcvJne onde im o w a n e  z f i lm ó w  
•s m i ■> A u s tr i i RFN 1 W B ry t»  
nU N ow ością  «a n a tom ias t soot«- 
zne za in te re s rw a n ia  s z w a jc a rs k i-  
eżyse -ćw  » e .-ena 'zvstów  ?.a u 

dera tzw  ..g ru p y  o le c iu ”  o?v ’ 
-w ó r ró w  k tó rz y  ze rw a li z ook»r< 
w a n le m  ®weeo k ra»u  lako  ra tk  
w tete w o ln e g o  ort n a d ę ć  kon*” ł 
Y tó w  oazy o o rza d ku  • w » " »  os
-*-lareba»nvoh «t«v=ł»nków le« t At»-- 
fa n n e r . Debt»i»ował anfym iesYozań 
-k im  ob-azem  . .K a r d  ż vw v  lu« 
" » - t w Y "  v » ń rv  bv» now ości»  ta k * -  
->nd w zc 'e d e m  < "*r tk ó w  t f r m a ’ nv'**' 
” *becntp nn sam ’ lego y— tedzr 
-•'-az -żeściej sieaat» r>c nleooecn* 
4 - t e ł  n o ry  OS SZW»1-»«cVl«e «y-o  
-.aeb p rn p io 'v jv  a »»Vł» n r  n ie zb v - 
-b»i|bna r*«srt nie'rt4'*''*'*”  wrg’esa 
-s* n -zeez łrść  k r a t ’1 '1ĆW1 r  n ie - 
•’ -f* K -e -fe *-«  . t a *  ser-**" w  k tó  

-.-n» -c-ł.-ee- n -k a z a ł w z b n ą » r» n if
t i *  «z*i«* B zytfa tra -sk le l h - irż u a z jl 
na b a n d b t b r r n ją  i  TT1 Rzesza * 

erłue-rnU rem !.

zarobił 106 tys zł: jeśli średnia wytapiacza stali wy- 
aoał 39 ty j to maksymalna 69 tys : Jeśli średni zaro- 
t>ek kierowcy autobusu wyniósł 29 tys zł to był też 
ktoś kto zarobił w marcu ponad 74 tys Jeszcze 
większe zróżnicowanie (jak 1:7) płacowe obserwuje 
się wśród osób zatrudnionych na stanowiskach nie­
robotniczych Z przed«tawionych danych ..wynika, te 
—>sna rozpiętości płacowe

RZECZYWISTOŚĆ BEZ SZM INKI

♦  Jest to w naszej twórczości film  ważny, bo nie 
zabawia sie oortretowaniem szulerów arających o du­
że oieniadr.e miełanców uwodzących roje panienek 
lecz odmalowuje Polskę barakowozów w której klasa 
-zadzaca — tyle się. mówi a nie j na akademiach — 
riacnie oudowę a tycie zapija w ponurei knajpie 
Ale własnej moralności ? lojalności na sprzedaż nie 
wv«tawia

(Barbara Seidler w ..Życiu Literackim** o film ie 
To r u ib  f engrena ..Tanie pieniądze**'

TYTUŁ TYGODNIA („Express Wieczorny’*)

Ponad 120 kierowców
jechało na gazie

Pr7?chodzimv na nowy rydznj paliw***

MYSI TYGODNIA

*  Kto lubi nadażać — powinien kokietować noga­
mi 'porada t  kaoika medv dla nań).

Zebra»- get

.POWSTAJĄ INSTYTUCJE BEZ PRECEDENSU.«**

♦  Wydarzeniem ostatnich dni fest powołanie Rady 
Konsultacyjnej przy przewodniczącym Rady Państwa. 
Oto fragment z wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego 
na spotkaniu inauguracyjnym w Belwederze:

..Doszliśmy do nowego etapu. Stać nas na rozwią­
zania dalej idące Powstają instytucje bez preceden­
su  ̂ w historii naszej państwowości oraz innych 
państw socjalistycznych Rada Konsultacyjna jest swe 
go rodzaju eksperymentem historycznym. Czy powie­
dzie sie — zależy przede wszystkim od nas”

NOWA FAZA DYSKUSJI?

♦  Istotne jest aby była możliwość pełnej, swobo­
dnej dyskusji, ścierania się różnych poglądów — bez 
robienia wokół tego atmosfery sensacji, wrażenia ie  
to coś nadzwyczajnego Dyskusje między ludźmi po­
winny prowadzić bądź do uzgodnienia stanowiska, 
bądź do wypracowania nowej form uły bądź do po­
wiedzenia sobie w jakich sprawach nie możemy się 
jeszcze porozumieć i dlaczego (...) Moim zdaniem po- 

•winniśmy przejść od mówienia o dialogu jak o ja­
kiejś abstrakcji — do porozumiewania się wokół kon­
kretnych problemów

(Opinia prof Anny Przecławskiej — wywiad dla 
MZycia Warszawy” )

ZAG LĄDANIE DO KIESZENI RODAKOW

♦  Ile zarabiamy? Na to pytanie stara się odpo­
wiedzieć w „Perspektywach”  M Kosin. operując da­
nym-. GUS (z marca br.) Ujawniono — pisze autor 
— że wynagrodzenie maksymalne . wśród robotników 
przewyższało wynagrodzenie przeciętne w tych sa­
mych zawodach i na tych samych stanowiskach trzy­
krotnie (26 zawodów i stanowisk pracy) Jeśli zatem 
średni zarobek górników strzałowych wynosił 65 741 
zł. to. w  te j kategorii robotników znalazł się ktoś kV
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„THE GOODBYE LOOK"

Tłum. Zofio Zinserling

_______________ —  1^8 , ____ ;-----------------
— Tego sobie nie przypominam. Mam w głowie zupełną 

luką. Nie pamiętam nawet j a z d y  do San Diego
Doktor Smitheram znów wystąpił do przodu.
— Teraz muszę powiedzieć dość. Nie dopuszczę, żeby pan 

zepsuł wszystko, co przez parę ostatnich dni zdołaliśmy 
dla Nicka zrobić.

— Skończmy z tym  wreszcie — odezwał się Truttwell. — 
Przecież to się wlecze przez większą część jego młodego 
życia

— Ja też chcę z tym  skończyć — oświadczył Nick — je­
żeli potrafię.

— I  ja także. — To Moira przerwała swoje długie m il­
czenie

Nie pamiętam, żebym cię pytał o zdanie — zimno upom 
n ia l ją doktor.

— Ale ja  je wypowiadam Skończmy z tym  teraz.
W głosie M oiry pobrzmiewała nuta znużenia i  winy. 

Oni dwoje stawiali sobie przez chwilę czoło, jakby byli sa­
m i w  pokoju.

Zwróciłem się do Nicka:
—. Kiedy odzyskałeś pamięć w San Diego?
— Tego wieczora, jak się ocknąłem w szpitalu. Cały 

dzień wyleciał mi z głowy.
— A co zapamiętałeś ostatnio?
— Ranne wstawanie. Nie spałem całą noc, z różnych po­

wodów, i byłem strasznie przygnębiony. Wciąż powracała 
ta okropna scena z dworca przetokowego. Czułem zapach 
ogniska t whisky.

Postanowiłem się wyłączyć i łyknąć jeden albo dwa pro­
szki nasenne, więc wstałem i poszedłem po nie do łazienki 
Na widok czerwonych i  żółtych kapsułek u> buteleczkach 
zmieniłem zamiar. Postanowiłem zażyć ich dużo i  wyłą­
czyć się raz na zawsze.

— I  właśnie wtedy napisałeś tę kartkę, że odbierąsz so­
bie życie?

Zastanowił się nad moim pytaniem.
— Napisałem ją tuż przed zażyciem pigułek. Tak.
— Ile  ich wziąłeś?
— Nie liczyłem. Chyba ze dwie garście; wystarczyłoby, 

żeby mnie zabić. Ale nie mogłem tak po prostu siedzieć 
w  łazience i  czekać. Bałem się, że mnie znajdą i nie da­
dzą m i umrzeć. Wylazłem przez okno i  zeskoczyłem na zie­
mię. Musiałem upaść i  uderzyć o coś głową. — Ułożył sobie
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lis ty na kolanie i delikatnie dotknął je j boku. — Następna 
rzecz, którą wiem, to że znalazłem się w szpitalu w San 
Diego. Wszystko to już mówiłem doktorowi Smitheramowi.

Spojrzałem na Smitherama. Nie słuchał. Gwałtownym  
szeptem przemawiał do. żony.

— Panie doktorze?
Odwrócił się nagle, ale nie w odpowiedzi na moje słowa 

Sięgnął po lis ty lezące na kolanach Nicka.
— Popatrzmy na nie, co?
Przerzucił cienkie ka rtk i i  zaczął czytać żonie na głos:
— „Jest w pilotach coś, co przypomina konie wyścigowe., 

to coś jest rozwinięte w stopniu niemal chorobliwym Mam 
nadzieję, że ja się innym tak nie prezentuję.

Ale nasz dowódca eskadry, major Wilson, i owszem. (Nie 
cenzuruje już . listów, więc mogę to poimedzieć). Funkcją swo 
ją sprawuje od czterech lat z górą. robi jednak wrażenie 
dokładnie takiego samego, pełnego ogłady absolwenta Yale 
jak wtedy, gdy nastał Mimo to jego specyficzny wyraz 
świadczy o zahamowaniu rozwoju. Oddał wojnie to, co w 
n im  było najlepsze...” !

— Czyta pan pięknie, doktorze — sucho stwierdził T ru t­
tw e ll — ale okazja wydaje się nie po temu.

Smitheram zachowywał się tak, jakby go nie słyszał. Po­
wiedział do żony

Jak się nazywał mój major z „Sorrel Bay” ?
— Wilson — odparła cicho.
— Przypominasz sobie, ze zrobiłem tę uwagę na jego te­

mat w liście do ciebie z marca 1945 roku?
— Jak przez mgłę. Wierzę ci na słowo
Smitheramowi to nie wystarczyło. Znów przerzucił kartki, 

niemal drąc je z wściekłości.
— Posłuchaj tego, Moira: „Jesteśmy dość blisko równika 

i upał doskwiera paskudnie, lecz nie zamierzam narzekać 
Jeżeli ju tro  nadal będziemy stali na koti&icy przy tym atolu 
postaram się zejść z okrętu i  popływać, czego nie robiłem 
od wielu miesięcy, odkąd opuściliśmy Pearl Harbour Na­
tomiast jedną z moich wielkich codziennych przyjemności 
jest prysznic, z którego korzystam co wieczór przed pój­
ściem do łóżka” . I ta k  dalej. Niżej w liście jest wzmianka, że 
Wilson został zestrzelony nad Okinawą Teraz wyraźnie so­
bie przypominam , że pisałem ci o tym  w lecie 1945 roku 
Czym.to wytłumaczysz, Moira?

— Niczym  — odparła ze spuszczonymi oczami. — Nie bę­
dę próbowała tego tłumaczyć.

T ruttwel wsiał i  przez ramię Smitherama popatrzył na 
list.

fcdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji ro-zrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle ood 
adresem redakcji (termin 10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy

1—2) dawna stolica Maroka, 2—3) człowiek przesadnie po­
ważny, 3—4) odkrywca Tasmanii, 4—4) peleng. 5—6) Roland, 
słynny architekt austriacki, 6—7) złota, smaczne jabłko, 7—8) 
wrodzony brak brodawki sutkowej.
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. redakcyjna „ przechowalnia”
■ historyczna budowla parys­

ka
■ przeciwieństwo zła 
• rozdział Koranu
■ pierw. chem. w Skandynawii
■ zbiór cennych rzeczy
■ inwentaryzacja w bibliotece 

tytułowy bohater tragedii 
Szekspira

- do wbijania
■ lipny obraz
- murzyńska muzyka
■ toojew. miasto nad Brdą
■ przeciwieństwo zysku
■ lubi wędrować 

prawidło, reguła
■ pieśń dla ukochanej 

zbierany w lesie
■ przepływa przez Trzebiatów

■ miasto rodzinne Jana Kie­
pury

■ stan upadku
■ pod nią bywa najciemniej 

zapas, rezerwa
■ część dolara V.

w 1671 włączona do Angoli 
przemysłowe miasto w P&n- 
dżabie

■ natrętny owad
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POZIOMO: 1 — solenizantka z ¿1 iipca, 6 — populon*« audy­

cja telewizyjna, 7 — nogi jelenia, 10 — bezmocz, 12 — rejtera­
da, 13 — piękna uczestniczka łowów kalidońskich;

Rozwiązanie 
z numeru 2 33

KRZYŻÓWKA: ochronka,
pretekst, omasta, czadra, kata­
ster kontakty, chrom, ratusz, 
nakład, astika. odskok. aceton, 
taks ja. rdest,

JOLKA: Edda, bakałarz. Ka­
rin, kokos, kaszka, kler, rzemio­
sło. opera., dodawanie nazwi­
sko. brom. szkontrum. Sanok, 
kontroler inka. kurczę Soła. 
dzik, faraon, zbrodnia, inwar, 
sonda. Panorama, wada, brza­
na rada

ANANIMÓW KA: Jankes, se­
kret. tergal. laguna, anuria. 
airdox

ARYTMOGRAF: ostatnia go­
dzina . jest jednakowa dla 
wszystkich.

ROZW IĄZANIE kalamburu: 
Macapa

PIONOWO: 2 — Wełna łub Osa, 3 — człowiek ograniczony, 4 
— substancja emitująca, 5 — altówka miłosna, 7 — nonsens, 
niedorzeczność, 8 — obowiązkowe świadczenia w naturze, 9 — 
na trasie Jodłowa — Pilzno (koło Tarnowa), 11 — lewy dopływ 
Angary.

NAGRODY wylosowali: Da­
nuta Staśkowska Szczecin, ul. 
E m ilii Plater 16. Małgorzata 
Suszczyńska, Szczecin, ul. Ma­
zowiecka 17. Marek Kapczyń- 
ski. Piła. ul. Ludowa 8. Nagro­
dy są do odebrania w redak­
c ji pokój 53. Zamiejscowym 

Opracował: Rudolf MACURA wysyłamy pocztą.
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Kulinaria

1/2 K G  m ięsa z ja g n ię c ia , m a % 
s io  lu b  o le i do sm ażenia, w o - ♦  
da. 2 duże m a rc h e w k i p o k ro -  «  
Jonę w  g ru b e  ta la rk i.  2 duże ♦  
p o m id o ry  sparzone, ob ra n e  oc X 
k ro jo n e  w  g ru b e  p la s try . . ł  
duża cebu la  p o k ro jo n a  w  p la - X 
s te rk i.  1 św ieża z ie lona  p a p ry - J  
ka  g ru b o  posiekana, só l X 
p ie p rz  do ęm aku. m ię ta  d ro p  j  
no pos iekana (św ieża lu b  su­
szona) e w e n tu a ln ie  z ie lo n a  pie 
tru s z k a , lo s u r t .

Gulasz

ogrodnika

M ięso na trze ć  solą. p ie p ­
rzem . p o k ro ić  w  2 cm  ko s tkę . 
M asło lu b  o le j m ocno roz­
grzać w  ro n d lu , z ru m ie n ić  
m ięso, dodać m a rch e w , w la ć  
ty le  w o d y  a b y  p rz y k ry w a ła  
m ięso  g o tow ać na m a ły m  o- 
g n iu  aż bedzie na w p ó ł m ię k ­
k ie . D odać p o m id o ry , cebulę, 
p a p ry k ę , sól i  p iep rz , dus ić . 
W  ra z ie  p o trz e b y  p o d lać  w o ­
da — po u g o to w a n iu  p o w in n o  
oyć 1,5 s z k la n k i sosu. M ięso u- 
ło żvć  na g o rących  ta le rza cn . 
p rz y b ra ć  na w ie rzch u  ja rz y n a  
m i po la ć  lo g u r te m  o tem pe­
ra tu rz e  p o k o jo w e j, posypać m ie  
tą  lu b  z ie ioną  p ie tru s z k ą . Po­
daw ać z ryże m  u g o to w a n y m  
na > s yp ko  lu b  ze św ie żym  b ia  
ły m  p ieczyw em .

Do gulaszu m ożna dodać t 
m ne  ja rz y n y , ba k ła ża n y , b ru ­
k ie w . z ie m n ia k i, k a b a c z k i czy 
św ieże o g ó rk i.

Sekrety mody

Najważniejsze dodatki
MODA 87 premiuje dodat­

k i a w szczególności nakrycia 
głowy. Tam gdzie trzeba są 
eleganckie, wytworne. Na in­
ne okazje — wesołe, nietra- 
dycyjne, a czasem nawet tro­
chę zwariowane. Zawsze jed­
nak powinny podkreślać styl. 
a nie z nim kontrastować. 
Ale jak powiedział Jerzy An­
tkowiak. szef artystyczny Mo­

dy Polskiej, najważniejszym 
dodatkiem do nowej mody 
jest dobre samopoczucie i  ele 
ment autoironii. Przy braku 
tych dwóch elementów — ca­
ła zabawa na nic.

NA ZDJĘCIACH: modele z 
najnowszej kolekcji Mody Pol 
skiej „Wiosna 87".

CAF — I. Radkiewicz

JNa specjalne życzenie

D i e t a - c u d
„W zeszłym roku jesienią ukazała się w „Kurierze' 

wspaniała dieta odchudzająca Skorzystałam z niej i  proszę 
m i wierzyć, że waga mojego ciała spadła dokładnie 5,5 kg. 
Proszę Was bardzo o powtórzenie te j diety, ponieważ przez 
ostatnie miesiące znowu utyłam. Zgubiłam niestety, przepis 
a chcę koniecznie kurację powtórzyć...”

Spełniamy prośbę naszych Czytelniczek. Oto dieta-cud.

WARUNKI podstawowe: przez 13 dni nie wolno pić alkoholu, 
używać soli ani cukru, nie wolno jeść chleba ani innych po­
traw mącznych: między posiłkami można pić bez ograniczeń wo­
dę przegotowaną lub mineralną. «

Menu na poszczególne dni:

1) śniadanie — czarna kawo; obiad — 2 jajka na twardo, 
szpinak (gotowany z masłem), surowy pomidor; kolacja — 1 du­
ży stek smażony na oleju, sałata.

2) śniadanie — czarna kawa, sucha ek; obiad — 1 duży 
stek, sałata; kolacja — szynka (ok. 20 dag), jogurt.

3) śniadanie — czarna kawa, sucharek; obiad — 1 duży se 
łer smażony w plastrach na oleju, pomidor, 1 mały owoc; ko­
lacja — 2 jajka no twardo, szynka, sałata.

WSZYSTKIE produKty wkla- 
£ dane do zamrażarki powinny 

być podzielone na porcje i 
szczelnie owinięte w folię alu­
miniową lub woreczki. Najbez­
pieczniej jest korzystać z fo lii 
po maśle i  kubeczków po ma­
śle roślinnym, serkach, kefirze 
itp. Wypełnione woreczki nale­
ży dobrze obciągnąć, aby usu- 
ląć z nich powietrze.

W zamrażarce
Mięso przeznaczone do zamro 

żenią należy ty lko  oczyścić (nie 
myć!), usunąć kości, te zamro­
zić oddzielnie i w zależności od 
przeznaczenia podzielić na 
mniejsze kawałki.

Ryby przed zamrożeniem 
sprawić, odgłowić, zrobić płas­
kie file ty  i popakować.

Wszystkie produkty trzeba 
chronić przed rozmrożeniem, po 
nieważ ponowne zamrożenie po 
woduje czterokrotny wzrost ilo 
ści bakterii i poważny ubytek 
wartości odżywczych

Odszranianie zamrażarki prze 
prowadza się raz na kilka  mie- 
s.ęcy Wszystkie produkty trze­
ba wyjąc, przełożyć do worka 
Dlastikowegc i szczelnie owinąć 
w co najmniej dwa koce. Za­
mrażarkę umyć, wytrzeć do su 
cha. włączyć do sieci Włożyć 
produkty z powrotem

4) śniadanie — czarna kawa; obiad — 1 jajko na twardo, 3 
marchewki gotowane, ser szwajcarski (15 dag); kolacja — sa­
łatka owocowa, jogurt

5) śniadanie — tarta marchew surowa pokropiona cytry­
ną; obiad — duża, ale chuda ryba, pomidory; kolacja — 1 du­
ży stek, sałata.

6) śniadanie — czarna kawa; obiad — kura, sałata; kola­
cja — 2 jajka na twardo, tarta marchew. 1 filiżanka herbaty.

7) śniadanie *— herbata; obiad — mięso z rusztu, owoc; ko­
lacja — to na co ma się ochotę, ale z umiarem.

Od 8 do 13 dnia należy powtórzyć dietę według kolejności od 
1 do 6.

Po 13 dniach takiej diety i utracie 7—8 kg nadwagi należy 
z umiarem spożywać chleb. potrawy mączne, sosy, fasolę, groch, 
wędliny, ciasta, słodycze. Kiedy waga zacznie wzrastać kurację 
należy powtórzyć. Osoby cierpiące na jakieś schorzenia powin­
ny stosować kurację ood kontrolą lekarza

Pożytki z pól i  lasów

Pora na jałowiec
JEST krzewem iglastym, dwupien 

nym. wyrastającym nawet .do 10 m 
wysokości. Rośnie na glebach ja ło - y 
wych (stąd jego nazwa) i zakwaszo- \   ̂
nych — w poszyciach lasu. także na 
terenach odkrytych, nieużytkach i _ 
pastwiskach. Owoce zbiera się od *  
października do marca Surowiec 
suszy się rozpostarty cienką warst­
wą, często przesypując, w miejscu 
suchym i przewiewnym.

Owoce jałowca stosowane są głó­
wnie w chorobach wątroby, jako lek 
żólciopędny i  źółciotwórczy oraz w 
chorobach nerek, jako środek mo­
czopędny.

Ze względu na silne działanie o- 
woce jałowca 3tosuje się zwykle w 
mieszankach z innymi surowcami o 
podobnym działaniu. Zalet jałowiec 
ma znacznie więcej i trudno je w 
całości przedstawić w krótkim  omó­
wieniu. Np. wiadomo, że olejek ja ­
łowcowy wcierany w skórę łagodzi 
bóle reumatyczne oraz nerwobóle.

Zielarze zalecają odwar z jałowca i  rumianku. Jedną łyż­
kę stołową mieszanki tych ziół zalać szklanką wody o tem­
peraturze pokojowej. Wymieszać i  ogrzewać pół godziny, 
nie dopuszczając do wrzenia. Pić trzy razy dziennie.

Robótki na drutach

Warkocz łańcuchowy
SPLOT NA 21 OCZKACH

Rząd 1 i 3: 3 O. 1., 15 o. p., 3 o. I
Rząd 2 i  wszystkie parzyste przerabiamy, tak jak oczka 

schodzą z drutu
Rząd 4: 3 o. p., 5 o. 1., przerabiamy następne 5 o. przez 

10 rzędów dżersejem lewym i pozostawiamy te oczka na 
drucie zapasowym z ty łu  roboty, przekładamy bez przera­
biania 5 o., robimy na lewo oczka z drutu zapasowego,
3. o. p.

Rząd 5 i 7: tak jak  rząd 1
Rząd 9: 3 o. 1.. 5 o. p. przerabiamy następne 5 o. przez 

10 rzędów dżersejem prawym i pozostawiamy te oczka na 
drucie zapasowym z przodu roboty, przekładamy bez prze­
rabiania na drut prawy 5 o„ robimy na prawo 5 o. z dru­
tu zapasowego, ,¡3 o. I.

Rząd 11 • tak jak rząd 1.
Stosownie do kanonów obecnej mody — tworzenie pła­

szczyzn trójwym iarowych w dziewiarstwie, proponujemy 
warkocz łańcuchowy. Ta ostatnia nowość ręcznego dziewiar- 
stwa. może w początkowym etapie .wtajemniczenia”  nastrę­
czać nieco trudności, ale nagrodą będzie przepiękny sweter, 
taki, jakiego nie miała jeszcze żadna pani.

MALEŃKIE, ruchliwe, 
połyskliwe owady zwane J 
rybikam i sq zmorą w ie lu ! 
mieszkań, zwłaszcza tych z j 
centralnym ogrzewaniem. 
Walczyć z mmi można ! 
przede wszystkim czystoś- < 
cią, rozmnażają się bowiem ‘ 
najchętniej tam, gdzie jest

Warto wiedzieć!
ciepło, wilgotno i niezbyt ! 
czysto W przypadku plagi ■ 
tych owadów dość skute- ! 
czne okazują się słodkie ! 
pułapki czyli rozłożone np 
w łazience i  w  kuchni na 1 
noc kawałki tektury po- ! 
smarowanej sztucznym ! 
miodem — rano wystarczy j 
oblepione owadami spalić « 
w piecu lub zalać wrząt- j 
kiem i wyrzucić do kanali • 
zacji. Dobra jest też mie- I 
szanina cukru pudru z bo- ! 
raksem, którą rozsypuje ! 
się w miejscach najbar- ! 
dziej uczęszczanych przez ] 
rvb ik i.
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! ZWO» „CHEMITEX-W ISKORD” 
w Szczecinie 

uL Transportowa 1

za tru d n i na tychm ias t:
+  magistrów ekonomii 
+  inżynierów chemików 
+  inżynierów elektryków ^

(na stanowiska kierownicze) oraz
♦  techników automatyków 
+  elektryków
♦  maszynistów kotłów wysokoprężnych
♦  maszynistów turbin
♦  cieśli
♦  murarzy
♦  stolarzy
♦  dekarzy
+  kobiety i  mężczyzn na stanowisko aparatowy 

procesów chemicznych

Zakład gwarantuje dla osób samotnych zakwaterowanie w 
hotelu pracowniczym. Wynagrodzenie wg Zakładowego Sy- 

Steniu Wynagradzania.

Bliższych inform acji udziela Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego, tel. 616-081 wewn. 218 i 219.

STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM . A. WARSKIEGO

z a t r u d n i
do Biura Projektowo-Konstrukcyjnego 

PRACOWNIKÓW

i  wykształceniem wyższym i  średnim

do atrakcyjnych prac związanych z projektowaniem 
statków morskich i  obiektów oceanotechniki w  zakresie:

i konstrukcja kadłuba 
siłownie okrętowe 
wyposażenie pokładowe 
napędy i sterowanie hydrauliczne 
urządzenia cieplne 

\ chłodnictwo
i ochrona przeciwpożarowa 
i urządzenia sanitarne 
i elektrotechnika 
i radioelektronika 
> energetyka 
i elektronika 
) automatyka 
i mechanika
i informatyka (programowanie) 

architektura
l oraz tłumacza języka angielskiego

Oferujemy korzystne warunki pracy i  plac.

Do pracy przyjm uje oraz inform acji udziela Sekcja Przyjęć 
B iura Kadr Stoczni, uL F irlika  n r 19 pokój 103, t«I. 21-14-13 

w godzinach 8.00—14.00
6276-K

M iły  i praktyczny 

upominek gwiazdko­

wy dla najbliższych 

nabyć można 

w  sklepach 

PHU „Jubiler’*

w Szczecinie — ul. Wojska Polskiego 32
ul. Kardynała Wyszyńskiego 8

w Świnoujściu pl. Wolności 4

Fachowa obsługa pomoże w  wyborze i zakupie 

0 biżuterii złotej, srebrnej i  sztucznej 

0  czasomierzy

0 nakryć stołowych

Dla j.g.u. sprzedaż na rachunki w sklepie przy ul. Wyszyń­
skiego 8.

Życząc P.T. K lientom  zdrowych i  pogodnych Świąt oraz 
Szczęśliwego 1987 Roku zapraszamy do naszych sklepów. 

PHU „Jub ile r”  Oddział Poznań.
6397-K

S Z U K A M  o p ie k u n k i do 
d z ie cka , D u n ik o w s k ie ­
go 2 DS-5. 31335-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  z z a b u d o w a n ia m i 
k . O po la  sprzedam . 
Szczecin, te l. 766-08.

31838-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
d w u m ie s z k a n io w y  kom  
fo r t ,  garaż Pogodno 
sprzedam . W ro z licze ­
n iu  k o m fo r to w e  m ie ­
szkan ie  d w u p o k o jo w e  
w łasnośc iow e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  31450.

M A G N E T O W ID  Pana 
son ie  k u n ią , te l. 421-66 
po 18 31704-G

S T E B N Ó W K Ę  przem y 
s łow a k u p ią . O ve rlo c  
w ezm ę w  dz ie rżaw ę  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 31612. ,

P E R U K Ę  z n a tu ra in y c n  
w ło só w  k u p ie , te l,  789- 
30. 31527-G

R Ó ŻNE

T E L E .N A P R A W A , Czer 
n ik .  809-04 31195-G
T E L E N A  P R A W A , Pa­
ry s k i,  222-132.

30843-G
TE  LE N  A  P R A W Y , S p i­
c k e r, 613-658. 31520-G

M O N T A Ż  ra d io o d b io r ­
n ik ó w  sam ochodow ych  
a u to a la rm ó w . Prze- 
ra d z k i, G o rk ie g o  1

31781-G
T E L E N A P R A W Y  -
śródm ieśc ie , S iro w y . 
524-158. 31761-G

T E L E N A P R A W Y , K n o p  
351-06. 31219-G
K O L O R  p rz e s tro je n ia , 
n a p ra w y  — .S u ro w ie c  
783-63. 27978-G
T E L E N A P R A W Y  — Se­
ro c k i, 82-35-25.

27305-G
T E L E N A P R A W A , Miś-.
k ie w ic z , 527-680.

23585-G
CO LO R te łe n a p ra w a  
K aczo re k , 75-100.

30104-G
T E L E N A P R A W A , P ilc h  
781-77. 31274-G
T E L E N A P R A W A , J a k i­
m ow icz . 22-09-67.

26678-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
p rż e s tra ja m  T V , S ta- 
d e lu k . 387-47. 31235-G

Jow isz, 
M uszyń sk i, 

31767-G

N A P R A W A ,
N e p tu n  —
612-272.
T E L E N A P R A W Y ,
g a js k i,  22-71-46.

31154-G
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k . 824-553. 31254-G
T E L E N A P R A W Y  prze- 
s tra ja n ie , 475-20. G a­
szyń sk i. 29010-G

P O N IC A R  — autopo- 
ś re d n ic tw o , 79-18-19 Po- 
n iń s k i, 29802-G
S K L E P  a g e n c y jn y  z 
to w a re m  odstąp ię , te l 
79-18-64 d o  19.

31782-G
ZE S P Ó L m uzyczny
473-52, K a c p e rs k i (na 
k a rn a w a ł) . 31654-G

W S P Ó L N IK A  7 u p ra ­
w n ie n ia m i k ra w ie c k im i 
p rz y jm ę . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Saćzeein 31613. 
G A R A Ż  u l.  S opocka do 
w v n a  ję c ia , te l. 773r02.

31476-G
M O N T A Ż  d rz w i h a r­
m o n ijk o w y c h  m o b ija n ie  
ta p ic e rk a  d rz w i.  te ł 
177-597, K o w a lc z y k

' 30389-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
K im sza l. 775-23.

31251-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , G rz \  
b o w s k i, 22-24-89

31807-G
U K Ł A D A N IE , c y k lin o -  
w a n ie , B in ie k . ¡75-815.

31382-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie , B a lc e ra k . 619- 
773. 31379-G

S P R Z E D A Ż

J A M N IK I  d ługow łose  
ro d o w o d o w e  sprzedam  
te l.  616-278. 31820-G

FO K S T E R IE R  K I  szor­
s tko w ło se  s ie d m lo tyg o - 
d n ło w e  po psie  u ż y t-

Uwaga Panie!
Nowo otwarty salon krawiecki 
poleca najatrakcyjniejszy w 
Szczecinie wybór kreacji świą- 

teczno-sylwestrowych.

Sprzedaż na miejscu.

Salon przy ul. Emilii Plater 76 
czynny w godz. 10— 18.

32125-G

k o w y m  z im p o r tu  o raz 
suce z w yc ię żczyn i ra ­
sy  i  w y s ta w  sprzedam  
te l 71-330. 31259-G
O W C Z A R K I n ie m ie ­
ck ie  sprzedam , te l. 177- 
448. 31656-G
R O TW S IŁE R , szcze­
n ię ta  rodo w o d o w e  sprze 
dam , te l. 78-005.

31792-G
F U TR O  z cza rn ych  no ­
re k  (łe b k i, ro z m ia r d u ­
ży ) sprzedam , 82-40-19 

31043-G
N O W Y ko żu ch  dam sk ' 
o raz  w  ła tk i — ro z m ia - 
m a ły  sprzedam , te l 
523-133. 3’.317-G
A N G IE L S K A  kn ie
ś lu b n ą  z tre n e m  sprze­
dam , te l.  22-73-97 po 
godz. 16. 31539-G

K O Ż U S Z E K  ła tk i 
w ia tró w k a  sprzedam  
894*68 . 31659-G
F U TR O  k a ra k u ło w e  ta 
n io  sprzedam , 737-89.

31799-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i
sprzedam , B u czka  24b/l 

31320-0
F IA T A  125 sprzedam  
te l.  357-31. ' 31861-G
P O LO N E Z A  2 -le tn iegc  
za m ie n ię  na 123p 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  22/18.

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

Szczecin, ul. Storrady 1

zatrudni na korzystnych warunkach płacowych
następujących pracowników:

0 murarz.y-tynkarz.y, cieśli-stolarzy, betoniarzy-zbrojarzy. 
blacharzy-dekarzy, płytkarzy-posadzkarzy,. spawaczy- 
-montażyetów. palaczy c.o., elektryków, szklarzy, mala­
rzy. dozorców, sprzątaczki,

•  operatorów: spychaczy, koparek, ładowarek, dźwigów 
wieżowych,

0  mechaników samochodowych i maszyn budowlanych,

0 technologa ds. prefabrykatów,

0 kierownika magazynu branży samochodowej.

0 koordynatora budów,

0 mistrza.

0 kierownika robót.

Przedsiębiorstwo prowadzi budowy, eksportowe, zapewnia 
bezpłatne zakwaterowanie dla pracowników zamiejsco­

wych.
Inform acji udziela i przyjm uje zgłoszenia Dział Zatrud­

n iania Płac i Szkolenia SPBP. ul. Storrady 1, tel. 375-57

6397-K

KOM UNIKAT

REJONU PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

w  Szczecinie

U W A G A  PO DR Ó ŻN I!
Uprzejmie informujemy, że na planowane wyjazdy w okre­
sie przedświątecznym już dzisiaj można nabywać bilety na , 
przejazd w przedsprzedaży w dowolnych relacjach na od­
ległość ponad 100 km w kasach biletowych na stacjach ko­
lejowych oraz w kasie PKP mieszczącej się w biurze LOT 
przy al. Wyzwolenia 17 w  Szczecinie w godz. od 10.00 do 
18.00 i  w  Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Usług Turysty­
cznych „POMERANIA” Oddział w  Świnoujściu ul. A rm ii 

Czerwonej 14a w  godz. od 8.00 do 15.00 
Wcześniejsze nabycie biletów pozwoli uniknąć oczekiwania 
w  kolejkach przed kasami w ostatniej chw ili przed w yja­

zdem.
0398-K

G R A N A D Ę  2100 (1978)
sprzedam , te l.  22-79-52.

31811-G
G A R A Ż  z ka n a łe m  w  
śró d m ie śc iu  sprzedam , 
te l.  443-36 po 15, W so­
botę po 8. 31790-0
G R A M O F O N  GS-431 
(A l tus) s re b rn y , n o w y  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 31678.

G IT A R Ę  k la syczn ą  „R e  
sonata*’ z fu te ra łe m  
sprzedam , te l.  523-886.

31658-G
M A G IE L  e le k try c z n y  
sprzedam  te l. 726-33 po 
godz. 19. 31630-G

K A F E L K I,  d y w a n . S y­
renę R-20 sprzedam , te l. 
613-369. 31621-G
G IT A R Y : Jo la  na Iry s  
— bas, fu n k c y jn a  De- 
f i l ,  k o lu m n ę  Bassman 
45 V A . w zm acn iacz 
MY12 sprzedam . W iado 
m ość, u l.  M a ria c k a  2/1.

31571-G

S P Ó Ł K A  z O.O.
„ IN E Z ”

z a tru d n i

♦  szw aczk i do za­
k ła d u  zw a rtego  
oraz  ja k o  n a ­
k ła d có w

♦  m e ch a n ika  m a ­
szyn szw a ln iczych  
(ca ły  e ta t).

Z g łoszen ia , te l. 526- 
346.

6399-K

K O M P U T E R  A m s tra d  
CPC-6128+ G T  65 sprze 
dam , te l.  591-872.

31537-G
V ID E O  — ste reo , k u r t ­
kę  z lis a , k a ra k u ło w ą  
sprzedam , te l.  22-91-20, 

51989-G
P IE C  E K -4  o ra z  cz ło n y  
do  p ieca  — h y d ro fo r  
na  w odę 609 1 sprze­
da m , Szczecin, u l.  Z oo ) 
n ic k a  12. 31552-G
K O S IA R K Ę  do  t ra w n i­
k ó w  sprzedam . te l. 
614-260. 31390-0
T E L E W IZ O R  T  61-'«. 
s tó ł, ła w ę  ta n io  sprze­
dam  te l.  52-54-53.

31JŚC-G
D Y S K IE T K I 5,25 ta n io  
sprzedam , te l.  436-72.

313.8-G
U H E R  C o m p a ct 120 h i-  
f i  s te reo  system  ZX5S W 
n o w y  sprzedam . te l.  
822-62».

31021-G

L O K A L E

C U D Z O Z IE M IE C  poszu­
k u je  m ieszkan ia  z te ­
le fo n e m , te l.  466-94.

31736 O

D U Ż E  m ieszkan ie  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
zdecyd o w a n ie  ku p ią , 
te l.  421-66 po  18.

31702-0

M -2 , M - i  w  n o w y m  bu 
d o w n ic tw ie  w  N o w o ­
g a rd z ie  k u p ię , N o w o ­
g a rd , te l.  21-318.

31716-G
M IE S Z K A N IE  (w ła sn o ­
śc iow e) 3 p o k o je , k o m ­
fo r to w e  z te l.  w  G dań­
sku  (Zaspa) za m ie n ią  
na  4 -5-p o k o jo w e  z te l. 
w  S zczecin ie , te l. 895-73 
Szczecin. 31463-a

K A T O W IC E  — sp ó ł­
dz ie lcze  m ie szka n ie  38 
m  k w .  % p o k o je  zam ie 
n ią  na podobne  w  
Szczec in ie , te l.  717-16.

31511 -G

W Ł O C Ł A W E K  M-4
spó łdz ie lcze  60 m  k w . 
te le fo n  w  p o b liż u  lasu 
za m ie n ią  na w iększe  w  
Szczec in ie , ch ę tn ie  sta­
re  b u d o w n ic tw o , te l. 
Szczecin 717-96.

31711-0

N O W E b u d o w n ic tw o  1- 
p o k o jo w e  1 ¿ -p o ko jo ­
w e  za m ie n ią  na M-3 
( ty lk o  c.o. lu b  etażo­
w e), te l.  82-38-59.

31808-0
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Opowiadanko sensacyjne
SZERYF Frank Miles miał 

dwa problemy do rozgryzienia 
Pierwszy to zbliżające się w y­
bory i  ogólna opinia w mie­
ście, że Miles je przegra. D ru­
gim problemem była rudowło­
sa Gloria, która zadzwoniła, ko 
rzystając z nieobecności swego 
męża w domu i robiła M ile­
sowi wymówki, że je j nie ko­
cha. Miles m iał tego serdecznie 
dosyć. Oto problemy, które 
musiał jak najszybciej rozwią­
zać.

Do pokoju wszedł jego za­
stępca B illy  Ruud i powiedział'

— Otrzymaliśmy dalekopis. 
Z więzienia dla umysłowo cho 
rych w Sanford zbiegł więzień 
i ucieka w naszym kierunku-

— Za co siedział?
— Za morderstwo.
— Zobaczmy dalekopis.
Na taśmie dalekopisu odczy­

ta li: Jacob Dali. la t 49, wzrost 
170. krótko ostrzyżone szpako­
wate włosy, oczy siwe. Znaki 
szczególne: dołek na lewej
stronie podbródka. Ubrany w 
drelichowe spodnie więzienne i 
biała koszulę. Przed jedenastu 
laty zamordował własną żonę 
którą zastał po powrocie z pra- 

,cy w niedwuznacznej sytuacji 
z sąsiadem. Ponieważ lekarze 
stw ierdzili, że stracił zmysły 
skazano go na pobyt w więzie­
n iu  dla umysłowo chorych

Milee wsiadł do samochodu 
i pojechał do małego domku, 
którv m iał za miastem, aby za­
dzwonić do G lorii i  powiedzieć 
je j, że to wszystko nie ma sen­
su Była pijana.

— Wiem co zrobimy. Frank
— powiedziała. — Jutro opu­
ścimy miasto, rzucimy to 
wszystko. ’ (

— Nie powinnaś tyle pić.
— Wiem co robię. Lepiej po­

słuchaj mnie O dziesiątej bę­
dę u ciebie. Jeżeli nie będzie 
cię w domu wyjdę na miasto 
i wykrzyczę wszystko o nas. 
Ładnie wtedy będziesz wyglą­
dał. szeryfie.

Odłożył słuchawkę 1 spojrzał 
w okno, z którego rozciągał 
się widok na puste pole. Miles 
poczuł nagle, że ma suche usta. 
Przez pole w jego kierunku 
szedł mężczyzna w zielonych 
drelichowych spodniach i bia-

Miles wziął do ręk i swą gu­
mową pałkę, przycisnął się do 
ściany obok drzw i ł  czekał. W 
chwilę potem Dali wszedł do 
środka. Nie zdążył jeszcze za­
mknąć drzwi, kiedy dosięgnęła 
go pałka. Miles wciągnął go 
następnie do kuchni i założył 
mu na ręce i nogi kajdanki. 
Następnie wyszedł, wsiadł do 
samochodu i  pojechał do mia­
sta.

Komisarz Haley by ł niezado­
wolony.

— Co. do diabła, robiłeś tak 
długo Frank?

— Patrolowałem okolicę.
Nagle ktoś wszedł do poko­

ju.

we przedramię, głęboko ode­
tchnął i wystrzelił. Z rany po­
płynęła krew. Miles krzyknął 
z bólu. Wyciągnął apteczkę j 
niezręcznie opatrzył sobie rękę. 
W drodze do miasta włączył 
m ikrofon krótkofalówki.

— Mam naszego uciekiniera 
Przygotujcie dla niego celę. a 
dla mnie lekarza. Jestem ran­
ny.

Zanim cokolwiek odpowie­
dziano przerwał połączenie i 
spojrzał na Dalia, którego po. 
łożył na ty lnym  siedzeniu 
Tamten ocknął się już.

— Gdzie ja  jestem? — za­
pytał.

— W aucie policyjnym. Je- 
dziemy do więzienia.

Dwa problemy

lej koszuli M iał szpakowate 
krótko ostrzyżone włosy Miles 
zaczął myśleć jak dobrze naoli­
wiona maszyna. Samochód 
znajduje się z drugiej strony 
domu. Dom wydaje się mężczy 
in ie  niezamieszkały. Z małej 
werandy prowadzą drzwi do 
mieszkania Dali wejdzie tędy

Morderczy wynalazek
AM ERYKAŃSKI wynalazca H iram Maxim, po opracowaniu 

metody instalowania światła elektrycznego i udoskonaleniu ża 
rów ki Edisona, jak również skonstruowaniu na-długo przed 
braćmi W right planu dwuplatoxoca, zdecydował się na prace 
nad czymś, co przyniosłoby mu szybki i... pewny dochód.

Po intensywnym okresie prób prowadzonych w założonym 
przez Maxima w Londynie laboratorium badawczym, ujrzał 
światło dzienne pierwszy w dziejach karabin maszynoioy. Wy 
starczyło nacisnąć spust, by lufa tryskała ogniem wyrzucają ■ 
dziesiątki pocisków. Było to sto lat temu...

„M ały, wesoły karabinekn, jak nazwał swój wynalazek Mc 
xim, przykuł od razu uwagę bryty jskich sztabo'vcôw Jej Kró 
lewskiej Mości. Na specjalnym pokazie karabin maszynowy 
Maxima wypisał na tałczy strzeleckiej nieprzerwanym ogniem 
lite ry  „V R ” czyli Victoria Regina — Królouca Wiktoria.

— Szeryfie zamordowana zo 
stała żona doktora Scotta

Miles wyskoczył z pokoju, 
wsiadł do samochodu i -już za 
chwilę był przed domem dokto 
ra Scotta Stały tam już dwa 
auta policyjne.

— Kto znalazł zwłoki? — za­
pytał Miles.

— Służąca. Właśnie wróciła 
z zakupów. Morderca wszedł 
przez wybite okno. zamordował 
żonę doktora, skradł jakąś bi­
żuterię i wyszedł nie zostawia­
jąc śladów

Miles wsiadł do samochodu i 
odjechał. Za chwilę znów był 
przed swym domkiem Dali le­
żał tak jak go zostawił, nadal 
nieprzytomny. Miles władował 
go do bagażnika i pojechał na 
miejsce odległe o k ilka  kilo­
metrów od domu Scottów Wy. 
:adł z samochodu, wyciągnął z 

kufra parę gumowych rękawi­
czek i rzucił je na przednie 
siedzenie Z plastikowej toreb­
ki w yją ł p lik  banknotów, tro­
chę biżuterii i damski rewol­
wer. Wziął rewolwer w lewa 
-eke wycelował w swe pra­

— Ale pan mnie nie zabije?
— przestraszył się Dali.

— Nie. Jest pan człowiekiem 
chorym. N ikt pana nie tknie 
palcem.
. K iedy Dalia odprowadzono 

do celi, m łody lekarz opatrzył 
Milesa.

— Rewolwer, z którego po­
strzelił mnie . D ali należy do 
doktora Scotta — powiedział 
Miles — podobnie jak biżute­
ria, którą po zamordowaniu 
żony Scotta Dali zrabował Nie 
zostawił śladów ponieważ miał 
na rękach gumowe rękawiczki. 
Leżą w moim wozie na prze. 
dntm siedzeniu.

— Dlaczego nie strzelał pan 
do niego? — Pytali reporterzy.

— To jest człowiek chory. 
Nie wiedział co robi. A  ryzyko 
należy do mego zawodu. Dla­
tego wybrano mnie na szery­
fa. Będę wykonywał swój za­
wód nadal, jeżeli zostanę wy­
brany.

— Nie wyobrażam sobie aby 
teraz mogli wybrać kogo in_ 
nego — powiedział komisarz 
Haley.

— Gdzie jest doktor Scott
— zapytał Miles. — Chciałbym 
go zobaczyć.

— Jest w domu. Zupełnie 
załamany.

Doktor Scott stał oparty o 
ścianę. Na środku pokoju, na 
stole, leżały zwłoki jego żony 
przykryte prześcieradłem. M i­
les odchylił nieco róg przeście­
radła. G loria Scott była po 
śmierci tak samo piękna jak 
za życia. Jej długie, rude wło­
sy leżały rozrzucone na kształt 
nych ramionach. Miles wyszedł 
z pokoju i  odetchnął. Oba pro­
blemy — Gloria i  wybory — 
zostały rozwiązane.

Jofen M. PH ILL

Uśmiechnij się

f  reOAZ. BRAci^.NOijł s  i ę \  
\ ___ \<OM?UTBR i J

83
— Mała rzecz, mon pere — odpowiedział chłopiec 

rezolutnie — lecz przyznam się, że niechętnie tc czy­
nię. Dopiero co cię znalazłem już się rozstajemy.

—.Przyrzekam ci, że nie na długo. •
Porthos nie mógł zrozumieć o co tu właściwie cho­

dzi. Grimaud wszedł ocierając usta. Athos tym ra­
zem nie porozumiewał się z nim na migi.

— Grimaud — przemówił do swego sługi — służy­

łeś mi wiernie. Od misji, joką cr powierzę dziś, zależy 
twoja przyszłość. Wykonaj ją pomyślnie, a nigdy ni­
czego ci nie będzie brakowało. Zawiedź mnie, a sam cię 
zabiję. Czy rozumiesz mnie?

— Doskonale, monsieur — Grimaud pokłonił się 
nisko.

— Dobrze. Zabierzesz mego syna do Paryża. Udaj 
się do Hotelu Muszkieterów. Jutro w południe lub w 
południe dnia. którego tam orzybędziesz, oczekiwać 
będzie ciebie Gerwazy.

Tego już było za wiele dla umysłu Grimauda.
— Monsieur! — zawołał. — Chyba nie Gerwazy, słu­

żący twego ojca...
— Ten sam — odpowiedział Athos. — Jeżeli za 

trzy dni nie przyjadę, ty i Gerwazy zabierzecie wice­
hrabiego de Bragelonne do mego wuja i tam zostanie 
hrabia de la Fere. Myślę jednak, że przyjadę. To 
wszystko.

Athos zwrócił się do chłopca.
— Słyszałeś mój synu. Pożyw się szybko i jedź.
Raoul jadł chleb przed Chwila podany. Grimaud

wyszedł i za pięć minut powrócił, oświadczając, że 
koń gotów do drogi. Athos wziął chłopca za rękę 
i podprowadził go do drzwi Tu Raoul obrócił się 
I pięknym ukłonem pożegnał przyjaciół.

— Au revoir, monsieur! — przemówił swym dźwię­
cznym głosikiem. D’Artagnan i Porthos oddali ukłon 
I spojrzeli na siebie.

— Co u diabła to wszystko ma znaczyć? — zapy­
tał Porthos.

Athos wrócił do izby.
— Jeszcze nikt nie nadjechał — oświadczył i z ca­

łym spokojem, jak gdyby nic nie zaszło, usiadł przy 
stole i zaczął jeść.

— No, no — zaczął D'Artagnan — przyznam się, 
że nic nie rozumiem. Widzieliśmy jegomościa odjeż­
dżającego, dowiedzieliśmy się, że tu nocował. Gri-

maud widział go w Nevers, Arceuił f *  Paryżu. A
więc...

— A więc, mój synu — przerwał mu Athos — uwa­
żam to za dobrą przestrogę.

— Dlaczego ten człowiek tu bawił? Nie wiemy, chy­
ba nie po to, by nas śledzić. A ponieważ Grimaud 
widział go trzykrotnie, wynika z tego, że nas śledzi. 
Jest więc kardynalistą. Gdzie jest Montforge, nie wie­
my również. Nie spotkałeś go w drodze do Paryża. 
Wiemy tylko, że jego zadaniem jest dostać w swe 
ręce Raoula. Tak! Gdzie grozi niebezpieczeństwo ri. 
jest niewidoczne, jest na pewno obecne.

— Ach! — krzyknął Porthos — więc to ten czło­
wiek! Wydaje mi się, że raz go już gdzieś widzia­
łem. Ale dlaczego w takim razie nie pojechaliśmy 
wszyscy z chłopcem?

— Oni chcą chłopca, nie nas — tłumaczył Athos. — 
Ten człowiek był tu przysłany celowo, jest to widoczny 
związek ze sprawą Raoula. Ujrzawszy nas, przekonał 
się, żeśmy wyprzedzili Montforge’a. Montforge na pew­
ne wyjechał przed nami, lecz coś go w drodze za­
trzymało. Teraz ten jegomość pospieszył, by go tu 
sprowadzić.

— ł oczywiście — dodał D'Artagnan — mielibyśmy 
nie lada zadanie, żeby go wyprzedzić do Paryża.

— Naturalnie — potwierdził Athos. — Postanowiłem 
ulokować Raoula w bezpiecznym miejscu. W razie gdy 
Montforge tu przyjedzie, będzie myślał, że mamy 
chłopca ze sobą. Nie życzę sobie być ściganym przez 
całe życie. Muszę tego człowieka spotkać i zabić go. 
To już nie jest wasza sprawa teraz. Radzę wam do­
siąść koni i jechać.

— Zapominasz drogi przyjacielu — mówił D'Arta- 
gnan — że ja też mam z nim porachunki. Porthosie, 
ty jedź za Grimaudem.

tffir
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W  szczecińskiej gimnastyce artystycznej

Na wyniki trzeba poczekać
TEGOROCZNY sezon w szczecińskiej gimnastyce a rty- nam  p o w ie d z ia ła  k ie ro w n ic z k a  s e - . 

stycznej nie należał do udanych. Potw ierdziły to odlegle * c)i_  "SSl1 ozo
lokaty naszych zawodniczek na najważniejszych krajowych p e w in ie n  b yć  b a rd z ie j p rę ż n y : „M y  
i  zagranicznych imprezach. Doszło bowiem do tego, ż e  p rz y n a jm n ie j,  o rg a n iz u ją c  zaw ody, 
obecnie w  klasie m istr»W skiej  mamy ty lko  jedną za- ^ ' „ S e o 'T a r S S ?  m w S S t a i ° S ?  
wodmezkę —  Beatę Janzer w a ru n k a m i p ra c y  o raz  ro b ić  w szy-

. s tk o  . b y  n ie  dopuśc ić  do  z e rw a -
i-OZOSTAŁE j e j  k o le ż a n k i  ra w s k a , A . W ie lic z k a  i  D. L in d -  n ia  w sp ó łp ra c y  na l in i i  Pogoń — 

o d e s z ły  J  G alińska n a  s k u t e k  n.e r" , f ą u ta ie n to w a n a  g im n a - P a łac  M ło d z ie ży  P onad to  n ie  k to  
o a e * a y  J .  u a p in s K a  ną W t n e s  s ty c z k l, k tó ra  w  p rzysz łym  ro k u  in n y ,  a!e w ła ś n ie  O ZG  m oże za- 
kontuzji, D Antkow iak, M. m ogą z ro b ić  fu ro rę  w  p o ls k ie j b iegać a p o w o ły w a n ie  k ia *  spor- 
Górska. E. Marcinokowska. D. g im n a s tyce . T re n u ją  a o g ro m n y m  to w y c h  w  g im n a s tyce  a rty s ty c z n e j, 
Rokicka i  J Sliwonik ŁTezy- d b a ją c  o p ły n n e  w y k o n a  s p o r to w e j czy  a k ro b a ty c e  a r ty s ty -

, a  1 * a j  n le  każdego e le m e n tu  podczas ć w i czne j. Czasem n ie  w ie m v  k to  tam
gnowały Z uprawiania sportu, czeń z p rz y b o ra m l. S p o ro  m ło d y c h  p ra c u je ...”

D Z IŚ  n a jm o cn ie jsza  je s t I  k ia -  i  u ta le n to w a n y c h  za w o d n icze k  je s t D P A c m i n . * o  ,
sa. C iekaw szą p rzysz łość s e k c ji w  k la s ie  I I  (B . Ja ro szyń ska , P i t r  A o U W  Uo Ą L  W ie le  je s i  
g im n a s ty k i a r ty s ty c z n e j m o rs k ie g o  K ra w c z y k , E. Szczerba. U . Za- d o  zrobienia w  szczecińskie! 
k lu b u  w ią że  się z ta k im i zaw ód- ko w ska  i  M. G ry g ia n ). n a to m ia s t g im n a s ty c e  a r t y s t y c z n e j  c t n -i ’ * —- “  “  *— k lasa  I I I  l ic z y  ponad 20 g im n a s ty  f  . * artystycznej M ą .

czek. Je d n y m  s łow em  na sukcesy te z  n a  p o n o w n e  s u k c e s y  w te ,  
w  k la s ie  m is trz o w s k ie j n ie  m ożem y ó ię k n e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu

l « eaCnp rZyjdZ2yi» ' “  p o n o t " *  ‘ p i  ^ Z y id z ie  n a n ? ’ *r o i ' h S P ° c z e k a i  
sać o  m e d a lo w y c h  po zyc ja ch  g im n a  
s tycze k  a r ty s ty c z n y c h  P og o n i na 
m is trz o s tw a c h  k r a ju  czy  w  P u ­
cha rze  P o ls k i. Na raz ie  trzeba  
w szys tko  ro b ić , b y  z a w o d n ic z k i z 
k la s y  i  ja k  n a js z y b c ie j p rz y g o to ­
w ać do  s ta r tu  w  n a jw y ż s z e j k ’ a- 
sie. Czy te n  m a n e w r «¡¡e o o w ie - 
dzie?

n ic z k a m i ja k :  R. S zk la rz .

Czy będziemy mieli 

wiceprezydenta EABA?

Kongres w  Halle
D Z IŚ  rozpoczyna  się w  H a lle  

K o n g re s  E u ro p e js k ie j F e d e ra c ji Bo 
ksu  A m a to rs k ie g o  (E A B A ), 
k tó r y m  re p re ze n to w a ć  nas będą 
p rezes P Z B  -» J a ce k  W a s ile w sk i, 
se k re ta rz  g e n e ra ln y  zw ią zku  
Id z i S ta n is ła w s k i, a ta kże  dz ia łacz  
m ię d z y n a ro d o w y  B o les ław  Id z ia k  
ze Szczecina.

Na co lic z y m y  w  zw ią z k u  z ty m  
K o n g re se m  E A B A , ja k ie  d z ia ła n ia  
p o d e jm ie  p o lska  de legac ja?  — Z 
ty m  p y ta n ie m  d z ie n n ik a rz  P A P  
z w ró c i ł  s ie  do Id z ie g o  S ta n is ła w ­
sk iego .

„NASZYM ce lem  je s t w y k o rz y ­
s ta n ie  kon g re su  w  H a lle  do  w zm o 
c n ie n ia  p o z y c ji p o ls k ic h  dz ia łaczy  
w  e u ro p e js k ie j fe d e ra c ji.  B o les ław  
Id z ia k ,  k tó r y  n ie d a w n o  w  B a n g ko ­
k u  zosta ł w y b ra n y  do  K o m ite tu  
W yko n a w cze g o  A IB A , k a n d y d o ­
w a ć  będzie  w  H a lle  do  s ta n o w i­
ska  w ice p re zyd e n ta  E A B A . L ic z y ­
m y  na pop a rc ie  d e le g a c ji z k ra jó w  
soc ja lis tycznych ., a także  in n y c h . 
Szanse w y d a ją  się b yć  duże , bo­
w ie m  d w a j d o tych cza so w i w iceprze  
w o d n lczą cy  E A B A  — a w a n so w a li. 
E m il Z eczew  (B u łg a r ia )  zos ta ł w i­
cep re zyd e n te m  A IB A , a K a r l-H e in z  
W e h r  (N R D ) — se k re ta rze m  gene­
ra ln y m  te j  o rg a n iz a c ji.  C hcem y 
te ż  w p ro w a d z ić  in n y c h  d z ia łaczy  
do  n ie k tó ry c h  k o m is ji E A B A  — 
Leszka  Ś w ię c ick ie g o  do  le k a rs k ie j,"  
S te fa n a  R oga lę  do  m ło d z ie żo w e j, 
a m n ie  — e w e n tu a ln ie  — do e ko ­
n o m ic z n e j.

W  w y b o ra c h  na p re zyd e n ta  
E A B A  p o p ie ra ć  b ędz iem y k a n d y ­
d a tu rę  B e rn a rd a  R es tou ta  (F ra n ­
c ja ) .”

Imprezy sportowe
FIĄibią

G odz. 16 — basen W D S  — m i-  
sL zo S iw a  o k rę g u  w  p ły w a n iu ;

gouz. 1/.3U — h a la  p rz y  u i.  F  w a r 
dut.ż>n.i£&o — m ecz w  pu ce  ręczne j 
m ężczyzn  w  ra m a ch  l r  r u n a y  F u - 
cnai. u  P o .s k i m ię d zy  P og o n ią  i  S ta 
ią  G o rzów .

S O B O T A

G oaz. 10 — basen W DS — zaw o­
d y  p ły w a c k ie  w  ra m a ch  X X 1 I1  
R T N ;

godz. 10 — K lu b  O lim p ijc z y k a  
p iz y  a l.  W o jska  P o lsk ie g o  — l i ­
na * m ie js k i te le tu rn ie ju  „N a  o iim -  
p ijs K im  s z .a k u ” ;

godz. 10 — sa la  p rz y  u l.  D u n i­
ko w s k ie g o  — M e m o ria l W . K ra -  
som a w  ko szykó w ce ;

godz. n i — *a ia  SP  n r  51 — m ię  
d z > S ik o m y  tu rn ie j w  p iłc e  rę czn e j 
d z ie w czą t i  p u c e  n o żn e j c h ło p c ó w ;

godz. l i  — s ta d io n  c h e m ik a  w  
P o iic a c b  — z b ió rk a  c h ę tn y c h  do 
b ie g u  o G ia n d  P r ix  T K K F  (zap i­
sy od godz. 10);

godz. 13 - -  sa.a SP  n r  51 p rz y  u l. 
J o d o w e j - -  m ię d z y n a ro d o w y  t u r ­
n ie j  p i łk i  rę czn e j d z ie w czą t;

godz. 16 — basen W DS — c.d. 
m is t.z o s tw  o k rę g u  w p ły w a n iu ;

godz. 16 — sala p rz y  u l.  Fe icza- 
k a  v is  a v is  W D S  — mecz I l - i ig o -  
w y c n  k o s z y k a re k : A Z S  Szczecin -  
P o lo n ia  W arszaw a;

godz. 17 -  h a la  W DS — m ecz 
1 - iig o w y c h  k o s z y k a rz y : P ogoń — 
G w a rd ia  W ro c ła w ;

godz. 17.30 — ha la  p rz y  u l.  T w a r  
do w sk ie g o  — p p  w  p iłc e  rę czn e j 
m ężczyzn  S ta l — A Z S  W ro c ła w .

N IE D Z IE L A

Godz. 9 — sala SP n r  51 — c.d. 
m ię d zyn a ro d o w e g o  tu r n ie ju  p i łk i  
rę czn e j d z ie w czą t;

godz. 10 — sala p rz y  u l.  D u n ik o w  
sk ie g o  — c.d. M e m o ria łu  W . K ra -  
son ia  w  koszykó w ce : 

godz. 10.45 — basen W D S  — c.d. 
m is t-z o s tw  o k rę g u  w  p ły w a n iu ;

godz. 14.30 — ha la  p rz y  u l.  T w a r  
do w sk ie g o  — mecz w  p iłce  ręcz- 

m ęźczyzn  w  ram ach  P u ch a ru

Oby nie za długo
Bogdan TYCHOWSK-

nel
P o  s k i Pogoń — A Z S  W ro c ła w : 

godz. 18 — ha la  W D S  — m ecz 
I -  ig o w y c h  ko s z y k a rz y  P ogoń  — 
Ś lą sk  W ro c ła w .

W s e k c ji g im n a s ty k i są cz te ry  
t re n e rk i.  A n n a  K ło s -S u lim a , n ie ­
gdyś  czo łow a z a w o d n iczka  P o ls k i, 
p ro w a d z i k lasę  m is trz o w s k ą  i  I. 
Jest ta kże  tre n e re m  k o o rd y n a to ­
re m , g d yż  do tych cza so w y  szko le ­
n io w ie c  — Z o ja  M a k a ró w  w y je c h a  
ła  za g ra n icę . P ra w d o p o d o b n ie  po­
w ró c i w  p o ło w ie  p rzysz łego  ro k u  
T ru d n e  w ię c  zadan ie  s to i p rzea  
m ło d ą , a le  zd radza jącą  ta le n t t r e ­
n e rs k i A . K łos-S uH m ą. P om aga ją  
je j .  H . B aszanow ska ( tre n u je  k l 
I I )  i  E . B zdak fk l.  I I I ) .

P ow odem , k tó r y  oa rdzo  pow aż­
n ie  z a k łó c ił te g o ro czn y  system  szko 
le n ia  ( jes ień  ’86) b y ło  ud o s tę p n ie ­
n ie  d z ie w czyn o m  z P og o n i ty ik c  
2 g o d z in  d z ie n n ie  w  h a ll W OSiR 
p rz y  u i. N a ru to w ic z a . Co p .a w d a  
w  g ra t ik u  h a li m ia ły  czas od 8.00 
do  18.00, a le  k to ś  z a p o m n ia ł, że w  
te j d y s c y p lin ie  s p o rtu  t re n u ją  m ło  
de z a w o d n ic z k i — uczenn ice , k tó ­
r y c h  z - o b o w ią z k ó w  u c z n io w s k ic h  
n ik t  m e  z w o ln i na p o ra n n e  g odz i­
n y  tre n in g o w e . P rz y c h o d z iły  w ię c  
do  h a li na godz inę  16, b y  w  g ru ­
p ie  b lis k o  30 za w odn iczek  w szys t­
k ie  razem  tre n o w a ć . P ra w d z iw y  
k o jp m a r. In n y  p rzec ież  je s t m o d e l 
szko le n ia  k la s y  m is t i  zo w s k ie j i  k a  
sy I ,  a ju ż  zu p e łn ie  in n y  k la s y  I I I .  
W a lk a  o d o d a tko w e  g o d z in y  p o w io  
d la  się. O becn ie  g im n a s ty c z k i t r e ­
n u ją  w  godz inach  od 17 do  21. 
W szyscy są z a d o w o le n i, a le  ty lk o  
w  P ogon i. P a łac  M ło d z ie ży , k tó re ­
m u  za b ra n o  k i lk a  g o d z in  za jęć , roz 
począ ł p ra w d z iw ą  w o jn ę  z m o rs k im  
k lu b e m . Są ju ż  p ie rw sze  e fe k ty  — 
se kc jo  p m  p o s ta n o w iła  ze rw ać 
w s p ó łp ra cę  z P ogonią. Na razie 
w ię c  n ie  będz ie  p rz e k a z y w a n ia  n a j 
b a rd z ie j u ta 'e n to w a n y e h  za w o d n i­
czek do k lu b u  o n o g a tyćh  t ra d y ­
c ja c h  w  te j ..dyścyp in ie  sp o rtu . Ćo 
będzie d a le j,  tru d n o  p rze w id z ie ć . 
Dochodzą do nas g łosv, że Pa łac 
M łodz ieży  p ra g n ie  za jąć się szko­
le n ie m  k l.  m is trz o w s k ie j i  I. T a ­
k ie  a m b itn e  p 'a n v  m a m . in . b y ła  
g im n a s ty c z k a , dz iś  tre n e rk a  B . Pa 
te r .  L ic z y m y  na z ro z u m ie n ie  s y tu ­
a c j i  i  p o n ow ne  d o gadan ie  s ię  Po 
g o n i z P M . K o rz y s tn ie  w y jd ą  na 
ty m  ob ie  s tro n y , w  ty c h  s .w w a c h  
dużą ro ’ ę .  m ó g łb y  odeg rać  O k rę g o ­
w y  Z w ią z e k  G im n a s ty c z n y . Ja k

Cytat tygodnia
BYŁY piłkarz angielski, dziś 

grajqcy w lidze północnoame­
rykańskiej — Mickey Thomas 
powiedział: „Obawiam się o 
przyszłość angielskiego futbolu, 
gdy patrzę na trybuny pełne chu 
liganów, gdy patrzę i słucham 

| managerów wymagających od 
swych ludzi, by byli robotami ■ 
maszynami mówiącymi tylko TAK, 
gdy patrzę na pałkarzy nie potrafią 
cych robić nic innego jak kopać 
i biec w przód. Angielski futbol 
się kończy../’.

Przykładu z Anglików brać nie 
radzimy... (btj

W Szczecińskim Klubie Tenisowym „Społem“

Udany return
SZCZECIŃSKI tenis od w ie - e(ej Grzywacz (3 miejsce w tur- 

lu la t borykał się z poważny- nłeju Fi,bf ka- • “  w turnieju to- 
m i trudnościami. Brakowało <H 55i*o kfigu  &ń1i?ów“  i Pwice- 
przede wszystkim pieniędzy do- mistrz seniorów), Przemysław Sie- 
słownie na wszystko — na w y - 2Li,?skl (doskonały w deblu), Jacek
naj*:* i utrzymań* kortow i  5£SPŁ..fc,“KŁ JSSST"

wy^az£*y **3 turnieje. Liczne turnieje zaczęto rozgrywać 
W efekcie nie było anaęzących także na kortach przy al. Wojska 
wyników, które są podstawo- PolAskiłeę°- P? kalendarza imprez 
wym elementem oceny działał- poflSSu ” p u “ « " Ł
ności klubu. Coraz częściej mó- riera".
Wiło się O tenisie rekreacyj- Szczecińscy tenisiści chcą obecnie 
nym Niewielkie grono społecz- walczyć o wejście do i i  ligi. zgio- 
nych działaczy nie rezygnowało iLL .t* k?e..ch?* organizowania roz-

__.____ . - j  . g ry  w e k  s tre fo w y c h  Ig rz y s k  M lo -
je d n a k  z  p r z e g r a n e j ,  z d a w a ło -  dz ieży  s z k o ln e j. O g ó ln o p o ls k ie j 
b y  s ię . w a l k i  O m ie js c e  d la  S p a rta k ia d y  M ło lz ie ż y  o raz  e lim i­

n a c ji P u ch a ru  Galea.
D ziś Szczec ińsk i K lu b  T e n iso w y

białego sportu Szczecinie.

W  U B . R O K U  zna­
la z ł się m ożny  spon­
sor, p o trzą sn ą ł k ie ­
są i  ja k  w  b a jce  
— wszyst.ee się im .e  
n iło . D z ię k i obu 
''-g a n iż re jo m  Sop­
le m ”  w  Szczecin ie  
n-"s :a łv  .eosza c " s v  
d la  S K T . P o d ję to  
p rzede w szy s tk im  
szko le n ie  * n a jm ło d -  
szvch. o v - s:£'t ' lic z ­
ne s z k ó łk i,  w  k tó ­
ry c h  rodzą  s.ę ta ­
le n ty . Z w ię kszo n o  
liczb ę  w v p n jm  cw a ­
nych  od W O S.R -u 
k o r tó w  p rz y  a l. W o j­
ska P o lsk  ego. Szcza 
e in ir n ie  be :iaąv pod 
op ieką  e ta tow ego  
tre n e ra  i  k i lk u  in ­
s tru k to ró w . dyspo­
n u ją c y  znaczn ie  ju ż  
lepszym  sorzętem , 
co raz  czę !c :e j zaczęli 
się p o ja w ia ć  na k ra jo w y c h  tu rn ie -  l ic z y  120 c z ło n k ó w  (33 z a w o d n ikó w . 
Jach. I  zaczęli o d n o s ić  sukcesy. W  36 o ld b o y ó w  i  43 u cze s tn ikó w  za- 
ty m  ro k u  n a jb a rd z ie j znaczące je s t )ęć w  szkó łkach ), 
zw yc  ę s tw o  K a ta rz y n y  B e d n a re k  na 
O g ó ln o p o ls k im  T u rn ie ju  K la s y f ik a ­
c y jn y m  S e n io re k  w  Ż y w c u . Spore 
sukcesy na sw ym  ko n c ie  m a ją  Ma.

Rekordowy plebiscyt

6381 kuponów...
NA tegoroczny, 33 plebiscyt Czytelników „Kuriera" na naj­

lepszych sportowców i trenerów regionu w roku 1986, który 
zorganizowany jest wspólnie z Wydziałami Kultury Fizycznej, 
SpOrtu I Turystyki Urzędów Wojewódzkiego i Miejskiego, Wo­
jewódzką Federacją Sportu oraz Szczecińskim Klubem Oljm- 
cżyfca, do wczoraj napłynęło do redakcji 6331 kuponów. Jest 
to rekord w naszych plebiscytach, organizowanych w latach 
osiemdziesiątych. Dodajmy, że w tym okresie w każdym kolej­
nym roku wzrastała liczba nadsyłanych kuponów. W ub. r. 
było ich niespełna 4 tysiące. Wzrost jest więc znaczny. Nie­
wykluczone (decyduje data stempla pocztowego ż 9 bm.), że 
otrzymamy jeszcze jakąś niewielką już chyba ilość typowań.

OD kilku dni pracują komisje obliczające wyniki. Z wstęp­
nego przeglądu typawań wynika, że w tym roku walka o miej­
sca w granie najlepszych będzie wyjątkowo zacięta Jak in­
formowaliśmy, laureatów przedstawimy Czytelnikom — po 
uprzedniej zapowiedzi — w jednym z ostatnich tegorocznych 
wydań naszej gazety. (jg)

O WSZYSTKICH tych spra­
wach mówiono podczas zebra­
nia sprawozdawczo-wyborczego 
SKT. które przedwczoraj odby­
ło się w* siedzibie ..Społem". 
Prezesem klubu wybrano po­
nownie dr. Romana Kułgaw- 
czuka.

Walne zebranie podjęło u- 
chwałę o zmian.e nazwy k lu ­
bu — na Szczeciński K lub Te­
nisowy „Społem".

KTO Ś  m oże za p y ta ć  — c o  m a z 
tego sponsor? J a k  w y n ik a  ze sp ra ­
w ozdan ia  p rze d s ta w io n e g o  na ze­
b ra n iu , w spó łp raca  ze „S p o łe m ”  
u k ła d a  się ba rd zo  dobrze . K iu h  
p rz e p ro w a d z ił m  s trzo s tw a  w o je ­
w ó d z tw a  d la  p ra c o w n ik ó w  PSS, 
k tó rz y  przez c a ły  czas m a ją  do d y ­
sp o zyc ji dw a k o r ty .  P o n a d to  zo rga ­
n izo w a n o  s z k ó łk i ten isow e  d la  
d z ie c i spó łd z ie lcó w . O  re k la m ie  
w spom inać  r.le  trzeba.

M ożna t y lk o  ży rz y ć , b y  ta  w spó ł­
p raca  n a d a l u k ła d a ła  się doskona­
le , z p o ż y tk ie m  d la  szczec ińsk iego  
ten isa. (Jas)

tfonto budowy hali 
sport m  o-widowiskowej 
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AKROBATYKA sportowa, za praktycznie do spartakiady mło Pozostaje więc pożegnanie ze 
5 p i a wą młodzieży trenerów i dzieży, która nie może być ce_ sportem lub wyjazd ze Szcze- 
działaczy Pioniera, jest jedną lem samym w sobie (och ta cina.
z tych szczecińskich dyscyplin punktomania!), lecz właśnie p io n ie r  argumentuje też. ze 
sportowych, które powoli wy- etapem przejściowym do wv- w°bec znaczących — jak na możii 
chodzą z. impasu na prostą Po­
czynione postępy są znaczne 
Zaczynam y być widoczni na 
krajowej arenie, a przed nie­
którym i przedstawicielami ko­
lejarskiego klubu rysują się 
perspektywy startu na m i­
strzostwach Europy.

w  w obec  znaczących 
. . .  w y * w ośc ł tego  k lu b u  -

s o w ie g o , s e n io r s k ie g o  w y c z y n u  m an ia  se k c ji

Kara za sukcesy?

A K R O B A T Y K A  to  d y s c y p ’ ina  
m e d a io d a jn a , a ty c h  w ie ’ e w  Szcze 
c in ie  z a n ie d b a 'iá m y . W vd a w a lo b y  
się w ię c . że s k o ro  c z y n i pos tem -, 
s k o ro  do  n ie z b v t p o p u la rn e j wśró'-’  
m ło d z ie ży  dvscvpM ny s p o rto w e j 
zdo łano  p rz yc ią g n ą ć  lic zn e  s tosu n f iy  
k o w o  g ro n o  d z ie w czą t I  c h ło p c ó w , i  §  |
będzie  ona h o łu b io n a  w  k lu b ie , 
k tó re g o  Jest dz iś  w iz y tó w k ą .

T ym czasem  P io n ie r , a rg u m e n tu - T v m c z a < ;p m  
tac to  m . in . b ra k ie m  ś -e d k ó w  f i -  ^  „
ła n so w ye h . zam ie rza  zm n ie js z a ć  ie n ie  B 3  62 
iczbe tre n u ją c y c h  ak ro b a *A w  do  SZego n iw e c z y  s ię  w y s i łe k  s p o r  

t o w c ó w  i  t r e n e r ó w  i  n ie  uzy-*etev c v jn v c h . lic z b ę  fm d-rin  t r e n in -  . . ,  . , ,  . j n
P ow ych o -a z  ’ iczbe  k a d -v  t re n e - -  s k u je  e f e k t ó w  za  ś r o d k i  f : n a n -  
;V}e1. N a d to  k ’ u b  s tw ie -d za  na o i-  ¿ o w e  w  d z ia ła ln o ś ć  tę  w ło ż o n e .

szko ’ en ’ e n -o w a d z ić  bę- Co m a  robić u ta le n to w a n a  m łośm ie. . . .
dz ie  w y łą c z n ie  d o  szczeb’ a 
starszego.

ga rd , '-«Energetyk G ry fin o , O dra  
C h o jn a . C zy w  te j s y tu a c ji s ta ­
w ia n ie  Jeszcze w  je d n y m  k u b ie  
na p  zysz io śc icw y  aw ans p iłk a rz y ,  
a n ie  ty lk o  ( ja k  d o tą d ) na pracę  z 
m łodz ieżą , k tó .a  k o n ty n u o w a ć  m o - 

kosz tów  u trz y  że u p ra w ia n ie  p i łk i  np . w  P cgo- 
a k ro b a ty c z n e j, tra c ą  n i.  C h e m ik u  czy S ta ’ i  — m a sens?

U'i'Rz,YivlANIE sekcji akro­
batycznej na dotychczasowym 
poziomie organizacyjnym *o- 
sztowaioóy ok. 6 mm rocznie.

— v.zy w s y ta a c ji,  g ^ y  Ł -ion .cra  
n ie  s tać na  szko len ie  do p o z .o - 
m u  a e n io rs^ ieg o  i  zam ie rza  ogra­
n ic z y ć  d z ia ła ln o ść  s e k c ji,  a k re u a -  
c i m ogą .iczyc  na pom oc W o.e- 
w ó d z k ie j F e u e ra c ji S p o rtu ?  — z 
ty m  p y .a n .e m  z w ró c L iś m y  się do  
w icep rezesa  WES — V nadys .aw a  
J a s k u  rzy r.sk łego .

— B ę d z ie m y im  pom agać ta k  ja k  
do tychczas . Jesteśm y ież za in te - 
reso w a n i ro z w o je m  a k ro b a ty k i w  
p e in j łn  p ro f i .u ,  c z y li do  s e n io .ó w  
W iącznie. Nasze d o ta c je  w  ro .m  
1937 n ie  będą m n ie jsze  od d o ty c n -

SZkO- na ty m  in n e  se kc je : s trze le cka , b r y  czasow ych, choć zapew ne o :ażą 
ow ego i  p i łk i  n o żn e j, k tó -  się n ie w ys ta rcza ją ce . Jeś i  je d n a k  
k o  e ja rs k a  c h c ia ła b y  w i-  W FS  będzie dysp o n o w a ć  ja k im iś  

dz ieć  na w yższym  p oz iom ie . I b a r-  d o d a tk o w y m i ś ro d k a m i to  s k ie ru -  
dzo dob rze , że P io n ie -  m y ś li

» s trze  e c tw ie , w  k tó ry m  on­
g iś  m ia ł sukcesy  o  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  w y m ia rz e , a dz iś  choć m a

Akrobacje
» akrobaiykq

przerywając
e z e b lu  j u n io r a  Star- dża sp o rto w e g o  i  p i łk i  n o żn e j, k tó -

. J .. . re  b: an len p la '-ska  eh e ia ta h v  w i.

je m y  je  w ła ś n ie  na d y s c y p  in y  
czyn iące  p o s tę p *. Do ta k ic h  na ­
le ży  m . in . a k ro b a ty k a . choć n ie  
m a m y  w  m ieśc ie  s p e c ja lis tyczn e g o

bazę ieoszą os iągn ięć b ra k . S ta - o b ie k tu  do  je j  u p ra w ia n ia . C h c ia ł
ju n lo -a  {??j e ż  z  perspektywami na suk- w ia n ie  je d n a k  n a jb a rd z ie j n iż  d o - b ym  jednocześn ie  zaape ow ać 

c V n . 1?;d d y n a m ic z n y  r o z w ó j ...................
do

. , . .  . , . u>u u y u a iiitc z iiy  iu iw ó j>  f u tb r tu  do  szczec ińsk ich  k o  e ja rz y  —« p a tro -
5V  .w  k a t e g o r i i  s e n io r ó w .  sk O - p ie -o  będz ie  ko sz to w a ć. Za :e  p ie  n ó w  k  u b u . o rozw ażen ie  m oż iw o

to S Z iltk a  d la  sztu- r o  Pionier t a k ie j  g r u o v  s z k o le -  n iadze  m ożna b y  u trz y m a ć  k l ik a  se śc i n ie co  v /i°k?zego  f in a n so w e g o
Sie b o w ie m  o y  t a n ie  n io w e j  p r o w a d z ić  n ie  z a m ie rz a ?  k c i ł a k ro b a ty c z n y c h  * A  poza tv m  w sp a rc ia  P io n ie  r. i u m o ż liw ie n ie

o sens «kolen ia  mind^eży łv t .  In n e «  k lu b u ,  k t ó r y  p a r a łb y  * to o b “ ° m  Pe' neg°  r°ZW
ko d o  pewnego etapu, czyli się akrobatyką u nas nie ma. l ic e , s ta l s to c z n ia , B łę k itn i s ta r -  j. g r a ż e w i c z

ki. Rodź
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P R O G R A M  I I k rą g . 13.30 J. a n g ie ls k i. 18.50 S tu - m u za m i p od  rękę . 15 T e a tr  ‘ d la  
^  d io  eksp e rtó w . 19.33 L e k tu ry  C zw ó r  m ło d z ie ży . 15.30. M u z y k a  u a s to ia t-  

” p ° -  k i .  19.45 „S w in g o w e  g ra n ic ”  " " ’ c .. . ... - -  ■ • —
W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii.

15 R o zm a itośc i. 16 F i lm  CSRS „ £ o -  19,45 „S w in g o w e  g ra n ie ” .  20.15 k ó w . 16.10 Z  m .k rc fo n e m  pa k ra ju ,
g w iż d ż m y  tro c n ą  • 17.20 P r. Z RO- niiCTiiUiwanin harmanii- 17 OS Q d ; , -o-»„
s tc c k u . 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W ia ­
dom ości. 17.30 T V  dziec ięca . 13 S O B O TA

r* i  t r i  e-rtS-to i « * fvrl pi n • 7a p n a r n  a \T  T F i lm  T 7 P  „K ró .o w a  B ona ' . 13.>5
s h u n a m i”  Î  U * W S P Ó Ł . W iadom ośc i. 19 S tu d io  H a lle . 20 P R O G R A M  Is .eam -om a s tru n a m i g. 11, W  i  L  ^  T y  k u fs  ro ln lc z y . 15.30 „ W  F ilm  f r .  „K o c h a n y  n ic p o ń ” . 21.30

' 18 (p ią te k  so- szko le  i  w  d o m u ” . 15,50 N U R T  -  K ro m k a . 22 O pera D. S zo s ta ko w i-n iższych  s fe ra ch ”  _ . .
bo ta  i  n ie d z ie la ); O P E R A  I  o p e ­
r e t k a  — sobota: „F a u s t”  g. 13.30; 
n ie d z ,e i3 • g. 1-3; PLEC I.U G A -  so­
b o la : „P rz y g o d y  m a łego  le w k a ”  g. 
17; n ie d z ie la : g. 11 (od l .  5<; F IL ­
H A R M O N IA  — k o n c e r t g. 19; so­
b o ta : g. 17.

R e lig io zn a w s tw o . 16.20 W iadom ośc i, cza „N o s ” .
13.25 T e le tu rn ie j d la  m ło d y c h  w i -  • 
dzów  „R a m b it ” . 16.50 „P ią te k  z N IE D Z IE L A
P a n k ra c y m ” . 17.15 Te leexp ress . 17.3-j 
„B e z  p ró b y ” . 18.15 M ag. „ L E X ” . P R O G R A M  I
18.30 „N ie  t y lk o  d la  oszczędnych” .
13.45 T V  In f .  w y d a w n ic z y  19 D o - 9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 10
b ra n ce . 19.10 „L o s y ” . 19.30 D z ie ń - P r. d la  dz iec i. 11 . .K ró l m a łp  i je -  
n ik .  20 P r. p u b lic y s ty c z n y . 20.30 F i lm  go s o b o w tó r” . 12.05 „M o ja  u lic a " ,  
ang . „N ie  m o je  dz ie cko ” ,  22.05 K o -  12.50 W iadom ośc i. 13 Dean Reed :
m e n ta rze . 22 30 R odzina  M a ty s ia - je g o  p io se n k i 14.20 .B łę k itn e
k ó w . 23 W iadom ośc i. 23.05 F ilm  k a -  o k n o ” . 15.20 P r. d la  dz iec i. 15.50
nad. „D a is y  — c z y li h is to r ia  op e - K o n c e rt życzeń. 16.50 W ia d o m o śc i 

D E L F IN  (468-781 „A m a d e u sz ”  g. 15 ra c j i  tw a rz y ” . - 37 S p o rt. >48250 T V  dz ecięca. 19.2-:
-  U S A  -  l .  l i i  sobo ta : P rze g lą d  „  p ro g n o za  ooaotfv . k ro n ik a  »  K o -
r u m ó w  D u . js i ic h :  „E le m e n t ib r o d -  » » O G R A M  u  m e f li*  .T r t y  cza ru ją ca  s io s try ’
n .”  g. 9, 11 13. 16, 18, 20 — 1. 13; J7 j .  a n g ie ls k i. 17.30 „M a g a zyn  n a r-  22.35 „ Im p re s je  z p ó łn o c y  . 22.25 
n iedz ie la - „P ię k n a  i  bes tia ”  g. 9, c ia rs k i” . 13 K ro n ik a  ( lo k .). 13.30 K o u c e r t z o k a z j, 40 ro czm cy  po­
i ł .  13, 16. 13, 20 — 1. 13; K O S ,-O S  M u p p e t sh o w  — c z y li re w ia  w s tań .a  UNESCO . ¿3.3j K ron i.-ta .
(330-03) „B o s s ie  c ia ła ”  g. 16 — U S A  gw iazd . 18.53 L e n in g ra d z k a  re w ia  p n n n R A M  I I  - - -  A m e ryce ”  ----- r łw u a . i .™

17.03 Socjo ic-g ia  i  życ ie  po toczne. 
17.10 P e jzaż p o ls k i.  17.30 Z a p o m n ia ­
ne k u ltu r y .  18.10 Echa fe s t iw a li l  
k o n k u rs ó w  m u z y c z n y c h . 19 P o r tre ­
ty  P o la kó w . 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  

W IA D O M O Ś C I: 6 6.30, 8. 9. 10. ł3 -45 J - fra n c u s k i. 20 Z a n im  grać
12.03. 14. 16. 20 22 23. .p rzes taną . 21.10 P io s e n k i p rze b o je .
8.05 O bse rw ac je  K r y s ty n y  Z ie l iń -  21.30 F e lie to n  li te ra c k i.  21.45 H u m o - 
s k ie j.  8.15 M u zyka  p o ranna . 8.30 reska .
P rze g lą d  p rasy . 8.45 Ż o łn ie rs k i 
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.39 N IE D Z IE L A  
„ Ż m ija  w  ga rśc i” . 11 K o n c e rt p rzed  '
h e jn a łe m . 11.30 M u zyka  ro z ry w k o -  P R O G R A M  X 
y-a. 14.05 M agazyn  „ R y tm " .  14.05 W IA D O M O Ś C I: 7, 9. 19, 20, 23. 
P iosenka ty g o d n i.  14.55 P ięć  m in u t  ,.25 M osSw a ,  m e to d ią  i  ¿ iosenltą . 
! ,  5 .  , .  1 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rzeboj'e
M u zyu a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 K o n -  zawsze m łode. 10 P o z n a jm y  się. u  
« ? „  . / czsń ' 9 . • K o n o a rt p rzed  h e jn a łe i i .  12.05 W

. — .   -----------------  I - 3 M uzyczne  w iz y tó w k i.  J9_. M a - sam o  ¡x>iudn!e. 12.45 M uzyczne  no -
17 S p o rt. ,13.50 T V  dz ecięca. 19.25 in fo rm a c y jn y  19.30 R ad ia  w ośc i. 13 P rzeg ląd  ty g o d n ik ó w . 13.15
-  ■ ■   - -  —- dz iec iom . 05-15 P rz y  m uzyce  o  p io s e n k i naszyc ii tw ó rc ó w . 14 K ia *

i r i : 010,- P  05 Js -g o d m k  k u ltu r a ln y  ,  ,  o p . re tk iJ U.30 w  j ezio ra -  
»J-» Ł pieS,n : „ lra .n<!: ! -  n a c h " . 15 K o n c e r t ty c z e ń . 1« T e a tr
■k lg l- » «  J -  k o ło b rz e s k ic h  fe s t l-  P s . „  D ,a lo g l h is to ry c z n e . 17.15 
w a li.  22.20 Na ro c k o w a  n u tę . 23.10 S w la t m „ zy k l .  l3 . M ag. . .W e k to ry ” . 
Panoram a św ia ta  23.2S S tynne  o r -  13.20 M ig .  f .R y tm '. 19.10 k o n c e r t  na

— l.  12; „D aw n-o  te m u  w  A m e ry c e ”  n a lo d z ie , 
g. 18 — U S A  — i.  18 sobota i  n ie -  r ie  św ia ta  
d z ie ła : g. 9, 13.30, 13; B A Ł T T K  z końca  1 
(733-35) sobota  i  n ie d z ie la  _ „W a - d o k u m e n t’

J.50 D z ie n n ik . 20 G a le - 
-  L u w r .  29.30 „O b ra z k i 
î k u ” . 21.10 „U w a g a  — 
21.49 „R o z m o w y  in ty m -

14.35 W iz y ty . 15 MS w  p iłce  rę czn e j 
k o b ie t. 17 F ilm  CSRS „ T y lk o  bez 
ha łasu , b ra c is z k u ” .  17.45 W iadom ości.

P R O G R AM  1

k a c je  d la  psa’
„ F / x ”  g. 17 19.15 — U S A  — 1. 18; H u r ” . 0.10 W iadom ości.
P O L O N IA  (221-834) „S trz e ż  się dzie­
w ią te g o  syna”  g. 15 — radź .; „ K o -  S O B O TA  
nc-p e ik a ”  g. 16.30, 18.3D — p o i. i.
15 (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ); w
sobotę o g. 14 „D u c h y  puszczy” ; 7.25 i  7.55 T T R . 8.20 „T y d z ie ń  na 
CO LO SSEU M  (453-13) sobota : „B o -  dz ia łce ” . 9 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
le k  :  L o le k  na D z ik im  Z a ch o d z ie ”  „L a ta ją c y  H o le n d e r” . 10.30 W i 
g. 41. 12.30 — p o i.; P IO N IE R  (475-02) m ości. 10.40 „S ta re , now e. n a jn o w - 
„R a n c h o  Texas”  g. 17. 19 — po i. 1. sze” . 12.20 „C u d a  św ia ta  a n ty c z n e - 
18- „N a  tro p ie  k łu s o w n ik a ”  g- 15 go” . 13 . .B a r 'e ry " .  13.30 T V  K lu b
— CSRS; sobota: g. 13.39. 15; „R a n -  H o d o w có w  Z w ie rz ą t. 14 „O c a lić  od P R O G R A M  I
c h o  Texas”  g. 17. 19; n ie d z ie la : g. za p o m n ie n ia ” . 14.30 P r. w o js k o w y . W T* n n M o ę n -
9.30. 17. 19: H E T M A N  (P o m orzany) 15 W iadom ośc i. 15.05 S z tu ka  T V  
p ią te k : „F a łs z y w y  ks iążę”  g. 13.33 „S z k o ła  żon” . 16.20 S p o tka n ie  z p i-
— CSRS: „P ro te k to r ”  g. 13.15 — sarzem  — M a rk ie m  W a w rz y k ie w i-
U S A  — 1. 18; n ie d z ie la : g. 13.30; czem . 16 45 „R e p o rta ż  z p rzesz lo4- 
Z A M E K  — „P rze zn a cze n ie ”  g. 19; c i” . 17.10 L o so w a n ie  L o tk a . 17.25 
sobota : g 16. 18 n ie d z ie la : k in o  fa -  w ło s k i p r . ro z ry w k o w y . 18.35 
m il i jn e :  „P rze zn a cze n ie ”  — d la  p u b lic y s ty c z n y . 19 D o b ranoc . 19.10
d z ie c i b a jk i  g. 16; M AR S — p ią te k : „ z  ka m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t” . 19.20
„P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  D z ie n n ik . 20 F ilm  ang. „S e k re ty  *' _ :ń  « « «  « n e t-z c
g. 18 -  p o i.; „P e c h o w ie c ”  g. 13. 20 ro d z in n e ”  21.30 „Czas” . 22 „S ie d e m  ¿ fos  K ro n ik a  J o - to w a
— f r .  1. 12: n ie d z ie la : g. 17. 19; d n i na św ie c ie ” . 22.10 W iadom ośc i. 2 1 K ro n ,K a  so o .tow a .
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) sobota : 22.20 Mas», s-portow y. 23.45 K in o

k : e s try  ro z ry w k o w e . 

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 17. 21.0
CSRS; n6” . 22.10 F ilm  U S A  (n ie m y ) „B e n  17.50 T V  dz iec ięca  18 F ilm  T V  N R D  605 M uzyczne  dz ień  d o b ry '

N aszym  zda- 
serenada. 8.40

je d e n  głos. 19.30 R ad io  dz iec iom . 
21.05 L a u ry  d la  o rk .e s try  P R iT V  w  
W arszaw ie . 22 T e a tr  PR . 23.10 Ś w ia t 
w  ty g o d n iu  23.20 „J a z z  d la  w szy­
s tk ic h ” .

P R O G R A M  I I
U S A .-a n g . „D w a  o b licza  Je n n y  L o -  s te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p o ls k ie j 
gan” . 21.30 K ro n ik a .  27 F i lm  T V  
tug . „Z y c ie  i  na m ię tn o ść” .

16. 18,
22. 23.
14.05 M agazyn  ..R y tm ’ 
m in u t  o  ks iążce. 16.05 M u z y k a  i  c 'e  m ody ' 
A k tu a ln o ś c i. 17.39 Z  a rc h iw u m  p o i-  P H e rm ik . 
sk iego  b e a tu . 18.05 M e rk u r iu s z  rz ą - ?k»^ra.

. , „  „  , „ „  ,  ,  „  „  „ „  W IA D O M O Ś C I: 7. 13, 17, 21. 0.55.
o .osenk i. 9 „DOfCtor F austus . 9.29 7 10 M u zyka  m ło d y c h . 8 K o n c e r t
M uzvka . k tó -a  lu b i M a łg o rza ta  M a- życzeń. 8.25 Za ro g a tk a m i. 8.45 A u * 
Pszewska 9.50 M o rd e rs tw o  w  *w le  d y c ja  w o j sk0w a. 9.05 P o ra n e k  *  
c e  m o d y .  10 G odzina m e lom ana m uzam i. 11 G ra  o rk ie s tra  F i lh a r -  
11 Zawsze no  je d e n a s te j. 1Ł10 R e- m o n ik ó w  B e r liń s k ic h . 12 Poczta 
c ł- i i M a ry l i  R o d o rd cz . 1L30 ? ’ D w ó jk i 12.10 Z a n im  tra f ią  na l is ty
w  ste reo , w, <s-t°fe ta  c” -k !e s t;.  12.ę5 p rzeb0 j 6 w . 13.05 K osm iczne  to  i  
K o n c e r t m nzvV ( o n n u la m e j 13.05 o w o . 14 p io s e n k i z dob rą  d y k c ją . 
Z-»v/ód nau czyc ie l 1^70 Z  ma o w a - 14.15 R edakc ja  nag ra ń  p rze d s ta w ia . 
: e j S’< rz v n i. 13.30 A  b u m  o p e ro w y  15 K o n c e r t c h o p in o w s k i. 15.30- K a -  

• ■ 54 ? ?  g " ^ e ' . 16 n z  c a s. iv} e- ta lo g  w y d a w n ic z y  15.35 P io se n k i
14.55 P :ęc r o - k i .  1R30 J » M e r s t ' ; ; o  w  śwdę- na życzsnJe 17-05 R ozm ow y o m u *

17.«» F e lie to n . 17.15 zyce. 18 „S a lo m e ”  — d ra m a t m u z y -

,.T a je m n ic a  s z y fru  M a ra b u ta ”  g. nocne „W d o w y ” .
11.39 — p o i.:  „B a jk a  o  sm oku  i 
p ię k n e j k ró le w n ie ”  g. 13 — CSRS; P R O G R A M  I I
n ie d z ie la : „D o tk n ię c ie  m e d u zy ”  g. 16 „H a lo . k o m p u te r” . 16.30 R °p.
16.20. 18.45 — ang.. L 18: P R Z Y J A 2 N  r ó ^, re g g a e ". 17 „S p e k tru m ” . 17.30
(D ą b ie ) n ie d z ie la : „W ilc z y c a ”  ̂ g. F a k ty  i  le g e n d y . 18 K ro n ik a  ( lo k .). W IA D O M O Ś C I: 17 20.4i 

18.30 W ie lk a  g ra. 19.39 D z ie n n ik  k ra jo w e j

17 T e a t-  lm z  czny . 20 S te reo  i  w  k o lo rz e . 21.20
P r  BKaKgo u « i iu .  lo .u j M c iŁ u u u s i ii.«,- r f - i e ,  Ro’»’* w ia t ró w .  18.30 w ie c z ó r  p ły to w y . 23.20 S z a n u jm y
„  d o w y . 18.20 W  Doszukiwaniu u lu b io -  G w ia zd o zb ió -. 11.15 M in ia tu ra  l i -  w so o m n le n ia . 0.10 W  św tec le  ka rne* 

n e j m e lo d ii.  19.30 R ad io  dz ie c io m  t 'r a c k a .  19 30 W ieczó r w  f i lh a rm o -  r a l is ty k i.
. . . ------  -  • •• - / 0  w ie c z o rn e  re f ’ “ ks1e. ?1.15

do  SW 'r»a . 21.3*0 PR O G R A M  I I I
21.15 M u -  w ifNczńr t it^ ra c k ^ -m ^ ^ y c z n y . 21.40

zvka  b a ro k u . 2?.9» Na r ó ł ń v c h  in -  T e a tr  PR r>.*0 S tu d 'o  S te reo  za- SERW IS:- 7, 13. 19.
s tru m e n ta c h . 23.20 R e p e tye ie  z ja z -  rh-a'-m. *>3 ..D o k to r F a u ^ tu s” . 23.20 7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n k l. 8.15 K o -

„Z ie lo n a  P ó> nu tka ” . 20 15 K o n c e rt

p o lsk iego . 23.10 P ano ram a św :a - S tu d io  S t« r“ o zaprasza. 0.45 M in ia - .. m u p iosenkę. 8.45 K ą ty  w id z e n ia .

17.15 -  po l. 1 13; 1 M A J  (Z ydow -

ta . 23.35 D y s k o te k a  p rze d  sobotą. 

P R O G R A M  I I
0.50.
fo n o g ra fii.

tu -a  m -  

P R O G R A M  I I I

7. 8. 9, 12, 15. 16, 11, 18,

9 M uzyczn y  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.3 
Z  m o je j p ły to te k i.  10 „S tu d io  202” . 
10.30 B lis k ie  sp o tka n ia . 11 P od da­
c h a m i P a ryża . 11.30 M o ty le  na w ie ­
ży B abe l. 12 R e c ita l W ik to ra  T re -  
t ia k o w a . 13 B ils k ie  sp o tka n ia . 13.05

ie la : „S z p ita l B r ita n n ia ”  g. (d‘la  n ies lyszących ). 20 " x i l  M  ę d zy - 14.30 F o lk lo r  na m ap ie  ś w ia ta . 15 7.39 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h  8.30 N is c h  g‘ra  m u z y k a . H ' P ry w a tn ie ' u 
?ng. 1- 18; H U T N IK  (S to i-  n? ro d o w y  F e s tiw a l P ie śn i 1 T ańca P a m ię tn ik i i w spom n ien ia  15. 0 „P rz e łc c z  z łam anego  serga’ . 9.0a K a z im ie rza  K a czo ra . 14.15 Ś p iew ać

ce) n iedzie
16.30 -  ang. 1. 18; H U T N IK  (S to i-  n a ro d o w y ' F e s tiw a l P ie śn i 1 T ańca P a m ię tn ik i i w sp o m n ie n ia  is .iu  „P rz e łc c z  z łam anego  serga” . 9.05 K a z im ie rza  K aczo ra . 14.15 Spić
czyn) „N a  ca łość”  g. 17 — p e l. 1. _  z i eion3  G óra 86 20.59 L ’s ty  oso- Z nane  c zy  n ie  znane? 15.30 N ie za - P io se n k i na w eekend . 9.15 W iz y ty  *5 ż y c ie  na gorąco . 15.30 O d
........................................................ ............ “ • — — »«—  n ie z a p o m n a n e  j  podróże. 9.39 P rze b o je  z f i lh a r -  ^ rzVne  p rze b o je . 15.5® B lis k ie

• - le .  e p o k i, m o n ii.  10 C o d z ienn ie  pow ieść. 10.30 spotk a n ia . 16 D z ie ła , in te rp re ta c je , 
1 z ło te  la ta  swin<?a. 11 N ie  c z v ta liś -  na g ra n ia . 17 „K tó ra  god z in a ” . 17.30

. .  _______ -  , /  D z ïenn 'K . ej e — to  p o s łu c h a jc e . IM S  P iosen- s ta re  j  no w e  n a g ra n ia  T ró jk o w e .
i n ie d z ie la ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e - n a w H” . 22.45 ' „N ie z w y k łe  oo o w le śc i 17.20. R ozśpiew ana m ło d z ie ż . 17.40 k i  n a w eekend . 11.30 W ż v c io ry -  18 „ s tu d iu m  z a n a to m ii ś m ie rc i” ,
b ież) „S p rzedaw ca  ka p e lu szy ”  g. s t _ H a d v n y ” . 23.25 W iadom ości. S łow o  o k u ltu rz e . 13 K o n c e r t ż y -  S3Ch n ie  z n a jd z ie c ie . 11.49 P io s e n k i 13.33 W a ria c je  na te m a t. 19-05 B a w
18 — f r .  1 13; Z A T O K A  (N ow e W a r ' ' ezeń. 18.30 K lu b  S te reo . 19.39 W ie - na w eekend. 11.50 „W ie lk ie  -solo s i-  razem  z n a m j.  21 Z o s ta w  in n y m
pno) n ie d z ie la : „Y a m a h a  — s tragan  N IE D Z IE L A  czó r w  f i lh a rm o n  i. 20.45 W  cc z o rn e  A n to n a  L ”  12.05 W  to n a c ji T r ó jk i  n ie śm ie rte ln o ść . 21.42 T e m a t m iło s -
r y b n v ”  g. 16 — c h iń s k i — 1. 12; > re f le k s je , 29.59 W ie czó r w  f i lh a rm o -  „P rze łę cz  z łam anego  serca” . ny . 22 S to  ks iążek  — s to  ro zm ó w .
„D u c h ”  g. 18 -  U S A  — 1. 15; M E - r n u ' , , ‘ a M  * n il.  21.40 „W id z e n ie ” . 22.18 S łu c h a j-  13.10 P o w tó rk a  z ro z ry w k i.  14 C e n - 22.15 D u ke  E llin g to n  i  Jego m u zy*
W A  (Ze leehow o) n ie d z ie la : „P o -  7.30 B lo k  p r . ro ln y c h . 9 T e łe ra n e k . m y  razem . 23 ..D o k to r Fsus-tus” .  r o  m a rg in e sy  tw ó rczo śc i L is z ta . j j a> 22.50 R ozm yśian ia  p rze d  p ó ln o -
w ró t  do  p rzysz ło śc i”  g. 11 — U S A  10.30 W iadom ośc i. 10.35 F i lm  T V  23.20 N ocne  d iv e rU m e n to . 24 N o c - 1505 w<~zvstkie d ro c i p row adza  do  ca 23 Jam  session w  T ró jc e . 23.53
— 1. 12;. J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) R F N  „B io lo g ia  m o rza ” . 11.05 - „B ro ń  ne m u z y k o w a n ie . 0.45 M in ia tu ra  l i -  N a s h v ille  15.40 . C<~g n fvWe?.r,”  16 „Dziennik szalonego s ta rca ”
„S k ra d z io n a  k o le k c ja ”  p o i. 1. 12 i  b a rw a ” . 11.25 F ilm  T V P  „ P r z y ł-  te ra c k a . ^  Z a p ra sza m y do T r ó jk i .  19 „Z a  n o -
(o ’ ą te k , sobota i  n ie d z ie la ); G R Y F  b ic e  i  k a p tu ry ” . 12.25 „ O ’H e n ry  cp p  v a  k u r tv n a ” .  19.30 D z iś  w  liś c ie  P R O G R A M  IV
(G ry fin o )  n ie d z ie la : „W e th e rb y ”  w ia d a ” . 12.40 „S ie d e m  a n te n ” . 13.25 P R O G R A M  I I I  
ang. 1. 18: W IS Ł A  (G o len  ów). n ie -  T V  k o n c e r t życzeń. 13.55 K r a j  za
d z ie ła : „K a ra te c y  z ka n io n u  Ż ó łte j m ias tem . 14.20 F i lm  d o ku m . „W a r -  S E R W IS : 15, 22.0a. ^  ,
R ze k !”  c h 'ń s k i.  1 15: „B u łe c z k a ”  szawa, la ta  1915—1922” . 15 W ia d o - 1* Cenne m a rg in e sy  tw ó rczo śc i L i ­
p n i.;  W E N U S  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : m ośc i. 15.05 T e a tr  M ło d e g o  W idza szta. 15.03 R ock po  p o lsxu  15ao 
„ P rz e m y tn ic y ”  p o i. 1. 18; IN A  „O  s re b rn y  K o n s ta n ty ” . 15.40 O p ie k u n o w ie . 16 Z apraszarpy ° o  p r o g r a m  IV
(S ta rg a rd ) p ią te k  i  n ie d z ie la : . .F /X "  „ K lu b  sześciu k o n ty n e n tó w ” . 16.25 T r o jk i .  19 C odz.enm e p o w ie  ć. 19.30 
USA. — l  15; D A R  (S ta rg a rd ) P o lity k a  1 o b ycza je . 16.15 A n te n a . T ro c h ę  swlnga_ *

o rz e b r ió w . 19 69 „W i« * lV ^  so lo  
tona  L ” . 20 L is ta  p rz e b o jó ’ 
T e a trz v k  . Z ie ’ one  O k o ”  
n -aszam y do T r ó jk i .

Z a -

7TADQ M O SCI: 7.05 
:3.55. 9

12, 11. 19-30,

...... ...........  19.50 „W ie lk ie  so lo  w a d o M O SC!:
„ K r a b  i  Joa n n a ”  o o l. I .  n :  „ A k w a -  17.25 ^ K a b a re t Ó lg r  L ip iń s k ie j (p o - A n to n a  L ” . 2 0 *M agazyn m u zyczn y . ?1_S5. R rw yłośn ia  H a rc e rs k a  12 05 M u zycz -
n a u r t -  h e l.. 1. fS fn la te * .  aobhta w tć ra e n le l. 18.3» S o o rt. ls  W lecz»- » ■ «  K lu b  T r ó j '; ! .  21 T rz y  k w a -  3 30 J. a n ę le ls k l. 8.4, M u z y c z n y  su- RozsloSm a J Ia re e rs K a .^^ z .o s J u u z y c z ,

7.43 W  ś w ią te czn ym  n a s tro ju . *  
K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a . 8.20 A neg  
d o ty  l  fa k ty .  8.50 P ie śn i C y p r ia n a  
B a z y lik a . 9 T ra n s m is ja  m szy św . 

19.30 rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 R e c ita l o r ­
g anow y. 10.30 T e a tr  d la  dz iec i. I I

(o ia te k . sobota  w tó rze n ie ). 18.39 S p o rt. 19 W ieczo- 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  k w a -  5 30 J. s 
i  n ie d z ie la ): C U K R O W N IK  (S ta r-  ry n k a . 19.80 D z ie n n ik . 20 F i lm  T V  dranse  jazzu . 21.45 K lub_ T r ó jk i  n  T y  en t
ga rd ) n ie d z ie la : „K a s k a d e r  z o r r y -  „A l te r n a ty w y  4” . 20.55 Pegaz. 21.45 22.15 F o lk  — m u zyka  z p rzysz łośc i.

1. 18; „J a ś  l  d ia -p a d k u ”  UR.A 
b e łe k ”  b u łg .

P o ra n k i d ln  d z ie c i I  m io d z ie -v  
(n iedz ie la )

CO LO SSEU M  — „B o le k  i  L o le k  na 
D z ik im  Z a chodz ie ”  g. U . 12.30. 
B A Ł T Y K  — „W  k ró le s tw ie  P ose j­
dona”  g. 14; „W a k a c je  d la  psa”  g. 
15; P O L O N IA  — „D u c h y  puszczy”  
g.- 14; „S trz e ż  się d z ie w ią te g o  sy -

P R O G R A M  IV

sobie

s to cku . 23.45 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
17.05 J . ro s y js k i.  17.35 G im n a s tyka .
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz iec ię ­
ca. 18 J. a n g ie ls k i. 18.25 M S w  p i ł ­
ce rę c z n e j k o b ie t. 19 W iadom ośc i.
19.45 S tu d io  D rezno . 20 S tu d io  H a l­
le . 20.25 D . c. m eczu. 21.45 K ro n ik a  
22.15 F i lm  f r .  „N ie o s ią g a ln e  m arze ­
n ia ” .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
W spółczesna sz tu ka  p o lska ; M a la r ­
s tw o  X X - le c ia  m ię d z yw o je n n e g o ; 
g. 9-15.30: S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I —
X V I I I  w .; S zk ło  I  po rce la n a  ze 
z b io ró w  M uzeum  N a ro d o w e g o  w  s o b o t a
Szczecin ie ; D aw ne  w y ro b y  c y n o w e ____________ .  »
z R cs tocku  — g. 9—15.30; P L A C  P R O G R A M  I
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M la -  7.55 J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a , 
s ta ; D z ie ję  Szczecina — d o k u m e n - 9.25 K ro n ik a .  10 P r . d la  d z ie c i. 10.30 
ty  40-Iecia; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  S tu d io  p rz e b o jó w  . 11.15 M S w  
śred n ie g o  w  S zczecin ie  — p a m ię c i p iłc e  rę c z n e j k o b ie t. 12.30 W iad-o- 
p a n i d y re k to r  J a n in y  S zcze rsk ie j m ośc i. 12.35 P r . ro z ry w k o w y . 13.50 
— g. 9-15.39; Z A M E K  B W A  — Sa- S tu d io  H a lle . 14.15 W iadom ośc i. 14.35 
lo n  Je s ie n n y : M a la rs tw o , g ra f ik a  i  P r . d la  d z ie c i. 16 P r. z R ostocku . 
ry s u n e k  A dam a S ty k i.  W ys taw a  17 S tu d io  D rezno . 17.30 W iadom ośc i, 
p la k a tu  W a ld e m a ra  S w ie rzego  g. 17.40 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 
10—13: B R A M A  K R Ó L E W S K A  — K o m ic y  z o k re s u  f i lm ó w  n ie m ych , 
w ys ta w a  ry s u n k u  A n d rz e ja  W ie lg o - 19.25 P rognoza  p o gody , k ro n ik a .  20 
sza g. 10—18. P r .  ro z ry w k o w v  „Szczęśc ie  trzeba

m ie ć !” . 22 K ro n ik a .  22.15 F i lm  f r .  
M U Z E A  w  sobotę l  n ie d z ie lę  R F N  „L o la  M o n te z ” .  0.05 W iado - 
o tw a r te  w  g. 10—16. m ośc i.

„ K lu b  m ię d z y n a ro d o w y ” . 22.15 *S por 22.45 A u g u s t S t^ in d b e rg . 23 Opera 
to w a  n ie d z ie lh . 22.50 W iadom ości. tv g o d n la . 23.15 Z ap raszam y do 

T r ó jk i .  23.50 „D z ie n n ik  sza lonego 
P R O G R A M  XI s ta rca ” .
10.30 F ilm  d la  n ie s lyszą cych  „ A l t e r ­
n a ty w y  4” . 13.25 P r. lo k a ln y .  13.5;
P r. w o js k o w y . 14.30 K w a d ra n s  z W T A n n v n ś n  i ł  19 30 23 55 h e jn a łe m . 14.45 „ J u t r o  p o n łe d z ia - W I A  D O M O SC I 17 19 30. 21.55. 
le k ” . 15.15 W ideo teka . 16 K in o  fa -  K.ł M,b . N ie b ie s k ie  j  T a rczv .
m ii i jn e  „J u s tm  M o rg a n  m .a l k o - » « g « ® *  '*••“  M *» -
n la  co  się zo w ie ” . 17 Z w ie rz ę ta  
ś w ia ta . 17.30 K in o  O ko . 18.15 P rze -

n a -  g. 15;' p i o n i e r " — 7 .R e'kIio  te -  h o je  B ogusław a K aczyń sk ie g o . 19.05 » ? ó f i ł ia
ra p e u ta ”  g. 11.30. 12.30; „N a  t r o -  „M ię d z y  o k ie m  a p rz e d m io te m ’ M u z y k a  o ra to r ,  jn a .
p ie  k łu s o w n ik a ”  g. 13.30, 15; H E T - D z ie n n ik  (d la  m e s ły s z ą c y c h ) . ------------ ----------------- ------
M A N  -  „B a lla d a  o  k ró lu  P ie c u - »  S p o rt. 21 F . lm  ang. „Sagą ro d u  
c h u "  g. 12.15; S Z M A R A G D O W E  — F o rs y te  o w  ’. »1.50 Scena P io se n k i
„T a je m n ic a  s z y fru  M a ra b u ta ”  g. 15; A k to rs k ie j — W ro c ła w  86. 22.30
P R Z Y J A Ź Ń  — „ K u k u łk a ”  g. 15; w to d o m ą śa l.
„M a ry s ia  i  k a s n o lu d k i”  g. 16; U W A G A . T V  zastrzega 
1 M A J  — „M a ła  M "  g. 18: H U T - p ra w o  do  zm ia n  w -p ro g ra m ie .

S S k I  " - ‘ T S .  »  I ' !  -« O G R A M  B E K L IS S K I
16: b i a ł y  Ż a g i e l  — „ c o la rg o i p r o g r a m  i
zdobyw cą  ko sm o su " g. 16; Z A T O - 15>25 Pr< ro z ry w icow y. 16.25 N auka 
K A  -  „R ó żo w a  k o tk a ”  g. 15; M E * t te c h n ik a . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W A  — „H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  g. w ia d o m o ś c i. 17.15 P r. d la  dz iec i.
15.30; M A R S  — „R e k s lo  ł  nośna k u -  ^  45 F i lm  T V  ra d ź . „G ość  z p rz y -  
ra ”  g. 11; Z A M E K  — zestaw  b a je k  gZło ś c i” . 18.50 T V  dziec ięca . 19 „P a -  
g. U . 12. 13 w ia n y  p rze d  k a m e rą ” . 19.25 P ro g ­

noza p o gody , k ro n ik a .  20 F i lm  USA 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  z  M a r lo n e m  B ra n d o . 22.55 P r. z R o- 
in fo rm a c ji  O PRF.

6.55 S n o r to tw  k o m ^ n t^ rz  ne fa scynac je . 12.30 W y p ra w y  
»«dnia 7 D o o ko ła  ś w ia ta . 7.20 C z w ó rk i.  13.45 „O  k u l t u r ę  s ło w a ” . 

1ucv’ e rnv w’o s ° n "k  B ogusław a  M e - 14.05 M o n o g ra fie . 16.45 O tw o .c z o s - 
a ? as to-'-»* -r b1” e « *m ”  « io  c i d la  dz iec i. 15 T e a tr  K la s y k i d la

h ,ovbv * 39 k n  ować k a ż d y  m o- M ło d z ie ży  16 ^Q uiz p o p u la rn o n a u k o - 
*>. 8 59 A k tu a ln o ś c i. 9 7. k a t a W ”  w y  — W is t 17.05 „ C i n ie z ró w n a n i .
,!oT. n ^ ^ n l , nv<.n gan 17.« R e fle k s je  uczo n ych . 1* Z  d z ie -
y ąn i 1 cn ra w d *. o d n o w ^ d z ” . 10 Jów lu te ra n iz m u  na Z le rm  R adom - 
-fr. » - j im o fn r . i”  io  a0 w  s k le j.  18.40 ..G ra d u a ły ” . »  .*

r »6 w  , 7no/.T7ń. 11 M a - om ega. 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i.  19.45 
„ Z n  h a ^ r . k ! .  io  05 fPM »ham v ..P io se n k i s ta re j W a rsza w y”  20-15 
.W a n o ii ra -A - łn  teir.-,** 17.79 H lu -  W ie czó r m u z y k i 1 m y ś li.  21.35 R e- 

n a s to la tk ó w  15 50 t .e k tu - v  n a s to ią t-  -o  »'cfó” - 39 vrind-*v f * n t» 7 ią  a r M ° n ą n « _  n u tty ta n c . B.25
kó w . 16 R a d io  k o r ro u te r .  18.30 R “ -  — tł^O . 13 tcr>-'-~»rtv za tfzv*«*-n

13 85 L^k-tun.* 1
w p u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a .  23.10 M u -  

I j.p r t .v c i! .  z y k o te ra p la . 23.35 R o zm o w y in ty ­
m ne.

î n f o  r  m a T ô ï y )
H A N D E L  I U S Ł U G I

sk iego  — Ja g ie llo ń s k a , D w orzec  
GL P K P  — I  p e ro n  (od 6 do  22).

W d n ia c h  od 15 do 15 bm . ca la  
sieć h a n d lo w a , ga s tro n o m iczn a  i  
us ługow a  czynna  n o rm a ln ie . 8

P O C ZTA
n e j <od 13 d c  17), K a rp iń s k ie g o ,
K rz e m ie n n e j. . C A Ł Ą  dobę c z y n n y  będzie  te le -

W  S O BO TĘ czynne  t>ędą sk le p y  S k le p y  d yż u rn e  czynne  od 7 do g ra f 1 te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le - 
b ra n ż y  sp o żyw cze j w  godz. od 1 l i  p rzy  u l.  E m il i i  G ie rcza k  27. Ł o  g łośc i 41. 42 oraz na D w o rc u  G łó w  
do  13 p rzy  u l.  B a łty c k ie j 25. M echa k le tk a  18. p l. P o p ie la . K o m u n y  Pa n ym  P K P . P ozosta łe  u rz ę d y  (op rócz 
n lczn e j, Lub e ck ie g o . K o m u n y  Pa- ry s k ie j.  D z ie rżo n ia . R e ym on ta . Nad ok re so w o  n ie c z y n n y c h ) czynne będą 
ry s k ie j,  Z ie m o w ita  W ło ś c ia ń s k ie j. Ód--a. S a n to c k ie j. w  godz. od 8 do  13.
P o k o ju , B o h a te ró w  W a rsza w y, B a - S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie  » . « „ „ „ . „ . r , »
ta lio n ó w  C h ło p sk ich . Ż o łę d z io w e j, czynne  od 8 do 13. ry b n e  na to - K O M U N IK A C J A
a l. W o js k a  P o lsk ie g o  134. J a w o ro - m ia s t czynne  od 9 do 14 S k le p y  . ,
w e j. M io d o w e j. Ma iana  B uczka  35. m ono p o lo w e  czynne od 13 do  17 A U T O B U S Y  i  tra m w a je  k u rs o - 
P o tu lic k ie j.  P o cz to w e j. K rz y w o u s te  p rz y  u l.  M a łko w sk ie g o . B ogus ław a  w a ć  będą w e d łu g  św ią tecznego  roz 
go , R o k n ó l" . D w o  s k ie j K a -o 'a  48. S to łc z y ń s k ie j 171. T k a c k ie j t  k ła d u  ja z d y  
M ia rk i.  M ieszka  1. 8 M a ja  29. Re- K io s k i .TRuchu" o tw a r ta  cala ___
w o lu c i l  P a ź d z ie rn ik o w e j 19. K ró lo -  sieć a k tu a ln ie  czy n n y c h  od godz W  n o cy  z 12/13.12.86 r . w  goaz. 
w e j J a d w ig i 9 26 K w ie tn ia .  S w ia - 6 d o  15 o^az d y ż u rn e  do  godz. 18. 23.40—4.1» n a s tą p i w s trz y m a n ie  ru -  
to w id a  47. O drow ąża  5. A r t y le r y j -  14 B M . czynne  będą D e lik a te s y  ch u  tra m w a jo w e g o  w  re jo n ie  m o* 
s k ie j.  A s n y k a  13. M ac ie rew icza , p rz y  al. W yz w o le n ia  37 w  godz. s tu  P o rto w e g o , spow odow ane  p ta -  
S trz a ło w s k ie j.  R o b o tn icze ! 12. od 9 do 13 o 'a z  p -z y  a l. W o js k a  cam i na T ra s ie  Z a m k o w e j. W  ty m  
U n ii  L u b e ’ s k ie j.  T a trz a ń s k ie j.  C ho - p o lsk ie g o  od 13 do 17. czasie t ra m w a je  l in i i  n r  7N z
p in a ,"  P rzysz łośc i. A ’-m ii C ze rw o- Dom  T o w a ro w y  .C e n tru m ”  czvn - K -z e k o w a  oraz  8 N z _G urn ien iec 
ne'i. P a rk o w e j 12. P a -b a -v  2 W it -  n v  od 10 do 16 K io s k i . R u ch u ”  będą k u rs o w a ły  do  u .. P o tu M ck ie l. 
k ie w lc z a . Z aw a d zk ie g o  29 trio  22>. czynna p o łow a  s tanu  czyn n e j sle- N a o d c in k u  trasV  B ia m a  
Z a w a d zk ie g o  55. S tru g a . D u n ik c w -  c i od a do  14 o raz d y ż u rn e  do  (E u ropa ) — Basen G ó rn ic z y  bodz ie  
sk iego . K o k o w s k ie j  (do l i i .  A x e n  godz. 18 *p -z v  u ’ . W vzw o ’ e n ia  29 k u rs o w a ł a u to b u s  za s te o u ją cy  tra m  
to w icza . K u -m ó w  O b -o ń có w  S ta - i - d  9 dq 19>. D w ę -c o w a  (od 8 w a je . . . .
T ingradu. B o 'e s ła w a  S ro g ie g o . .O- do  181. R 'lm a  P o -to w a  — n rz v  „  R
d z ieżow o t c;7« ro ,'ie 1  P v z ” C kfet. V 7TTP iT . K u  S łońcu  — Posenhe**- W  d n . 13.12 1986 r .  w  godz_ 8.00— 
R y m a rs k ie j,  w -z e s '*s k 1 o j. O o szczyń ' gó\y. K a ro la  M :a -v i — K u  =ł-~ń- —15.00 z  pow o d u
skiego . os. B u k o w e  (d ^  10>. ^ o ie -  cu . P a H e  -  D w o-zec  P K P . B rz o - w  uh* G dańsk ê i t ra m w a je  ’ m l i  n t  
s tennego 7. M. 1 Buca -  B o - t w o t W I « * * » .  2 a D w o rca  N le b m z c w o  bofla  R u r-
ka  7i a’ i r r i r t - a  rs o ^k io g a  ( rd  N ^ o o d le g i^ ic i — p rz y  B a rze  . E v -  s-owały do u l D w o rc o w e j, n a to - 
72) M e*a’ o w e t l*7azi»rs,v,e j 13. f a ” . os. s ło n e czn e  — n rz v  ..H e t!« - m ia s t t ra m w a je  l in i i  n r  7 z KD59- 
G ro d z k id  13 B rx:z*ow e l 49. K o -  s’e” . B ob;«  -  E. G '“  C7ak. B--M- ko w a  i n r  8 r  G u m ie n ie c  będą 
’ u rnba  87 K o śc ’ e’ ne1 r .  ce -  n \  C brob^ego . w»-ę7v ń s k ła ” o k u m ^ w a ly  do u l.  P o f M c k ^ l .  > 9
S kie j 144* M a -c lrm  rt’ . — pod k ła d k a . W v z w o 'e " ia  — P io -  o d c in k u  tra s v  B o tm a  PoI? 3m a
(do 17). R v d ’ a. Z w ie rz y n ie c k ie j 27. f a  S k a rg ą  (od 13 do  18). M ie c ie -  (E u ro p a ) -  .B asen  . ^ r n ^ w _ t r a m -  
Z . N a łk o w s k ie j (do 14), S łonecz- w ieża

pt ron I.l uo 101. IW  - 'C-
B rzo zo w sk ie g o , W o j. P o l-  w a je  zastąp ione  będą a u to b u sa m i.
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e R ed a  O sied low a P R O M — ś ródm ieśc ie  

•  O s ied lo w e  spotkanie  m ieszkańców

Co Już zrobiono?
W  R A D A C H  osiedlowych Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Chce ona być w w iększym  

Narodowego w Szczecinie rozpoczynają się przygotow ania do jeszcze stopniu organizatorem  
I I  Kongresu. Polega to na b ilansowaniu konkre tnych  dzia życia społecznego w osiedlu, 
lań. W ybierane będą nowe rady  osiedlowe PRON. * M usi ba rdz ie j energicznie za­

biegać o spełnienie wyborczych
PIERWSZE spotkanie mie- spraw dręczących mieszkań p3st ula tów

szkańców — w  Radzie Osiedlo ców.
w e j PRON w  Śródm ieściu, w  0  Dobrze układająca się Przypomnieć wvpada. że pod- 
na jb liższy poniedziałek, 16 współpraca PRON — samo CŁ35 ^ ^ r ó w  do rad narodo-
grudnia, godz. 17, świetlica rząd mieszkańców to w pra.< Wvch w roku 1984 wyborów! K ł ( i r r t v  7 T n o t ,O ł* V Z O W il lT V C łl  1 1116 t l l l i O
Komitetu Osiedlowego Samo- tyce zorganizowanie ^prawnej do Sejmu PPL w l985 które, U | J U lJ  ¿1H UŁU 1 ^ ¿ U W c I I l ^ U l  1 Ul%3 t \  I 1\ U
rządu M ieszkańców przy ul. 5 pomocy ludz iom  w podeszłym PPON orgm .i^w a ł — mie
Lipca. w ieku. Przypomnieć wypada ??kańcy g ło s ili wiele wnio-

CO wspólnie z mieszkańca- że sędziwych szczecinian w 3,KÓW Ich Wvkonan:e r© spra-
m i zrobił PRON w  tym  rejo- tym rejonie miasta mieszka wa <t6ra z oeWpościa znaidzie
nie miasta? wielu «ie na taoecie" «potkania

•  Wspólnie z samorządem ©  Rada Osiedlowa PRON mjer:zkańców d o n ic y  przed
mieszkańców informuje p. Ju- współdziała ze szkołami ; bie- n  K /łn ę rw m  p p o n  
lia n  S pytkow ski, przewodniczą- rze udział w patriotycznym 
cy tego samorządu i działacz wychowaniu Nie są to czcze Organizatorzy zapraszają
P R O N " - "  zbudowali ogródek ś liw a  -  działacze PRON po-
jordanowski. Była to praca raagają szkołom w organizawa nicv »a to =oo k ra  t  B dzie 
całkowicie społeczna, ale.. nłu wycieczek do miejsc pa-

“ — " UciTITO MtlOOl MOWAlf AflfAl słltTO tttlO-
n-rvi«»ł«4cl (W ,?ur '

c?.vm oodvsku*owsć i zastano
"Dziś samorząd i  Osiedlowa mięci narodowej służą wła-. 'v '*  nad działsn-.anr w

Rada PRON zabiegają w  Urzę- snym czasem poświęcanym n? 
daie M iejskim  o prawne usta- rozmowy z młodzieżą 
nowienie właściciela oraz go- Rada osiedlowa dba o to. b*’ 
spodarza tego obiektu. Dzieci każdy z weteranów bvł należy- 
się bawią ale kto ma całością cie uhonorowany za wszysłk' 
opiekować się. nie wiadomo., cc uczynił dla swego kra ju  —

#  PRON Śródmieście był or- stąd kieruje się m.in wniosk 
ganizatorem spotkania mie- o wyróżnienia matek, które 
szkańców z architektem m iej- wychowały dzieci na wzóro 
skim Przyszło wielu ludzi, cie wvch obywateli 
kawych jak i co można prze- Jakie niedostatki w działa 
budować i usprawnić w ich niu widzi RO PRON Sródmie- 
dzielnicy. Pytań było mnó- ścia? 
stwo. z zainteresowaniem w y. 
słuchano inform acji o wcale 
nieodległych planach zabudowy 
nowymi domami rejonu od ul.
Mickiewicza do targowiska na 
Turzynie Okazało się. ie  
„kryzysowych czasach”  n ik t 
nie przypuszczał by do takiej 
zabudowy mogło dojść. Nieja 
ko przy okazji sootkania z ar­
chitektem wyjaśniono wiele

W filie dla samotnych
NIE ZAPOM NIAŁA o nich 

szczecińska gastronomia. Na 
samotnych czeka w w ig ilijny 
wieczór bar Tu lsk i" z oełnvm 
zestawem tradycyjnych dań 
■cene kolacji «kalkulowano na 
750 zł) a także restauracja or- 
bisowskieffo hotelu Neptun”

Notatnik szczeciński
^  12 B M . o godz. 10 w  s a l f ' 'k i ­

n o w e j Palaou M łodz ieży  odbędzie  
s ię  sp o tka n ie  pn . „R o la  m ło d z ie ży  
p o łs k ie j w  w a 'c e  o w y z w o le n ie ” . 
N a to m ia s t 13 bm . o godz. ta — 
b ły s k a w ic z n y  k o n k u r*  p t. „C o  
w ie sz  o k in ie ? ”

^  K lu b  O s ie d lo w y  p rz y  u l.  Jo ­
d ło w e j 7 zaprasza na  p o ra n e k  f i l ­
m o w y  oraz  na s p o tk a n ie  z Bogu­
m iłe m  G asp a rsk im  p t .  „R y b y  
a k w a r io w e  b aw ią  i  uczą”  — 13
bm . o  godz. 11 (sala 112).

O  K T P  „W ie rc ip ię ty ”  zaprasza 
na w yc ie czkę  pieszą W a łem  Bez­
le śn ym  przez W o lczko w o  i  M ie ­
rz y  n  — 14 bm . z b ió rk a  na G łę  bo­

k ie m  o godz 10
O  13 bm . o  godz. 18 S M  „D ą b ”  

zaprasza n a , m ecz o  m is trz o s tw o  
s u p e r lig i A Z S  — S M  „D ą b ”  w  Z a­
sa d n icze j S zko le  O g ro d n ic z e j — 
Z d ro je . 13 bm . o  godz. 11 — SM  
„D ą b ”  zaprasza do k in a  „B o lk a  i  
L o  k a ” . a 14 bm . o godz. 9.30 roz­
poczn ie  się tu r n ie j  szachow y d la  
m ło d z ie ży .

^  14 bm . o  godz. 15.30 k lu b  „R e ­
m e d iu m ”  zaprasza na c y k lic z n ą  
im p re zę  d la  dz iec i.

a  G ie łd a  s ta ro c i — 14 bm . godz. 
10 w  K lu b ie  „P iw n ic a ”  p rz y  a l. 
N iepod  eg łośc i 19. ry b  i  ro ś lin  
a k w a r io w y c h  w  k lu b ie  „M o lin e -  
z ja ”  p rz y  u l.  O dz ieżow e j 11. 13 bm . 
w  godz. od  10 do 13 w  b u d y n k u  SP 
n r  65 p rz y  u l.  M łodz ieży  P o ls k ie j 9. 
14 bm . o godz. 14—16 g ie łda  k o le k ­
c jo n e ró w .

O  Za rząd  K o ła  Z B o W iD  w  Szcze- 
“ e in ie -D ą b iu  in fo rm u je  że ze b ra ­

n ie  o g ó 'n o - ln  fo rm a c y jn e  c z ło n k ó w  
i  p o d op iecznych  ko ła  odbędzie  się 
14 bm . o godz. 14 w  sa i  g im n a s ty  
czn e j SP 43 na o s le d iu  S łonecz­
n y m .

Za rząd  K o ła  Z B o W iD  ..G ru n ­
w a ld ”  w  S zczecin ie  zaprasza cz ło n ­
k ó w  na o gó 'ne  zeb ra n ie  so a w >  
zdaw cze, k tó -e  odbędzie  s ię  w 
d n iu  ?0 g ru d n ia  1936 r . o  godz. 11 
w  ś w ie f ic y  Z a -zą d u  W o je w ó d z k ie ­
g o - Z P o W iD  p rz y  u l.  W ie lo p o l ­
s k ie j 18.

Propozycje kulturalne
„Warszawo,

Ty moja Warszawo”
Aldona Dvarionaite 

gra Liszta
n n  _____ . , W niedzielę o godz. 18 w
OD wczoraj do najbliższego 2amkowej Sali Anny Jagiełlon- 

wtoricu włącznie .« ¡nr.,o * *kinie
..Colosseum” odbywa się kon­
cert pn. „Warszawo. Ty moja

k i wystąpi z recitalem wybit 
na pianistka litewska koncer-

Warszawo". W y k u ją  >  nim E~ Z a c £ 1 3 ? ,
znam artyści stołeczni: Mie. USA " d FDvarionaile ¿na

f f l a r ^ K o w a ^ r  Roch “  ~

c r ^ S a T i u r  KaZora ,* oka“ oK ^ r  n r ° i ’ r°eanicy urodzin wielkiego
, J  f n n Z J £?,' Kompozytora Bilety* w kasie znaczony jest na fundusz bu- Zamku <!aw,

dowy Pomnika Bohaterów -----
Powstania Warszawskiego.

Duet fortepianowy 
w Zamku

W niedzielę o godz. 12 w Sa­
l i  Bogusława Zamku Książa 
Pomorskich wystąpi duet for­
tepianowy Teresa Skwiercz.yń- 
ska i Maria Amrełko Odegrają 
one utwory F. Schuberta C 
Debussy ego A. Dworzaka. A 
Borodina i J Brahmsa. Wstęp 
wolny, jak na <użay Niedziel­
ny Koncert Południowy.

Kolędy narodów świata 
w „Empiku”

W niedzielę o godz. 13 w 
K lubie MP:K Drży al Wojska 
Polskiego 2 odbędzie się .Kon­
cert kameralny zespołu wokal­
nego w składzie: Maia Hru 
szwicka (sopran) Lesław Pa- 
wluk .(tenor). Grzegorz Holów, 
ko (baryton) Mirosław Maj 
(bas) oraz Franciszek Gajtt 
(fortepian). Program już 
gwiazdkowy — „Kolędy naro­
dów świata” .

M ig a w k i h a n d lo w em0

Zaciął się przedświąteczny ruch
©  JUTRO. tj. w sobotę 13 cia i nabyć to, co potrzeba te- 

bm w centrum miasta czynne raz. bez zdenerwowania i ko- 
będą do godz 13 wszystkie lejek
sklepy spażyweze i pnemysło Cl Drobiu jest tak dużo, ie 
we. W niedzielę o twarły będzie zarówno .Poldrob”  jak i „Dro- 
conadto w godz od 10 do 16 biarz" maj^ kłopoty ze zbytem. 
Dom Towarowv .Posejdon*. Często kurczaki wysyłane są

Miasto we mgle
WCZORAJSZA mgła by- na Autostradzie Poznańskiej 

la szczególnie uporczywa i dźwig uderzył w autobus Unii 
utrzymywała się prakty- 61 Stłuczka była niegroźna, 
cznie przez cały dzień. Po- pasażerom nic się nie stało ale 
goda taka nie ty lko  znie- ten wóz Iuż nie ukończył kur- 
chętala do spacerów czy su i nie wrócił wczoraj na tra- 
p jwodo wała gorsze samo- sę
poczucie, ale także w pe- Z wypowiedzi dyrektora Za- 
wnym stopniu  ̂ utrudniała jąCa wynika, że do popołudnia 
szczecinianom życie. Naj- dwa podane wypaćk. były 
wiecej kłopotów sprawiała jedynymi i na szczęście niegro. 
oczywiście zmotoryzowa- źnymi awariami w ruchu rmej- 
nym- skim związanymi z gęstą mgłą

Poza tym zdarzało się że auto 
JA K IE  były reperkusje owej busy kursujące na dłuższych 

gęstej mgły? Z tym pytaniem trasach przybywały na przy- 
zwróciliśmy się do z-cy dyrek- stanki z parominutowymi opó- 
tora Wojewódzkiego Przedsię- żnieniami. 
biorstwa Komunikacji Miej- j ak dowiedzieliśmy się >d 
skiej Eugeniusza Zająca. dyżurnego ruchu na Dworcu

— Pierwsze godziny ranne Głównym — koleje nie odno- 
upłynęły spokojnie. Wszyscy towały większych perturbacji 
bowiem są przyzwyczajeni do związanych z mglistą ai*fą- 
jesiennych porannych zamgień Owszem, większość pociągów 
i znacznie ograniczonej wido- przybywała z opóźnieniami, ale 
czności. toteż zachowują azcze. stosunkowo niew ielkim i — rzę- 
gólną ostrożność. Tak więc do <3u kilkunastu minut. 1 nie» 
9 me odnotowaliśmy żadnych wątpliw ie przvczvna ich w-ła  
kłopotów Parę m inut po dzie- gorsza widoczność, ale w su» 
wiatej zdarzył nam się pierw- n^e był to dzień jak co dz.en. 
szy przestój. A mianowicie w c z o r a j s z y  dzień był trudny 
przez około 20 m inut me kur- także d'a kierowców p k s - u . o  ich 
sowały ..piątki”  i  „siódemki”  kłopotach rozmawialiśmy z klerów 

aPTO niklem dworca autobusowego Je- Spowodowane było to przez rzym Lipnickim. Przyznał on. że 
dużą ciężarówkę która wpadła kle-owcv narzekali na słabą wido- 
W poślizg i  uderzyła W słup cznośó oraz ś'lską. bo wrgotną 
trakovinv nr^v u! M irk ipw irza Nie sprzyjająca aura nietrakcyjny przy ui. Mickiewicza Wpjynęia jednak na odjazdy autobu 
(na wysokości ul. Noakowskie- sów z dwo-ca -  wszystkie wyru- 
go; Również wkrótce po godzi- szały zgodnie z rozkładem Jazdy — 
„¡e dziewiątej mieliśmy kolej- K 'rtów
n y  k ł o p o t  A  m ia n o w ic ie  b v łv  Jednak O późnione o 15—20 m i­

n u t w  s to su n ku  do  p 1a n o w ych

©  Przedsiębiorstwo Hurtu 
jpsŻYwezego- pracuje na zwięk

do innych województw Tym­
czasem dochodzą nas słuchv. 

„żonyeh obrotach : Codziennie w . miejscowościach opodal 
wysilane są do sklepów f j f 0.1" 3, ,w,. . sklepach GS,
zwiększone dostawy towarów d,r6b >e5t w ielkim  rarytasem i 
masowrch W sprzedaży poją- stdła 00 nl®3° kole' k ‘ od ra ‘  
w i się h^lrnderskie kakao _. , . . .
chińska czekc.ada (poza reąla- . *  Okazało st?., ie  . w  całym 
mentacią) pieprz naturalny k r? 'u ze sorzedaza karpia be- 
iiście laurowe, hiszpańskie po- d;.:e norael mż w latach ub e- 
merańcze kawa naturalna !' ,r " h ?.za u.nkl hodowców te, rvbv okazałv sie nietrafne 

©  W sklepach mięsnych — karol tp«t. mniej niż przewidv- 
oanuje zakuoowa «tagnacja wano P^nar^o rvba ta nie ore 
Wszyscy c z e k a j z realizację 70^tine  śi« ^o-odnie. Miejscowa 
kartek na <c:;ka dni przed CP z^-om^-dzUa karoia w ?na- 
świętami. Tvm?zasem iuż zao- cznej ilaści, ale 80 proc z W o  
oatrzenie iest dobre. Warto u- zapasu to sztuki poniżej 1 V*»*- 
niknąć n:?potrzebn“ ?o napfe-- (wyp)

w ła ś n ie  w  zw ią z k u  ze złą pogodą.

O czyw iśc ie  w le ’ e k ło p o tó w  m ie li 
ta kże  k le -o w c v  n ry w a » n vch  a u t. a 
także  o^zechodnle. k tó -z v  n ie w ie ­
le  w id z ie ’ 1 w  za ’ e?ajace,1 11’ łce 
me*e. Wczo-a.1szv dz ie ń  n ie  b ,-ł  na 
n e w no  *edvn” »n ł a k  szarvm  i  m « ’ l  
s ty m  »ej je s ie n i 1 t-zeba  o  tv m  
o a m le 4aó o -a z  zachow ać szr»et' A’ ną 
os»>-ożnnśó — co  d o tv c z v  za -ó w n o  
*, ies7” ch  t^ k  ł  zmot^-^zow^wch. 
r y s - r ą  h v ło v>v «-Vże. * d v h v  W ♦’ ••n
tm d n « rn  o k -e ,,,e sn -a w n e  h ” iv  
wct>krętł' ie  u ’ lczne. a
*aV£ę hv k’e-0” ’cv cz,’"n n-pHyoj 
zannatr7.v’ l  s ł«  w  ’ a m w  o r zef*lw - 
'n» łe*rte . V łA -p  vrp-y«V cd  1
sW cznla 19°7 obow iązkow e .

»««I

Może fcfdzie weselej?
SWEGO czasu bardzo nie­

rozsądną decyzją władz m iej­
skich oddano cały sklepowy 
ciąg w podcieniach przy ów­
czesnej u l Wielkiej na war­
sztaty telewizyjne. Istnieją 
tam do dziś ale ostatnio za­
częło się coś zmieniać na lep­
sze. Oto pojawił się kolorowy 
kącik dla młodych meloma­
nów. a w pierwszvm w kolej­
ności lokalu już instaluje  ̂się 
łakiś sklep z branży ..różne" l 
bardzo dobrze Te podcienia 
nie powinny straszyć pustką1
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pon e d z ia łk u  7 ra n o - D o ro s ły c h  - f gab. r a í- ie ''o w ,* — a ’ . w o 1 . P o  s k ie ^ o  72 — cd  o. 19 r 'o  7- sobota- od g. 15 d-o oon ie d z !a łk u  7 ra n o : S to m a to log iczna  — a '. W o j. P o 's k ie - 
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